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RR r ■ ■ 1wartości jednego dolara wydają się z wszyst-
■ KtMIt kich książek, to jest: do Nabożeństwa,
■ Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 
Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 
resztę dopłaca. Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dc łączyć 40 centów na prze­
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą.

“Gazeta Polska” na rok kosztuje $200 —na pól rokn $1-25 —na trzy 
miesiące 75 centów.

“Gazeta Polska" dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta­
rza, kosztuje 50 centów na rok.

NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw­
rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Connecticut, a później 
w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 
lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieiciowo-Nauko- 
wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za­
płacił. Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6e-j godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 
raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do powyższego ogłoszenia się 
zastosowali. W. RADOMSKI, Agent i Kolektor.

:: DO NASZYCH ABONENTÓW. t. > A
Starzy abonenci “Gazety Polskiej,” którzy | 

;; się jeszcze dotychczas nie uiścili z prenunie- ? 
raty na rok bieżący 1900, raczą pospieszyć i 

«• się z nadsyłaniem prenumeraty, gdyż w kró- | 
;; tkini czasie nietylko przepadnie im premia, | 
<: ale także i gazeta zostanie wstrzymaną. |
:: W. DYNIEWICZ. !

Wiadomośei_^grdniczne.
Sprawa o zatokę Delagoa.

PARYŻ, 28 marca. —Rząd 
angielski, któremu w obec­
nej wojnie koniecznie potrze­
bnym jest dostęp do lądu a- 
frykańskiego od stony zato­
ki Delagoa, wynalazł jakieś 
przedawnione pretensye do 
takowej i sprawa oddaną zo­
stała w ręce sądu polubowe- 
go. Portugalia, która obecnie 
jest w posiadaniu tej zatoki, 
gotową jest w razie wyroku 
na jej niekorzyść, nawet choć­
by nie wiedzieć jak wygóro­
waną sumę odszkodowania 
wypłacić, byle tylko zatoki z 
rąk nie wypuścić.

* * *
Żądania Rosyi-

KOHE, Japonia, 29 mar­
ca. — Poniiędzy Rosyą a 
Japonią powstał nowy zatarg 
o Koreę, o której posiadanie 
oba te państwa oddawna się 
kłócą. Obecnie wykazuje się, 
że Rosya żądała w swoim 
czasie od Japonii, aby ta da­
ła swe zezwolenie rządowi 
Korei, na odstąpienie jedne­
go portu Rosyi. Z powodu, 
że Japonia odmówiła temu 
żądaniu, Rosya czuje się mo­
cno urażoną.

« « *
Uznanie dla Hay’a.

LONDYN, 29 marca. — 
Wieczorne pisma tutejsze wy­
rażają się z uznaniem o mi 
nistrze Hay, który załatwił 
sprawę “otwartych wrót” w 
Chinach ze zdolnością wy­
trawnego dyplomaty. “St. 
James Gazette” zaznacza: Sta­
ny Zjednoczone przez zała­
twienie tej sprawy, wyrządzi­
ły światu dobrodziejstwo nie­
małej wagi, dla ogólnego po­
koju 1 handlu międzynarodo­
wego.

Inne gazety dodają, że spo­
dziewać się należy, iż taka 
polityka “otwartych wrót”, 
stosowaną będzie do kolonij 
amerykańskich 1 do Filipin.

Głód w Indyach.
KALKUTA, 29 marca. — 

Pięć milionów ludzi w In­
dyach otrzymuje żywność od 
rządu angielskiego kosztem 
16,000,000 dolarów.

Pozwolenie sułtana.
MOSKWA, 29 marca. — 

Sułtan turecki ogłosił, że po­
zwala Rosy! zbudować kolej 
w dolinie Czarnego Morza i 
w Malej Azyi.

Turcya nie chce amerykańskiego 
mięsa.

KONSTANTYNOPOL,29 
marca. — Wielki Porta u- 
wiadomił posła Stanów Zje­
dnoczonych, łe w przyszłości 
nie wolno będzie dowozić do 
Turcyi wieprzowiny ze Sta­
nów Zjed., ponieważ amery­
kańskie mięso ma być szko- 
dliwem dla zdrowia.

Francya się zgadza.
PARYŻ, 29 marca.— Biu­

ro ministerstwa spraw zagra­
nicznych ogłasza następujący 
komunikat, dotyczący Duń­
skich Indyj Zachodnich, któ­
re mają być kupione przez 
rząd Stanów Zjedn.

Francya nie będzie stawia 
ła żadnych przeszkód w do­
prowadzeniu do skutku duń­
sko - amerykańskiej propozy- 
cyi. Przeciwnie, atoli mając 
na względzie dobre stosunki 
ze Stanami Zjednoczonymi i 
Danią, gotowa jest zaniechać 
pretensyi do wyspy Santa 
Cruz, gdyż Francya ceni przy­
jaźń z temi państwami więcej, 
od wszelkich pretensyj jakie- 
by mogła mieć na duńskich 
Anty Iłach.

* * * 
Reformatorzy w Chinach.

HONGKONG, 30 marca. 
— Jednego członka partyl 
reformatorów zdołano pochwy­
cić i wywieziono go do Kan­
tonu. Aresztowany nazywa się 
Kwong-Yu-Pui. Wstawiali się 
za nim gubernator z Hong­
kong i konsul angielski z 

Kantonu, ale aresztowanego 
nie zwolniono.

* •
Francuzi w Afryce.

PARYŻ, 30 marca. — Ru­
chy wojsk francuskich w po­
łudniowej Algeryi, dają dużo 
do myślenia.- Widocznem jest, 
że Francya pragnie zagrabić 
wszystko w północnej Afryce, 
teraz zwłaszcza, kiedy Anglia 
zajęta jest wojną w Trans- 
waalu.

W izbie deputowanych pod- 
niesono na nowo projekt u- 
tworzenia wielkiej armii ko­
lonialnej, wyłącznie do obro­
ny interesów francuskich ko­
lonij.

* «
Rosya górą.

MOSKWA, 30 marca. — 
Z Teheranu, stolicy Persyi, 
nadchodzą coraz przychylniej­
sze wiadomości dla Rosyi. 
Obecny rząd coraz jawniej o- 
kazuje swoją niechęć do An 
glików, a natomiast fawory­
zuje rosyjskiego ministra, za­
praszając go ciągle na swój 
dwór.

»• «
0 kolej Delagoa.

BERN, 30 marca.— Spra­
wa o kolej nad zatoką Dela­
goa, zakończona została i wy­
rok ogłoszony. Wyrok ten 
składa się z 6 paragrafów. 
Portugalia zapłacić ma Anglii 
i Stanom Zjednoczonym 13,- 
314,000 franków wraz z pro­
centami od r. 1889. Koszta 
procesu zaś ponosić mają 
wszystkie trzy państwa, a 
więc Portugalia, Anglia i St. 
Zjednoczone. Suma powyższa 
wypłaconą ma być w prze­
ciągu sześciu miesięcy od 
dnia w którym wyrok ogło 
szono.

Pisma londyńskie z powo­
du wyroku tego wyrażają 
wcale niedwuznacznie swoje 
niezadowolenie. Utrzymują o- 
ne, że sędziowie polubowni 
byli stronni, że ulegli wpły­
wowi prezydenta Krugera.

“Daily Mail” pisząc to, 
kończy, że wyrok ten zadał 
cios wszystkim sądom polu­
bownym, i że teraz jeśli się 
komu coś należy, to powi­
nien sam odebrać, a nie po­
wierzać swej sprawy ludziom 
obcym.

« •
Powstanie nigdy się nie skończy.
PARYŻ, 30 marca. — A- 

goncillo, agent filipiński w 
Paryżu powiada, że albo żą­
dania Filipińczyków zostaną 
uwzględnione, albo prowa­
dzona obecnie tamże wojna 
nigdy się nie skończy. Po­
wiada on, że twierdzenie A- 
meryki, iż wojna na Filipi­
nach skończona, jest niepra­
wdziwe, a nadto obiecuje po­
dać wkrótce listę bitew z ilo­
ścią rannych Amerykanów, z 
ostatnich dwóch lub trzech 
miesięcy. Agent filipiński za­
pewnia, że walka na Filipi­
nach trwa nieustannie i że po­
wstanie tamże nigdy nie zo­
stanie stłumione.

»• «
Co się dzieje na Bałkanach.

WIEDEŃ, 30 marca. — 
W Albanii i Macedonii co­
raz więcej zanosi się na groź 
ną burzę, która lada chwila 
może wybuchnąć. Dyplomaci 
austryaccy śledzą uważnie 
przebieg wypadków w Buł- 
garyi. W Sofii stronnictwo 
rosyjskie zyskuje coraz więcej 
zwolenników, a urzędowy or­
gan bułgarski wita rosyjskie­
go radcę Kobeka jako wy 

słańca cara oswobodziciela, 
który pragnie zaprowadzić po­
rządek w. Bulgaryi.

* « 
Zwycięztwo Francuzów.

PARYŻ, 3 marca. — U- 
rządowy telegram donosi o 
zwycięztwie odnieslonem przez 
wojska francuskie nad armią 
grabów w Inrahr, przygoto- 
wywującą się do napadu na 
ekspedycyę francuzką, która 
zajęła niedawno oazę Insalah. 
Francuzi dowiedziawszy się o 
przygotowaniach Arabów, po­
stanowili uderzyć zaraz na 
nieprzyjaciela, co też i wyko­
nali w d. 19 marca.

Najpierw miasto zbom 
bardowano, poczem przypu­
szczono szturm. Arabowie bro­
nili się ostatecznie w mecze­
tach, ale w końcu ustąpić 
musieli. Stracili 600 zabitych, 
100 ranionych i 450 dostało 
się do niewoli.

Francuzi mieli 9 zabitych i 
40 poranionych, w tej liczbie 
dwóch oficerów.

• « «
Kopalnie złota w Cape Nome.

LONDYN, 30 marca. — 
Od pewnego czasu zorgani­
zowało się tutaj kilka kom 
panlj, które mają zająć się 
eksploatacyą złota w Cape 
Nome, a dzieje się to wsku 
tek bardzo pocieszających wia­
domości, jakie z owych pól 
złotych dochodzą.

Niejaki F. Sthwartz ze Sea- 
tle zapewnia, że kompanie 
angielskie, które do Cape 
Nome wyjadą w bieżącym 
roku, przedstawiać będą ka­
pitał 10 milionów dolarów. 
Tenże Schwartz jest przekona­
ny, że tak bogatych pokła­
dów złota nigdzie dotychczas 
nie znaleziono.

Kapitaliści europejscy wszy­
stkich krajów bardzo się In 
teresują wiadomościami z Cape 
Nome i zamierzają wkładać 
tamże swoje kapitały. Frań 
cuskich i niemieckich kapita­
listów jest tam już kilkunastu.

« •
Belgia na wschodzie.

BRUKSELA, 30 marca. 
— Handel belgijski zaczął się 
bardzo dobrze rozwijać na 
wschodzie, w Chinach, a skut­
kiem tego wzrasta też i wpływ 
Belgii. Niedawno temu zor­
ganizowane zostało chińskie 
towarzystwo handlowe, w 
Beernoertem, z prezydentem 
belgijskiej Izby deputowanych 
na czele. Spółka ta rozporzą­
dza kapitałem 8,500,000 fran­
ków.

» « »
Urodzaj we Francy!.

MARSYLIA, 30 marca.— 
Dzisiaj już obliczają, jakie 
mniej więcej będą tegoroczne 
plony we Francy!. Według 
tych obliczeń zbiór pszenicy 
podają na 298,000,000 buszli 
czyli o 45 milionów buszli 
więcej niż roku ubiegłego. 
Francya jednakże potrzebuje 
około 352 mil. buszli i bra­
kujące sprowadzi zapewne ze 
Stanów Zjednoczonych.

•• «
Kozacy w służbie perskiej,

WIEDEŃ, 30 marca. — 
Gazeta “Ruskij Wiestnik”, 
organ rosyjskiego minister­
stwa wojny, zamieszcza au 
tentyczną wiadomoć o sile 
brygady kozackiej w Persyi. 
Brygada ta już w roku 1896 
wykazała swoją potęgę przy 
uśmierzeniu buntu w Persyi, 
który wybuchł po morder­
stwie poprzedniego szacha i 

przy zgnieceniu opozycyi prze­
ciw następcy Murafere Ed-Di- 
na. Wówczas brygada kozac­
ka liczyła tylko 800 ludzi, a 
rozporządzała 4 działami. Dzi­
siaj atoli brygada ta liczy 200 
oficerów, 1,500 kozaków i 8 
dział, a stoi pod osobistą kon­
trolą rosyjskiego konsula w 
Teheranie. Komendę naczel­
ną ma pułkownik Kossakow­
ski, który nosi tytuł marszał­
ka perskiego.

• ••
Miasto Wiedeń pobuduje wodociągi 

kosztem $20,000,000-
WIEDEŃ, 30 marca. — 

W wiedeńskiej radzie miej­
skiej jednogłośnie przyjęto 
projekt burmistrza Luegera 
budowy wodociągów kosztem 
$20,000,000. Woda będzie 
sprowadzaną aż ze źródeł z 
Styryi, z odległości 150 mil.

** «
Nieurodzaj w Indyach.

KALKUTA, 30 marca.— 
Wice król Indyj, lord Curzon, 
w czasie obrad nad budżetem 
wykazywał, że wskutek tego­
rocznej posuszy pszenica wca­
le się nie uda, i że szkodę tę 
śmiało na 50 milionów dola­
rów obliczyć można. Z po­
wodu posuszy poniosą hodo­
wcy bawełny jakie 35 milio­
nów dolarów szkody. Nie u- 
da s:ę też wcale uprawa sie­
mienia lnianego. Wobec ta­
kiego stanu rzeczy spodzie­
wać się należy na przyszły 
rok większej klęski głodowej, 
niż w roku bieżącym.

»• «
Rosya ostro napiera.

PETERSBURG, 30 mar­
ca. — Sinowiew, rosyjski am­
basador w Konstantynopolu, 
przesiał potajemnie do turec­
kiego ministerstwa zagranicz­
nego notę, w której grzecznie 
prosi Portę, aby pozwolono 
pewnej ilości rosyjskim okrę­
tom wojennym przepłynąć 
przez cieśninę Dardanelską. 
Rząd rosyjski czeka niecier­
pliwie na odpowiedź. Spo­
dziewać się jednak należy, że 
potrzebne na to będzie po­
zwolenie tak Niemiec jak i 
Francyi.

Rosyjskie minłsteryum wo­
jenne zamówiło 200,000 no­
wych karabinów, które nie­
zwłocznie dostarczone być 
mają do Petersburga.

** •
Reformatorzy chińscy.

PEKIN, 31 marca. — Li 
Hung Czang, wicekról Kan­
tonu powiadomił rząd, że Kan 
Yu Wei, chiński reformator, 
który był główną przyczyną 
detronizacyi cesarza, przygo­
towuje 8,000 ubrań dla swych 
zwolenników, dążących do o- 
balenia Manczu dynasty!.

Rząd chiński jest wielce 
tern zaniepokojony.

« «
Niemcy a Wenezuela.

BREMEN, 1 kwietnia. — 
‘‘Allgemeine Zeitung” z Mo­
nachium zamieściła wczoraj 
artykuł, w którym stara się 
udowodnić, że obowiązkiem 
rządu niemieckiego jest sta­
rać się o zaprowadzenie po­
rządku w sprawach republiki 
Wenezuelskiej. Do tej roli 
opiekuna upoważnione są 
Niemcy na zasadzie długu, 
którego 20 procent znajduje 
się w rękach niemieckich, 
czyli o wiele większy procent, 
niż którekolwiek inno pań­
stwo posiada. Niemcy mają 
żądać, aby złoto było pod­
stawą systemu monetarnego 

w Wenezueli, i aby zarzącl 
dem oraz interesami banku 
rządowego oddano w ręce 
niemieckie. Takim tylko spo­
sobem, powiada owa gazeta, 
niemieckie kapitały w Wene­
zueli będą zabezpieczone.

♦ « »
Korea ustępuje Rosyi.

YOKOHAMA, 2 kwietnia. 
•—Obiega pogłoska, iż rząd 
koreański przystał na żądanie 
Rosyi I odstąpił tejże wielkie 
obszary gruntu w pobliżu Ma- 
sampo. Rosya zbuduje tam­
że baraki dla swego wojska.

* ♦ «
Powstańcy w Wenezueli pobici.
PORT OF SPAIN, TRI- 

NIDAT, 1 kwietnia. — Te­
legram z Wenezueli donosi, 
ze dnia 22 marca stoczyły 
wojska rządowe walkę z po­
wstańcami pod miastem Bo­
livar. Gen. Penalosu, który 
dowodzi! wojskiem rządowem, 
pobił powstańców pod wodzą 
generała Hernandez. Rewo- 
lucyoniści mają 223 zabitych, 
a nadto 80 dostało się do 
niewoli. Stracili także wielką 
ilość broni i amunicyi.

Gen. Hernandez, mający 
jeszcze 1,200 ludzi, cofnął się 
do wnętrza prowincyi Gua- 
yana.

» •
Wielkie Śniegi w Austryi-

WIEDEŃ, 2 kwietnia. — 
Onegdaj spadły w Austryi 
całej tak wielkie śniegi, jakich 
tam od lat wielu nie parnię 
tają; szalała przy tern przez 
dwadzieścia cztery godzin 
wielka burza. Wskutek gru­
bej, bo dwustopowej warstwy 
śniegu, komunikacya w mie­
ście prawie ustala zupełnie, 
a nawet pociągi pasażerskie 
opóźniły się znacznie, zatrzy­
mane w polu przez wielkie 
zaspy śnieżne. Dzień przed 
śnieżycą bzy zakwitły, a drze­
wa się zaliścily.

«• «
Leyd nie będzie agentem Boerów.

PARYŻ, 2 kwietnia. — 
Z powodu spodziewanego 
przybycia do Paryża dwóch 
reprezentantów republik po- 
łudniowo-afrykańskich i sir 
Edmunda Manson, pisma pa­
ryskie przepowiadają, że ka- 
ryera dra Leyda, jako agen­
ta repuklik boerskich, jest 
już na ukończeniu. Przyczyną 
tego ma być, że nie umiał 
zjednać na dworach europej­
skich tylu zwolenników, by 
ci przyspieszyli pośrednictwo 
do pokojowego zakończenia 
wojny z korzyścią dla Boe­
rów.

» « *
Łotrostwa Cedl Rh od eta.

LONDYN, 2 kwietnia. — 
Zarówno poczta jak i tele­
graf przynoszą ciekawe wia­
domości o tern, jak Cecil 
Rhodes i Anglicy obchodzili 
się z krajowcami podczas o- 
blężenia Kimberley i Mafe 
king. Wiadomości te po­
twierdza poniekąd Rochfort 
Maguire, prawa ręka Cecil 
Rhodesa. Listy te i telegra­
my donoszą, że w czasie o- 
blężenia Anglicy niemal gło­
dem morzyli krajowców, sami 
zaś ucztowali prawie co noc 
i objadali się, jakby tylko o- 
ni mieli prawo do życia. Na 
bankietach tych Anglicy prze­
strzegali nawet formalności 
ubierania się itp.

Z Mafeking nadeszła wia­
domość listowna, że kobiety 
krajowe z powodu braku po­
żywienia wychodzą po za gra­
nice miasta i tam zbierają w

polu szarańczę, którą się ży­
wią. Anglicy zaś mają dla 
siebie pod dostatkiem mięsa 
i chleba.

♦ **
Okręt w niebezpieczeństwie- , 

HONOLULU, 2 kwietnia.
— Parowiec ‘ 'Cleveland,” 
który odpłynął z Kohului z 
ładunkiem cukru wartości 
$100,000,utracił w czasie burzy 
maszt, a wskutek tego stał się 
nie zdolny do dalszej jazdy. 
Trzech żeglarzy z załogi pa­
rowca Cleveland udało się w 
łodzi po ratunek do Maui, 
odległego czterdzieści mil od 
miejsca, w którem okręt zo­
stał uszkodzony.

« « «
Odkryli południowy biegun'ma- 

gnetyczny.
WELLINGTON, NOWA 

ZELANDYA. — Wyprawa 
do bieguna południowego, 
która w roku 1898 opuściła 
Londyn na okręcie Southern 
Cross, przybyła dzisiaj do 
Campbell Town, w pobliżu 
portu Bluff, w Nowej Zelan- 
dyi. Borchgrevink, który do­
wodził wyprawą powiada, że 
udało im się dotrzeć do po­
łudniowego bieguna magne­
tycznego. *• «

Portugalia pomaga Anglii
PARYŻ, 2 kwietnia. — 

Od czasu wydania wyroku 
sądu polubownego szwajcar­
skiego w sprawie kolei nad 
zatoką Delagoa, poczęła oble­
gać pogłoska, że Portugalia 
odstąpiła Ąnglii port Beira, 
aby Anglia mogła przez po­
siadłości portugalskie słać 
wojsko na Transwaal.

Dyplomaci tutejsi powiada­
ją, że gdyby Portugalia dała 
podobne zezwolenie, natenczas 
państwa europejskie będą in­
terweniowały.

♦ * «
Przygotowania wojenne w Ro«yi.
PETERSBURG, 3 kwietn. 

Z powodu zapowiedzianej po­
dróży cara do Moskwy, dro­
gę kolejową obstawiono kor­
donem wojska. Przypuszcza­
ją też niektórzy, że car z da­
wnego tronu carów w Mos­
kwie ogłosi manifest wojen­
ny, lecz przeciw komu, czy 
Japonii, czy też Turcyi, czy 
też Anglii, o tern nikt powie­
dzieć nie umie. Swoją dro­
gą w calem państwie czynią 
się przygotowania wojenne, a 
rząd zakupił prawo eksploa- 
tacyi nowej materyi wybu­
chowej, silniejszej podobno 
od wszelkich dotychczas wy­
nalezionych.

U lekarza-
— Macie tu receptę, mój przy­

jacielu, kaźcie zrobić lekarstwo w 
apteoe i wtźoie wieczorem, przed 
spaniem, łyżkę lekarstwa i cztery 
łyżki wody.

— To będzie trudno, proszę wiel­
możnego pana, bo w domu są ino 
trzy łyżki.

OD WYDAWNICTWA.
Do Szan. Abonentów “ Ga zety Pol­

skiej w Chicago."

W zeszłym tygodniu wysłaliśmy 
tylko do tysiąca naprzód płatnych 
abonentów ofertę nabycia małej 
biblioteczki za bardzo niską cenę. 
Sposobność to niebywała do zaopa­
trzenia się w różne dobre książki; 
mamy też nadzieję, że wielu bę­
dzie takiej którzy skorzystają z 
niej. Gdyby zaś kto mie Chciał lub 
nie był w stanie korzystać z tej 
oferty, raczy nam zwrócić wysła­
ny list, abyśmy go innemu abo­
nentowi przesłać mogli—wybrali­
śmy bowiem tylko 1000 z prze­
szło 10,000 abonentów.

Ziomek i sługa,
W. Dyniewicz.
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INTERES BANKOWY.
Knrs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus ■ 03 so

Wschodn. 1 Zachodnich i Szląska......................di ,oo
GULDEN czyli ZŁR—do Austryi, Galicyi, Czech, . .

Morawii i Węgier . ....................................41 ioo
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem . . 52 ioo
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi i Belgii . . . 18 ioo
GULDEN—do Holandyl....................................... 12 1
KRONER—do Danii, Szwecyi 1 Norwegii........................27 u»
LIRA-do Wioch.....................................................................18 iw

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
woje ny). 2) Nlewolno niaomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 
pod kontrolą rządową.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Kwiecień.

5 C. Wincentego, Emilii.
6 P. 7 boleści NPM.
7 S. Hermana Józefa, Donata.
8 N. Palmowa. Amancyusza.
9 P. Maryi Egipcyanki.

10 W. Akutnga, Ezeohiela pr.
11 Śr. Anastaz., Leona p.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Lublin. Sąd okrę­
gowy lubelski przystąpił do 
sądzenia sprawy b. wycho 
wartca chełmskiego semi- 
naryum nauczycielskiego, Sier­
gieja Wiazowskiego, włościa­
nina ze wsi Zębowa, gub. 
grodzieńskiej, 19 lat wieku 
liczącego.

Treść sprawy, według aktu 
oskarżenia, następująca: 13 
listopada rz. w seminaryum 
nauczycielskiem w Chełmie, 
między godziną 8 a 9 z rana, 
na lekcyi metodyki języka 
rosyjskiego, wykładanej na 
III kursie przez inspektora 
Morozowa, wychowaniec tegoż 
seminaryum Siergiej Wiazow- 
ski, siedzący w trzeciej ławce, 
dał do Morozowa dwa wy­
strzały z rewolweru na od­
ległość kilku kroków, przyczem 
jedna z kul, przebiwszy mundur, 
uwięzia w metalowej sprzączce 
od szelek, zraniwszy po­
wierzchnię ciała Morozowa, 
w okolicy prawego ramienia. 
Rana, przy obdukcyi lekar­
skiej, przez eksperta została 
zaliczona do rzędu lekkich.

Po tych dwóch wystrzałach 
siedzący obok Wiazowskiego 
koledzy Isaczuk, Szczur i 
Petrenko schwycili strzela­
jącego za rękę 1 rewolwer 
odebrali. Na zapytanie Moro­
zowa wobec przybyłych na 
odgłos wystrzałów nauczycieli 
Orłowa i Ślusarewskiego, do 
kogo Wiazowski strzelał, ten 
odpowiedział: “Do pana."

WiazOjWski uczył się dobrze, 
ale często podlegał karom za 
różne wykroczenia.

Według zeznań kolegów 
podsądnego: Isaczuka, Bory- 
sowa, Szczura, Petrenki i 
Innych, Wiazowski widocznie 
nie cieszył się laską Moro­
zowa, który odnosił się do 
niego daleko ostrzej, aniżeli 
do Innych wychowańców i 
często czynił mu wymówki 
w niedelikatnej formie, krzycząc 
do niego “milczeć", “nie do­
wodzić”, wandal, chlopisko 
itp. Inspektor Morozow zbyt 
często przypominał Wiazow- 
skiemu zapłacenie wpisu za II 
półrocze, przyczem często 
przymawiał“wyjedziemy,wyje- 
dziemy, szybko wyjedziemy."

Aresztowany i pociągnięty 
do odpowiedzialności, Wia­
zowski do zarzuconej mu winy 
przyznał się. Wobec tego 
pociągnięto go do odpowie­
dzialności kryminalnej.

Prokurator w mowie oskar­
żającej zaznaczył, że oskarżać 
musi, gdyż fakt jest stwier­
dzony, jednak wykazał dalej, 
że położenie oskarżonego było 
okropne: "człowiek młody, 
prześladowany ustawicznie 
przez zwierzchność, przez co 
nie mógł ukończyć zakładu, 
obecnie ma zwichniętą całą 
swą karyerę.”

Następnie mówca stwierdził 
fatalny stosunek, jaki istniał 
pomiędzy nauczycielami i wy- 
chowańcaml, brak* miłości 
między nimi, skutkiem czego 
wyradzała się natomiast nie­
nawiść. “Inspektor niezmiernie 
zadrasnął go, dając mu dyżur 
w miejscach ustępowych.’’

Wiazowski został skazany 
na rok więzienia.

POBTOR1VM
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Gazety warszawskie 
piszą: Dowiadujemy się, że 
car Mikołaj zezwolił na wy 
znaczenie sumy 150,000 rubli 
ta budowę domu zabaw lu­
dowych w Warszawie, w którym 
oprócz teatru, warszawski 
zarząd trzeźwości urządzi her­
baciarnię, bibliotekę, czytelnię, 
salę do tańców, odczytów, 
objaśnianych niknącemi obra­
zami, oraz rozmaitych roz­
rywek zdrowotnych. Razem 
z poprzednio udzielonemi 
100,000 rubli, zarząd rozpo­
rządza na ten cel funduszem 
ćwierć miliona rubli.

Ukazanie się niebosz­
czyka. Niezwykły fakt przy­
trafił się niedawno w majątku 
Kutyłowo, w pobliżu Mińska. 
Właściciel tych dóbr, p. Wiktor 
Drociański, miał brata cho 
rego już od lat kilku na su­
choty. Przed kilku dniami 
pan D. otrzymuje list od bra­
towej, wzywający go do siebie 
ze względu na pogorszony 
stan zdrowia chorego. List 
ten przychodzi w chwili, gdy 
w Kutyłowie zebranych jest 
kilka osób z sąsiedztwa. Pan
D. zaniepokojony postanawia 
jechać nazajutrz i wychodzi 
do przedpokoju w celu wy­
dania odpowiednich rozpo­
rządzeń. Tu z włelkiem zdu­
mieniem spostrzega brata 
swego zdejmującego palto. 
Działo się to o godzinie nej 
wieczorem. “Cóż to za mistyfi- 
kacya?” — woła p. D. i 
wbiega do sąsiedniego pokoju, 
aby oznajmić swej rodzinie 
o przybyciu brata i pokazać 
temu ostatniemu list, który 
przed chwilą otrzymał. W mi 
nutę niespełna wraca napowrót, 
lecz już brata nie zastaje 
w przedpokoju; niema też go 
i w innych pokojach: znikł 
gdzieś bez śladu 1.... Pan 
D. nie może wyjść z podzi- 
wienia. Wypytuje służbę i 
sąsiadów; ci ostatni, miano­
wicie Jel., widział wyraźnie 
przybyłego w przedpokoju, 
lecz gdzie się następnie podział, 
pojąć również nie mogą. Na-, 
zajutrz rano p. D. otrzymał 
telegram, donoszący, iż właśnie 
o godzinie 11 ej wieczór brat 
jego ducha wyzionął. Wypa­
dek ten wywarł ogromne 
wrażenie na otaczających pana 
Drociańskiego.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Polscy robotnicy. 

Półurzędowa Gazeta “Ber- 
liner Polit. Nachr.” potwier­
dza, że rząd jak dotąd tak i 
nadal pozwoli tylko na czasowy 
pobyt w Prusach robotników 
polskich z Królestwa Pol­
skiego i z Galicyi. W przy­
szłości ściśle będzie rząd prze­
strzegał, aby od zasady tej 
ani na krok nie odstępowały 
podwładne mu władze.

Poznań. Księstwo żyje 
pod znakiem rewizyi. Prawie 
we wszystkich gimnazyach 
urządzono rewizye u gim- 
nazyastów. Czy co znale­
ziono, nie wiadomo, ale pewnie 
nic, gdyż pisma hakatystyczne 
byłyby z całą mocą zadęły 
w swoją starą, ochrypłą trąbę.

Płacz rzewny, piszę 
“Goniec Wielkopolski" — 
rozległ się wczoraj wśród 
uczennic wyższej szkoły żeń­
skiej panny Anny Danysz 
(w Poznaniu) skoro przeło­
żona pensyi dziewczętom 
naszym oświadczyła, że 
z końcem bieżącego roku 
szkolnego na rozkaz władzy 
szkolnej zamkniętą i zniesioną 
zostaje najwyższa klasa tej 
szkoły I A, czyli po naszemu 
selekta.

Ale to jeszcze nie koniec. 
Po córkach będą płakały i 

matki, będą narzekali oj­
cowie, albowiem oto druga 
wieść hlobowa.

Kierowniczki tutejszych 
trzech wyższych szkól panien 
otrzymały od rejencyi roz 
porządzenie, ograniczające 
naukę języka polskiego I 
wykład polski w nauce reli­
gii. Dotychczas odbywały się 
w tych szkołach tygodniowo 
4 lekcye języka polskiego, 
a wykład nauki religii był 
polski dla polskich uczennic. 
Z początkiem nowego roku 
szkolnego mają się odbywać 
tygodniowo tylko 2 lekcye 
języka polskiego i ta nauka 
ma być fakultatywną. Tylko 
te uczennice mają brać udział 
w niej, których rodzice po­
dadzą odnośny wniosek piś­
mienny do dyrekcyi szkoły. 
Wykład nauki religii zaś ma 
być niemiecki dla tych uczen­
nic, które przybyły z innych 
zakładów naukowych, gdzie 
pobierały naukę religii w nie 
mieckim języku.

Z Solca, w Poznańskiem, 
donoszą następujące zdarzenie 
z życia jaskółek: Na tam 
tejszym dworcu ulepiła sobie 
na murze gniazdo para jas­
kółek. Zaledwie to się stało, 
gdy się zjawiła para wróbli 
i zaczęła bój z jaskółkami 
o to nowe siedlisko. Jaskółki 
pomimo energicznej obrony 
przed rabusiami uległy, a ci 
zajęli zdobyte gniazdo. Ale 
nie długo trwała radość 
wróbli.... Pewnego dnia, 
gdy już młode wróble zaczęły 
w gnleźdzle świergotać, nad­
leciała armia jaskółek i nuże 
znosić błoto, a gniazdo za- 
murowywać. W mgnieniu oka 
się to stało i wróble wraz 
z młodemi zostały żywcem 
zamurowane.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

Toruń. We wsi Oaszewie 
zagryzły psy podwórzowe na 
śmierć robotnika galicyjskiego, 
który będąc pijanym, układł 
się na podwórzu. Na drugi 
dzień znaleziono strasznie po­
szarpane zwłoki.

— Królewiec. Na uni­
wersytecie tutejszym złożył 
chlubnie (summa cum laude) 
egzamin państwowy na le­
karza p. Janta Półczyński 
z Komorzy pod Tucholą.

SZŁĄSK PRUSKI.
Na posiedzeniu prus­

kiej Izby poselskiej w Ber 
linie X. prałat dr. Jażdżewski 
wytykał błąd pedagogiczny, 
że w szkołach nie kształcą 
należycie dzieci polskie w ich 
języku ojczystym, a wielkie 
przeszkody stawiają prywatnej 
nauce języka polskiego. Mi­
nister Studt przyobiecał, że 
starać się będzie o spełnienie 
sprawiedliwych żądań, ale 
wspomniał o prasie polskiej 
1 zarzucał jej, że drażni lud­
ność. P. Leon Czarliński żalił 
się na usuwanie etykiet poi 
skich w aptekach. Na to od­
powiedział mu komisarz rzą­
dowy Forster, że wedle regu­
laminu z r. 1899 tak nie­
mieckie jak polskie apteki 
w Poznańskiem w powinny 
firmę i etykietę podawać 
w obu językach. Poseł górno 
szlązki Strzoda żądał więk­
szego uwzględnienia języka 
polskiego w szkołach górno- 
szlązkich a szczególnie nau­
czania religii tylko w oj­
czystym języku dzieci. P. 
minister Studt odpowiedział 
dość przychylnie. Mówił, że 
urząd ministra piastuje za 
krótko, aby mógł już znać 
wszystkie stosunki. Przyrzeka 
jednak, że zbada stosunki 
językowe na Górnym Szlązku 
jak najsumienniej 1 zarządzi, 
co uzna za potrzebne.

— Gliwice. 16 letni 
Ludwik Łebek z Wójtowej wsi 
jechał ulicą Teucherta do 
domu. Spłoszyły mu się konie, 
spadł wskutek tego z woza 
pod konie. Koń nadepnął go 
tak nieszczęśliwie na twarz, 
że chłopcu oko wypłynęło, 
a koło przejechało mu przez 
plecy. Ciężko rannego odsta­
wili żołnierze do domu ro­
dziców.

Brzezina. Pewien tu­
tejszy starzec, 78-letni J., 
został skazany przez pollcyą 
na 10 marek kary, albo na 

trzy dni więzienia. Człowiek 
ten był gospodarzem dawniej, 
ale na starość cały swój 
znaczny majątek podzielił 
pomiędzy swych synów. Nie 
mógł zapłacić nałożonej nań 
kary, przeto poszedł do wię­
zienia. Ala czyż synowie nie 
mogli zapłacić owych 10 marek 
kary za swego ojca? Czy to 
pięknie, że mu pozwolili na 
jego stare lata po więzieniu 
się włóczyć?

SZŁA8K AUSTRYACKI.
— Bal polski w Cie­

szynie. W niedzielę d. 18 
lutego odbył się w Cieszynie 
w sali Eugenjusza bal polski, 
na który ogółem zjawiło się 
około 300 osób. Prócz miej­
scowej polskiej inteligencyi, 
rodaków z Ostrawy i Kar 
winy, zatrudnionych w ko­
palniach okolicznych w charak­
terze inżynierów i lekarzy, 
prócz gości z Krakowa, przybył 
znaczny poczet włościan z po­
wiatu cieszyńskiego, tudzież 
kilkanaście rodzin czeskich. 
Wlościaństwa z rodzinami 
naliczono przeszło 100 osób. 
Między innymi zauważono 
pp. Parylaka, dyrektora gim- 
nazyum, z gronem profp 
sorskiem, pp. Michejdę, Clen- 
ciałę itd. Czarne stroje ba­
lowe, obok barwnych ubiorów 
włościańskich, miły przedsta­
wiały widok, a wyfraczeni 
doktorowie praw i medycyny, 
inżynierowie górniczy i pro­
fesorowie tańczyli z hożemi 
dziewojami wiejskiemi, nawza­
jem zaś włościanie pamiętali 
o ich żonach i córkach, nie 
dając im sprzedawać pie­
truszki.

Pod Austryakiem.
GALICYA.

— Fanatyzm wyzna­
niowy. Z Krakowa donoszą 
22 lutego. Dziś przed połu­
dniem tłumy ludności oto­
czyły gmach dyrekcyi policyi 
przy ulicy Mikołajskiej. Po­
wodem zbiegowiska było aresz­
towanie kilku żydów, którzy 
— jak wieść wśród zebranych 
rozniosła — “rozszarpali ka­
toliczkę.” Bliższe szczegóły 
tego zajścia, które rozegrało 
się na ulicy św. Tomasza 
w składzie mebli p. Selzera, 
a czerpało swe źródło w fana 
tyzmie wyznaniowym, są na­
stępujące: Córka pewnego 
kupca tutejszego ze Stra- 
domia, p. S. Jakuba, po­
znawszy się z dyetaryuszem 
z Wieliczki, p. St.§wierczkiem, 
pokochała go, a że miłość jej 
spotkała wzajemność, nic nie 
przeszkadzało im do zawarcia 
związku małżeńskiego, z wy­
jątkiem różnicy wyznania. 
Jakubówna, by usunąć tę 
przeszkodę, przeszła na wiarę 
rzym. kat. i otrzymała imiona 
Maryi Stanisławy. Rodzice 
protestowali przeciw temu I 
żądali interwencyi władz, lecz 
władze uznały się za niekom­
petentne do powstrzymania 
Maryi od jej postanowienia, 
ponieważ skończyła już lat 
18. Marya przeniosła się do 
Wieliczki i tam wyszły trzy 
zapowiedzi jej ślubu z p. 
Swierczkiem.

Tymczasem brat Maryi, 
Bernard Jakub, kupiec z Gry­
bowa, wraz z siostrą swą, 
zamężną Borhstein, nie mógł 
z spokojem znieść tego faktu 
i w tym celu ułożył — o ile 
policya wybadać zdołała — 
plan uprowadzenia Maryi. 
Powiadomiony przez swych 
wyznawców z Wieliczki, że 
Świerczek wraz z Maryą przy­
będą dziś do Krakowa, celem 
kupienia mebli i innych sprzę­
tów, potrzebnych im do za­
gospodarowania się, przybył 
do Krakowa wraz z siostrą 
i w porozumieniu z Innymi 
sfanatyzowanymi żydami śle­
dził bacznie kroki młodej pary. 
Świerczek wraz z Maryą udali 
się do składu mebli p. Sel­
zera przy ul. św. Tomasza. 
Tam zatrzymano ich dłużej, 
niż tego wymagała potrzeba, 
a tymczasem wkroczyła banda 
żydów z Bernardem Jakubem 
na czele, który zamierzał 
uprowadzić Maryę. Wywiązała 
się więc zacięta walka między 
Maryą i Świerczkiem z jednej, 
a napastnikami z drugiej strony. 
W towarzystwie młodej pary 
była i siostra Swierczka, która 

zdołała wykręc'ć się cichaczem 
z zamięszania i pobiegła do 
dyrekcyi policyi z doniesie­
niem o calem zajściu. Pięciu 
agentów policyjnych: Grem- 
plowski, świerk, Prokopczuk, 
Macuda i Włodarczyk pospie­
szyli na miejsce wypadku i 
z trudem zdołali wyrwać 
Maryę i Swierczka z rąk roz- 
wścieklonych oporem żydów. 
Ofiary napadu, których ubra­
nie wśród walki uległo sil­
nemu uszkodzeniu, wraz z pro­
wodyrami napadu sprowa­
dzono na inspekcyę policyjną. 
Po przeprowadzonem śledz­
twie policya postanowiła oddać 
całą sprawę w ręce sądu kar­
nego.

“P o g o ń” tarnowska do­
nosi: W karczmie w Bo­
brownikach Małych popeł­
nione zostało zabójstwo na 
osobie Ludwika Mareckiego, 
b. dyurnisty starostwa w Tar­
nowie, a potem sądu w Żabnie, 
który po odsiedzeniu 6 mie­
sięcznej kary w tutejszem 
więzieniu, błąkał się od ty­
godnia bez zajęcia. Sprawców 
zabójstwa: Jana Kordelę i 
Stanisława Butora, areszto­
wali żandarmi i odstawili do 
tutejszego sądu, za trzecim 
uczestnikiem zabójstwa, który 
rzekomo zbiegł do Ameryki, 
wysłano telegramy gończe.

Z Tarnopola donoszą, że 
młyny hr. Pinińskiego i hr. 
Galla powzięły projekt zało­
żenia na spółkę z Tarnopol- 
skiem Towarzystwem elek- 
trycznem fabryki juty I wor­
ków. Fabryka będzie zatru­
dniała 200 ludzi. Maszyny 
będą obracane motorami elek- 
tryczneml, do których siły 
dostarczać będzie Towa­
rzystwo elektryczne.

CHICAG08KI KANAŁ
jest wielkiem dziełem kra­

jowej inżynier?!.
INNY KANAŁ

Bardzo wielkiego znaczenia.

Chicagoski kanał sanitarny został 
wykończony, a skutkiem tego Chi­
cago będzie miało czystszą wodę 
do picia, niż którekolwiek inne 
wielkie miasto na świeoie.

Długość tego kanału wynosi 
trzydzieści oztery mil, a ,szerokość 
u dna 202 stóp, najmniejsza zaś 
głębokość 22 stóp. Na wykonanie 
tej praoy Chicago wydało 83 mi­
liony dolarów.

Jakkolwiek wielkie to dzieło, 
to jednak jest ono ogniwem do 
o wiele większego projektu. Wielkie 
jeziora zostaną przy pomooy tego 
kanału połączone z “ojcem wód’’, 
z rzeką Mississippi, a z czasem 
utworzy się tu olbrzymia droga 
wodna i kanał okrętowy począwszy 
od jodłami okrytych gór na mroźnej 
północy, do przeźroczystych wód 
zatoki Meksykańskiej.

Z punktu zdrowotnego ważność 
owego kanału nigdy Die może być 
przecenioną, albowiem gwarantuje 
on miastu o 2 milionowej ludności 
możliwie jak najczystszą wodę, co 
jest jednym z głównych warunków 
zdrowotności. Wszelkie nieczyste 
odpadki, wyradzająoe zarazki, tak 
szkodliwe dla zdrowia, zostaną 
uniesione z prądem wody, zupełnie 
zneutralizowane i rozpuszczone w tak 
wielkiej ilośoi ozystej, świeżej 
wody, iż ten strumień wody jest 
raczej roznosioielem zdrowia, zamiast 
zarazy.

Dziwną to jest rzeczą, nie mniej 
jednak prawdziwą, że w ciałach 
naszych mamy taki kanał sani­
tarny, który natura przeznaozyła 
na odprowadzanie z ciała wszelkich 
nieczystości i odpadków nieużytych, 
zapewniając tym sposobem zdrowie 
i szczęście. Jeżeli ten kanał zostanie 
zapchany, a czynnośoi jego staną 
się nieregularnemi, wówczas po­
jawią się niebezpieczne symptomy 
i następuje choroba. Jakże ważnein 
jest wówozas uważać na czynności 
tego kanału sanitarnego i dbać, aby 
spełniał takowe w sposób właściwy. 
Aby tego dokonać, stare szwaj­
carskie ziołowe lekarstwo Dra 
Piotra Gomozo, okaże się najsku­
teczniejszym środkiem. Wypróbo 
wane zostało, będąo w użyciu 
przeszło sto lat, a nigdy nie za­
wiodło. Jest ono lekko przeczysz­
czające,'czysto roślinne i absolutnie 
wolne od wszelkich mineralnyoh 
substanoyj, tak niebezpiecznych dla 
delikatnyoh błonek organów traw- 
nyoh. Jest ono zastosowane dla 
każdego wieku i warunku, oczyszoza 
i wzmaonia system ludzki ku zu­
pełnemu zadowoleniu. Nie jest 
sprzedawane w aptekaoh. Dostar­
czają go specyalni agenci. Po 
bliższe szozegóły piszoie do: Dr. 
Peter Fahrney, 112 114 So. Hoyne 
ave., Chicago, 111.

W teatrze-
Stary jegomość, zrozpaczony, do 

damy, której olbrzymi kapelusz za­
słania mu scenę:

— Przepraszam, łaskawa pani, 
ale miejsce moje kosztuje 2 dola­
ry i rozumie pani, iż chciałbym 
cośkolwiek widzieć. Tymczasem 
kapelusz pani....

— A mój kapelusz, szanowny 
panie, — brzmi odpowiedź — ko­
sztuje 20 dolarów i ubciałabym 
bardzo, żeby go widziano.

NOWE
PREMIE.

Oprócz książek podanych w po­
przednich numerach gaze­
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą­
czyć 10 centów na prze­
syłkę.

360

600

ANIÓŁ STROŻC hrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż 
nyoh. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla obojga płci.) 7S 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło- 
oonymi brzegami i tytulikami 
format 3 jxr, cali, 636 stronnio, 
(dawniej 11.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). 3|x5 
W mocnej oprawie, ze złoć, 
tytuł., czerwone brzegi (da­
wniej 860) teraz

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh. 3jx5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuoiem i klamerką w skór­
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 3|x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoć, brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz $1.60

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służąoy dla dusz pobo 
żnych dodatkiemNieszporów 
i pieśni łacińskioh.3^x5 39 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyoiskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi, oena $1.26

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
3Jx5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kośoi 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zerebną klamerką 
złooone brzegi, cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnyoh, z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złotym krzyżem i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, Błnżąoy dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
(Format 3|x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitaoyę kośoi 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej maoioy i mosiądzu, z 
kośoianą klamerką i złoco­
nymi brzegami. Cena $1.1 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy­
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . . $3.00 i $3.50

BÓG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 12.

BÓG Z TOBĄ. — Ksiąeżeozka 
do nabożeństwa dla Katoli­
ków. Za pozwoleniem Z wie- 
rzohnośoi duohownej. Format 
(2Jx3f). Oprcwne ozdobnie 
w imitataoyę skórki z złoco­
nym tytulikiem. Cena

BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli­
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . .

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. Mały format 
3łx3ł (No. 90.) Oprawna 
biało w imitaoyę z kośoi sło­
niowej z wyoiskanymi wyro­
bami z perłowej maoioy, z 
kośoianą klamerką i złocony­
mi brzegami. — Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszyoh nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2|x3j (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitaoyę z kośoi sło­
niowej, z kolorowymi kwiata­
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kośoia­
ną klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2jx3j (No. 30b.) Oprawna 
w miękką oielęcą skórkę, z 
wyoiskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena 8O0

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format. 
2|x3| (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęoą 
skórkę, z wyoiskanymi wyro­
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ­
ki na poohewoe znajduje się 
ktzyż z perłowej macicy i fi­

.60

lOo

1.00

600

gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia.— Jest to 
coś nowego. Cena $2.00 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3j (No. 89.) Oprawne 
biało w imitaoyę kośoi sło­
niowej z wyciskanymi wy­
robami i złooonymi brzega­
mi. Cena 46o

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2|x3j (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą oielęoą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, ałot. 
krzyżem i złoć, brzegami. $1.10 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. Mały format 
2|x3J (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź­
dzikami, aby skórka się nie 
obcierałai z klamerką. Cena $1.16 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszyoh nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3j. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 85c

CHWAŁ A BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3J (No. 93.) Oprawna 
ślioznie biało w imitaoyę z ko­
śoi słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerką z kośoi i złooony­
mi brzegami. Cena $1.60

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoć, brzegami i 
tytulikiem, oena . . 1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3j (7® llsk.) Oprawne o- 
zdobnie w skitogen ze złoco­
nymi brzegami. Cena 200

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan­
ny itd. itd. (6s). Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla­
merką i złooonymi brzegami 
Cena .... 400

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franoiszek Rudziński.
Oprawna w czarną skórkę, 40o 

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, O- 
prawne w morrokko. , . 6Oo 

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnyoh, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie­
śni łacińskich. 3jx5 No. 4bk. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro­
bami z kośoi i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre­
brną klamerką, złooone brze­
gi, cena $1.00

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór modłów 1 pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnyoh z do­
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (34x5 ) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitaoyę ko­
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka i zło­
conymi brzegami. Cena $1.50 

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dla dusz poboż­
nyoh. Z dodatkiem nieBzpo- • 
rów i pieśni łaoińskioh. (Wy­
danie dla niewiast). Opra­
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złooonymi 
brzegami i tytulikami, format 
3Jx5 cali Ńo.40 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1.60

CICHA ŁZA Chrześoianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuoiem 1 
klamerką, złooonymi brzega­
mi i tytulikami, format 3| 
x 6 cali, 636 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 60c

CICHA ŁZA Chrześoiańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łaoińskioh (Wydanie dla ko­
biet ) W moonej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3jx5 cali, 7’ 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . <co

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nyoh. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) Ślicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złooonymi brzegami i ty­
tulikami, format 3^x5 oali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz - . . $1.60

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służąoy dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i
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tytulikami, format 31x5 cali, 
686 Btron., (dawniej $3.00) 
teras • - - $1.80

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo­
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 75o

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3jx5 cali, 636 stronic 
(dawniej $2.00) teraz - 80o

CICHA ŁZA Chrześcianina
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo­
żnych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast.) Opra­
wne w imitacyę kośoi słonio­
wej z wyciskami z mosiądzu 
i Btali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko . . .1.80

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie­
śni łacińskich. 3|x5 No. 39. 
(Wydaniedlaniewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórżę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska.
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnych, z do­
datkiem Nieszporów z pie­
śniami łacińskiemi. (Format 
8|x6.) (No i Ob.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00 

CICHE WESTCHNIENIA.—
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne oałego 
roku, w pięknej oprawie skór­
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena .... 75c

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa,wydanie dla kobiet, opra­
wna w skórkę, wyzłacane brze­
gi.........................................$1.00

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla kobiet opra­
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . $1.50

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem . . $1.50

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa oodziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. opr., ze złoconym, tyt. . 65o 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat­
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . . 10o

KWIAT NIEWINNOŚCI. —
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Moono oprawne 
w płótno. Cena . . 15o

MANNA DUCHOWNA albo
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką słotą. 
Cena . • • 180

OGRÓDEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski.
(Wielki druk) 76c

OGRODEK DUCHOWNY,—
za mieszczający Nauki, Modli­
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń­
skich. (Format 8jx5.) (No. 
30b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany­
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00

OŁTARZYK PGLSKI Kato­
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoć. tyt. 
zroo. brzegi, z chromo obra­
zkiem na okładce. Cena 75o

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 8jx5 (Wy­
danie dla mężczyzn), oprą 
wne miękko w cielęcą skór­
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.25

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla i mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
8$x5cali,No.7, llsk 635 stron­
nic, (dawniej $1.00) teraz 40o 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożny oh. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8£x5 
8jx5 (dawniej $1.50) teraz 60c 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaoiń- 
«kich. W mocnej oprawie ze 
złoo. tyt. czerwone brzegi 
8|x5 (dawniej 85) teraz 85o 

OŁTARZYK POLSKI Okute
zamkiem. Cena . • • 1-00

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat­
kiem nieszporów i pieśni łaoiń

skioh, oprawna ozd. w skór­
kę cielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoo. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for­
mat 8jx5 (dawniej $4.00) 
teraz .... $1.60

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda­
nie dla mężczyzn). Z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni ła­
cińskich. Oprawa z kości sło­
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złooo- 
nemi brzegami, format 3|x5 
Cena . . . 2.25

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca­
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce . 5Oo

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty­
tulikiem, oena . . 75o

PERŁY NABOŻEŃSTWA.— 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz­
chność duchowną “książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomooy.” Z do­
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie­
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęcą skórkę, z wy­
ciskanymi wyrobami i złoco­
nymi brzegami. Cena 75c

PERŁY. Zbiór modłów i pie­
śni, służąoy dla dusz poboż­
nych, z dodatkiem Nieszpo­
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 3jx5.) (No. 3tb.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
90) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy­
ciskanymi wyrobami z perło­
wej macicy, z kościaną kla­
merką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko­
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych (Format 3x4.) (No. 
92 ) Oprawna biało w lmi- 
tacyę kośoi słoniowej, z ko­
lorowymi kwiatami, wyroba­
mi z perłowej macicy i mo­
siądzu, z kościaną klamer­
ką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.50

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kośoiel- 
nyoh. (Format 8x4.) (No. 
98.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macioy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena $3.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6b). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i i zam­
kiem, cena ... fioo

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(Ńo. 45k.) Oprawne ozdob­
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci­
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złooonymi brzega­
mi. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą oielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i. kla­
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi­
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $2.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Format 3x4 (7S 
llsk) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze­
gami. Cena 25o

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40 ) Oprawne w naj­
lepszą cielęcą skórkę z wyci­
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby Bkórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złooonymi brzegami. — 
Cena 60o

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. (Format 8x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro­
bami z perłowej macicy i 
mosiądzu, z kościaną klamer­
ka i złoconymi brzegami. 
Cena $1.25

•SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kośoi sło­
niowej, z kolorowymi kwia­

tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer­
ką z kości i złoconymi brze­
gami. Cena $1.75

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kośoi słoniowej, 
z wyoiskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kościaną 
klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena 75o

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 1 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 30b.) Oprawna w mięk­
ką cielęcą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena. 85o

U STOP KRZYZA po dola­
rów 7.50, 9.00, 12.00 i 15.00 

WIANEK MARYI, w opra­
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złooonym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00

WIANEK MARYI, w skóroe 
wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem . . 75c

WIELBIJ DUSZO MOJA
PANA, po doi. 4.50, 6, 9, 12 i 15 

WYBOREK, ożyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne­
go dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
3x4J cala) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kośoi 'słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złoconymi brzegami. 
Cena 50o

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
8x4|.) (No. 92.) Oprawne 
biało w imitacyę kośoi słonio­
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma­
cioy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena .25

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
3x4|.) (No. 80b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
oonymi brzegami. Cena 85c 

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni. No. 
39. 3x4^. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złooonymi 
brzegami, cena . $1.00

WYBOREK ożyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. 7S 1 lsk 3|x4. Cena 25c

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa oodzien­
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 8x4J. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z erebną klamerką i złoco­
nymi brzegami, oena 75o

WYBOREK ctyji krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni.— W mo­
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 3jx4 (da­
wniej $1 00), teraz . 50o

WYBOREK oprawna w oielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronaoh gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
oboierała.) 3Jx4. (Dawniej 
$2.50, teras . $1.25

WYBOREK ożyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i ozerwone brzegi 20c 

WkBOR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75o

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w moroooo 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

ZDROWAŚ MARYA, nabo­
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel­
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw­
ne ozdobnie w morrokko. $1.50

W. DYNIE ICZ, 
632 Noble 8t., Chicago, 111.

CUDZOZIEMCY 0 POLSCE.
“Pawiem narodów byłaś i 

papugą”, wołał przed kilku­
dziesięciu latami wielki poeta 
w chwili, kiedy serce jego 
przepełnione było rozpaczą i 
zwątpieniem, czy naprawdę 
ta “idea Polski”, za którą 
pokolenia całe marły wśród 
walk tytanicznych 1 z prze 
konaniem "wieczna I” czy na­
prawdę ona zejdzie kiedyś na 
ziemię, przyniesie pokój i to, 
co ludom na szczycie Golgo­
ty przyobiecano — wolność.

Tak — byliśmy “pawiem 
narodów”, my dumni hidal- 
gowie w łachmanach, kiedyś- 
my szli na ciężką służbę u 
obcych, źebrząc tylko zlito­
wania nad dolą naszą, a za 
cień często wiarołomnej na­
dziei, czynami całą Europę 
w zdumienie wprowadzali, 
kiedy sława nasza 1 nieszczę­
ście szło między ludy, wy­
wołując złudne okrzyki “vive 
la Pologne” lub “Noch ist 
Polen nicht verloren.”

Dziś czasy się zmieniły: 
nie nagrodzona krew polska 
przyschła na polach walk ca­
łej Europy, kości rycerzy wa­
lają się po piaskach pustyni 
i lodach północy, a my smut­
ni, zapomniani już nie “pa­
wiem”, ale gorżkim i krwa­
wym wyrzutem sumienia na­
rodów jesteśmy, a nasza idea 
wolności i równości postra­
chem obłudnych rządów i co 
najsmutniejsza. ..naszych “na­
turalnych przywódców na­
rodu".

Ale pod rządami i przy­
wódcami jest coś innego je­
szcze, jest olbrzymia myśl 
społeczna, wsparta współczu­
ciem dla milionów, cierpią­
cych, zapomnianych i wyzy­
skiwanych.

Od tej idei wyczekiwać 
nam należy sprawiedliwości i 
szczęścia dla naszego narodu. 
Byliśmy zanadto czuli na to, 
co o nas obcy mówią lub 
piszą, dziś może jesteśmy ta­
kimi samymi, ale w innym 
już kierunku. Dziś nie cho 
dzi nam tyle o opinie rządów 
i sier miarodajnych, lecz o- 
pinia teoretyczna świata cy­
wilizowanego i naukowego 
więcej dla nas znaczy 1 dla 
tego pomimo tego skrupułu, 
że może jesteśmy niepopraw­
ni i ciągle jeszcze liczymy na 
pomoc obcych, z zadowole­
niem obecnie stwierdzić mo­
żemy, że znaczna przynaj­
mniej część świata cywilizo­
wanego i naukowego po na­
szej znajduje się stronie.

Donosiliśmy już w swoim 
czasie, że “Krytyka” miesię­
cznik społeczno - literacki w 
Krakowie, rozpisała ankietę 
do pięciuset wybitnych oso­
bistości, przeważnie w dzie­
dzinie publicystyki, literatury, 
nauk historycznych i społe­
cznych, a więc do tych, któ­
rzy najwięcej wpływać mogą 
na opinię swych krajów. 
Rozesłany już kwestyonaryusz 
kładł nacisk nie na sprawę 
polską samą w sobie, ale ra­
czej węzły, łączące tę sprawę 
z życiem zachodniej Europy. 
Na kwestyonaryusz ten na­
desłano kilkadziesiąt odpo 
wiedzi; a jednę z nich pomie­
ściliśmy już przed pewnym 
czasem.

Dzisiaj podamy kilkanaście 
innych w streszczeniu.

Jerzy Brandes, znany przy­
jaciel Polski powiada, że ideał 
niezawisłej Polski jest bardzo 
odległy, ale nie każę tracić 
nadziei i tak kończy: Można 
jednak powiedzieć: im człon­
kowie pewnego narodu są 
silniejsi, poważniejsi, praco 
witsi, im są inteligentniejsi, 
sumienniejsi i wytrwalsi w 
dążeniu do swoich celów, 
tern więcej mają szans, aby 
stać się panami siebie i pa­
nami swego kraju.

Tancredi Canonico, Włoch, 
wiceprezydent senatu w Rzy­
mie piszę, że przyszłość Pol­
ski do Polski należy, że Po­
lacy powinni wznieść swego 
ducha narodowego wyżej niż 
dotąd i myśleć o Polsce wol­
nej nie w celu odwetu na 
ciemiężycielach, ale aby być 
siostrzycą innych narodów.

Pauteł Frederieg, Belgij- 
czyk, prof, uniwersytetu w 
Gandowie, pisał:

“Mam nadzieję niewzruszo­
ną, że Polska potrafi odzy­
skać swą niezawisłość. XIX 
wiek jest wiekiem równości 
i wolności, wiekiem uciemię­
żenia i tryumfu narodowości 
uciemiężonych. ..dlaczego ten 
wiek okazał się tak srogim 
dla biednej Polski, mimo jej 
bohaterstwa? Nie wiem — 
jest te tajemnica Boga. Ale 
niebawem zacznie się wiek 
XX i słońce sprawiedliwości 
świecić mu będzie — jestem 
tego pewny — silniej, niż 
świeciło w stuleciu, które się 
kończy. Dlatego pewny je­
stem, że Polska odźyje prę­
dzej może, aniżeli* się spo­
dziewają.”

Dr. S. Heinsius, Holen­
der, literat i publicysta po­
wiada, że rozwój narodu pol­
skiego jest niemożliwy i że 
germanizacya i rusyfikacya 
zasługują na potępienie. W 
końcu powiada:

“Istnienie cywilizacyl pol­
skiej rzeczywiście niepodle­
głej — co jest niemożliwe 
pod rządami obcymi — było­
by korzystne dla rozwoju za­
chodniej Europy.”

K. Kautsky, Niemiec, pu­
blicysta i socyolog:

“Niepodległość Polski jest 
zdaniem mojem koniecznym 
warunkiem dla zupełnego roz­
woju nietylko polskiego na­
rodu ale — Europy środko­
wej i Rosył. Prusy, tamując 
cywilizacyjny rozwój Polaków 
sobie podległych, tamują tern 
samem i własny rozwój cy­
wilizacyjny. Gdyby rok 1848 
dokonał byl odbudowania Pol­
ski, to tern samem panowa­
nie junkierskie w Prusiech i 
Niemczech byłoby niemożli­
we. Niepodległość Polski pod­
niosłaby zatem cywilizacyjny 
poziom Europy środkowej i 
Rosyi.” Odbudowanie Polski 
jednak Kautsky nazywa re­
akcyjną utopią, a wierzy tyl­
ko w niepodległość narodo­
wej Polski, skoro ta wyrze- 
cze się panowania nad Niem­
cami, Litwinami i Rusinami.

C. Lombroso, Włoch, pro­
fesor antropologii kryminal­
nej w Medyolanie, piszę, że 
przyczyną upadku Polski by­
ła w istocie rzeczy ogromna 
przedwczesność jej dzisiejsze­
go rozwoju. Wierzy on w 
zmartwychwstanie Polski i po­
wiada, że nastąpi ono gdy 
Polska mocno tego zapragnie.

Boris Minzas, Bułgar, pro­
fesor uniwersytetu w Sofii 
powiada, że Polska mogłaby 
odzyskać niepodległość, gdy­
by Rosya po stanowczej po­
rażce była osłabiona i zmu­
szona do odstąpienia swych 
prowincyi polskich—a Niem­
cy Austrya zapragnęły przez 
odbudowanie Polski uniemo­
żliwić nowy wzrost sil Rosyi.”

E. Reclus, Francuz, profe­
sor w uniwersytecie w Bru­
kseli, piszę: “ziemia powinna 
należeć — i należy do tych, 
którzy ją uprawiają i kocha­
ją. Polska jest dla Polaków 
i póki sprawiedliwości nie 
stanie się zadość, świat cier­
pieć będzie na tern. Strzeżcie 
całości waszych słusznych 
praw i żądań, a odbudujecie 
Polskę mimo wszystko.”

Gabriel Sarazzin, Francuz, 
krytyk i powieściopisarz, lau­
reat akademii piszę: “Czyny 
hakatystów w Wielkiem Ks. 
Poznańsklem i czyny rządu 
rosyjskiego w Królestwie i 
na Litwie są zbrodniami, któ­
rych nie można dostatecznie 
potępić."

Edmund Picard, Belgijczyk, 
sądzi, że “wszelki zamach 
przeciwko samoistności naro­
du jest nikczemnością i błę­
dem,” a Sully Prudhomme, 
Francuz, poeta, nie chce wie 
rzyć w odbudowanie Polski. 
Natomiast Jarosław Vrchlicki, 
poeta czeski powiada, że “nie­
zawisłość duchową jak dotąd, 
tak też i zawsze Polska za­
chowa, to oczywiście najwa- 
źnlejssza rzecz.”

Baron K. Lewatzow, Nie­
miec, dal także odpowiedź, 
w której okazał się zdecydo 
wanym obrońcą germanizacyi. 
Pisze on:

“Usiłowania germanizacyj 
ne przy obecnych warunkach, 
uważam za usprawiedliwione, 
t. j. za potrzebne (!).

Że z germanizacyi narodów 
słowiańskich dobre (I) rezul­
taty osiągnąć można, dowo­
dzi państwo niemieckie, któ­
rego rdzeń ze zgermanizowa- 
nych Słowian się składa. — 
Gdyby kiedyś powstać mia­
ło państwo wszech—niemiec 
kie, to zapewne wydzieli ze 
siebie wszystko, co nie nie­
mieckie chętnie i na pokojo 
wej drodze.”

8TAN ROLNICTWA WE WIS­
CONSIN.

Stan Wisconsin oddawna 
uważany jest przez farmerów 
za jeden z lepszych tak dla 
rolnika, trudniącego się wy­
łącznie uprawą roli, jak i dla 
hodowcy bydła, który nie chce 
znać innego sposobu zajęcia. 
Pod tym względem południo­
we powiaty tak są dobre jak 
północne.

Do niedawna atoli osadni­
cy zdawali się bardzo mało 
zważać na bogactwo ziemi. 
Pierwotny osadnik, osiedlając 
się w dzikich okolicach pół 
nocnego Wisconsinu, mało 
troszczył się o dobroć ziemi, 
a dbał jedynie o piękne lasy 
sosnowe. Lasy te, rzec mo­
żna, stanowiły dla osadnika 
jedyne 1 głównie poszuklwa- 

ne bogactwo. Dopiero z cza­
sem, kiedy osadnicy tu 1 ow­
dzie poczęli oczyszczać ziemię 
z lasów, przekonano się wów­
czas, że ziemia ta, porosła 
dawniej grubem drzewem, za­
wiera w swem wnętrzu wiel­
kie bogactwa, dziesięć razy 
większe, niż lasy. Ziemia, 
na której rosły takie wielkie 
lasy, może również produko­
wać siano, owies, ziemniaki, 
kukurydzę i w ogóle wszyst­
ko, co i gdzieindziej hodować 
można.

W północnym Wisconsinle 
nie brak też czystej źródlanej 
wody, a fakt ten umie oce­
nić należycie każdy rolnik. 
Północne okolice Wisconsinu 
są też rzeczywiście najodpo­
wiedniejsze dla rolników. O- 
kolice te, do niedawna jesz­
cze dzikie, dzisiaj coraz wię 
cej są uprawiane, ulepszane, 
a niejedni zapowiadają, że stan 
rolnictwa w północnych oko­
licach prześcignie bodaj stan 
rolnictwa w południowych. 
Gorączka emigracyjna, która 
przez dziesiątki lat pchała o- 
sadników na grunta preryj na 
Zachodzie, zwróciła się teraz 
w stronę Wisconsinu, a jak 
dawniej na Zachód, tak dzi­
siaj do Wisconsin dążą setki 
osadników.

Bo też mało jest takich 
miejsc, gdzieby człowiek z 
małym kapitałem mógł się 
tak łatwo zagospodarzyć jak 
we Wisconsin.

Grunt tutaj jest bardzo ta­
ni. Nie dosyć na tern; Na 
wszystko, co tutaj wyhoduje, 
łatwo znaleźć rynek zbytu. O 
opał nie trudno, bo każdy 
naciąć go sobie może bardzo 
prędko, a drzewo w sążniach, 
słupy, oraz pnie 1 kłody ka­
żdego czasu spieniężyć można. 
Przy tern wszystkiem nie 
brak tutaj różnych przedsię­
biorstw, gdzie zimową porą 
nie trudno dostać dobrze pła­
tne zajęcie. Pracy tu pod do­
statkiem dla każdego, kto 
chce pracować.

Hodownicy owiec powiada­
ją, że okolice północnego Wis­
consinu są odpowiednie tak­
że do hodownictwa owiec i 
baranów, że owce tamże ho- 
wane odznaczają się szczegól­
nie delikatną wełną. Tańszym 
też kosztem można tam ho­
dowlę przeprowadzać, niż w 
innych stronach, a to z po­
wodu taniości pokarmu. A 
wiadomo powszechnie, że w 
żadnym innym stanie koni­
czyna i t. zw. “blue grass” 
nie rośnie bujniej, jak w o- 
wych właśnie okolicach Wis­
consinu.

W północnym Wisconsinie 
grunt jest nietylko nadzwy­
czaj urodzajny, ale i bardzo 
tani: długo jednakże tak nie 
będzie. Niech tylko poczy 
nione zostaną różne ulepsze­
nia, a wtedy i cena gruntów 
znacznie w górę poskoczy, 
jak już dzisiaj miejscami po- 
skoczyła.

NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 
najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bo 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kuflewski Drng & Medioine 
Co., 1335—1337 W. 22nd Street, 
Chicago, His.

UCZONY KALEKA.
Dr. Dallari, który urodził 

się bez rąk a z jedną tylko 
nogą, został wyniesiony w 
tych dniach do godności pod- 
kanclerza trybunału w Pa- 
vullo we Włoszech. Człowiek 
ten piszę jedną nogą z za­
dziwiającą łatwością, a cho­
dzi przy pomocy drugiej dre­
wnianej nogi, jakby nie był 
kaleką. Ukończył on uniwer 
sytet w Modena.
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Henry Bohoellkopt

Stanisław Bobowski,
Kuśnierz Polski,

wyrabia wetelkie rzecxy w xa- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po­
drywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamiselki i czapki baran­
kowe. Również ciepłe rękawioe ze 
skór owczych dzikich, z wełnę bia- 
łę i czarną. Skórek używa pier­
wszorzędnej wyprawy; robotę wy­
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie ookol- 
wiek z ubrania skorzauego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie:

Stanisław Bobowski
GOSTYŃ,

Downers Grove, Ill.

Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 

wątroba.

Używajcie Dra Bonkers Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom* 
pleksyę, (Dr. Bonker'e Complexion Soap) bo 
one nauwaja PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty Uk 
zwane “bieckheada,” żółte plamy na twarzy je­
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
Ezynlaj^ do zdrowej I dla tego piąknej

tej jak aksamit cery twarzy, o jakiej li­
anie każda niewiasta ei( aura.

Utrzymuje warzą wątrobą w aUnie czynnym 
nflywaląc pigułek zwanych Dr. Bonkers VegeUble 
Liver Pills; bo cera wasza bądzie nądzną i n- 
mysł wasz zgnębionym, jeicli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynnolci podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zosuna wysłane do ja­
kiejkolwiek części SUnów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00

JOHN H. XELOWSKI,
Aptekarz polski,

10 MILWAUKEE AVE. СИ1С1И.6REENEBÆUM SONS.
BANKIERZY,

M ą 85 DEARBORN 8TR, 
CHICAGO.

Pożyczki na własnożó realną Za­
łatwiają ogólna sprawy bankierskla.
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is really a First Class Advertising Medium.
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Publisher “Gazeta Polska”, 
632 Noble St., Chicago, Ills.
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Of our own publication and edition.
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PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łaćw 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
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Rękopisów nie zwraca się.
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W. DYNIEW1CZ,
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Książki Importowane z Europy, oraz własnego 
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SŁUŻY IM ZNOWU SZCZĘŚCIE.

Przedwczesnemi, zdaje się 
były przechwałki lorda Ro­
berts, źe w przeciągu tygodnia 
czy dwóch stanie z wojskiem 
swym w stolicy Transwaalu, 
że zgniecie garstkę “bunto­
wniczych” chłopów transwaal- 
skich, bo oto okazuje się, że 
ten bohater angielski napot­
kał w pochodzie swym na ta­
kie same trudności, na jakie 
napotykali poprzednicy jego, 
jak White, Methuen i Buller. 
Przedwczesnemi były te prze­
chwałki, bo oto Roberts ten 
niezwyciężony lew brytyjskiej 
armii, po wątpliwych zwycię­
stwach nad garstką Boerów, 
zaczął teraz doświadczać I 
przegranych, i to z nieprzyja­
cielem o wiele słabszym li­
czebnie, i niby to znajdują­
cym się w rozsypce.

Lord Roberts szczęśliwszym 
był dotychczas od innych do­
wódców — a szczęście jego 
polegało na tern, źe po pierw­
sze miał pod swoją komendą 
znacznie większą siłę wojska, 
po drugie szedł z tern woj­
skiem tam, gdzie, nieprzyja­
ciela nie było, i wreszcie od­
niósł św etne (?) zwycięstwo 
nad 3000 Boerów, zabrawszy 
ich do niewoli. Do Bloem­
fontein dostał się, nie napot­
kawszy prawie na żaden opór, 
i temu jedynie zawdzięcza on 
swój zwycięski pochód do sto­
licy Oranii. Nie przewidział 
atoli ‘ ‘dzielny" wódz angielski, 
źe na drodze do Pretoryi mo­
gą znaleźć się przeszkody, że 
owe wojska Boerów, które 
poszły niby w rozsypkę, bę­
dą mogły zadać mu klęskę, 
tern mniej, źe po wzięciu do 
niewoli Cronjego i po śmier 
ci Jouberta, nie przypuszczał, 
aby Boerowie mieli więcej 
zdolnych dowódców.

Atoli omylił się bardzo, bo 
oto telegramy donoszą znowu, 
źe Boerowie po chwilowem 
niepowodzeniu i kilku prze­
granych, rozpoczynają walkę 
niby na nowo i sprawiają się 
z Anglikami tak dobrze, jak 
w początkowych bitwach. Po­
kazuje się, źe nowy komen­
dant wojsk boersklch jest tak 
dobrym strategikiem jak Cron- 
je, Joubert, a bezwarunkowo 
lepszym niż Roberts, skoro 
rozporządzając tak małymi si 
łami był wstanie zadać An­
glikom kilka tak dotkliwych 
klęsk jak pod Waarenton i 
przy Tłu ba Nchu, gdzie za­
brano siedm armat angiel­
skich wraz z konwojem i to 
niedaleko od głównej kwate­
ry dowódcy angielskiego. 
Godnym także uwagi jest ma­

newr boerskiego komendanta 
Olivlera, który z kilkoma ty­
siącami wojska i z olbrzymią 
ilością wozów naładowanych 
amunicyą i prowizyą, zdołał 
się wymknąć z pułapki an­
gielskiej, gdyż otoczony już 
był ze trzech stron prawie.

Wykazuje to, że Boerom 
nie zbywa na dobrych komen­
dantach, a nadto, źe walka 
Boerów o niepodległość by­
najmniej nie ustała, ale bodaj 
teraz dopiero rozpocznie się 
na całej przestrzeni, gdzie się 
znajdują najezdcy, i źe pro 
wadzona będzie przez Boerów 
z determinacyą, nie lękającą 
się skutków.

Kto ostatecznie zwycięży w 
tej walce: łakomstwo ąnglel 
skie, czy miłość kraju Boe­
rów — trudno teraz o tern 
mówić, teraz zwłaszcza, gdy 
siły Anglików niemal sześć 
razy większe są od sił boer- 
skich. Losy wojny zależą zu­
pełnie od sposobu, w jaki o- 
becnie Boerowie prowadzić 
będą wojnę. Jeżeli zdołają 
Boerowie wzniecić pożar woj 
ny na całej południowej prze­
strzeni państwa Oranii, jeżeli 
wojska Robertsa w środku 
tego pożaru wojennego się 
znajdą, pozbawione zostaną 
dowozu żywności z południa, 
a nadto trapione będą w wal­
kach podjazdowych, natenczas 
i cała armia Robertsa może 
doczekać się jak najsmutniej­
szego losu; jeżeli zaś Boero­
wie zechcą stawić czoło całej 
armii Robertsa, moźebnem 
jest, źe spotka ich klęska, je­
żeli nie w pierwszej to w dru­
giej lub trzeciej bitwie.

POSIEDZENIE W SPRAWIE 
POMNIKA KOŚCIUSZKI.

W zeszłym numerze pisma 
naszego zamieściliśmy arty­
kuł w sprawie pomnika Ko­
ściuszki, pewni, że przecież 
znajdą się pisma, które przy­
łączą się do wspólnej akcyi 
w sprawie, która przedewszyst- 
kiem prasę naszą powinna ob­
chodzić. Podaliśmy wtedy pro­
jekt aby na dzień 21 kwie­
tnia zwołane zostało posie­
dzenie reprezentantów pism i 
organlzacyj, w celu naradze­
nia się nad sprawą pomnika. 
W sprawie tej odebraliśmy 
w tych dniach list od reda- 
kcyi “Telegrafu” z powiado­
mieniem, że pismo to pro­
jektowało dzień 3ci maja na 
odbycie rzeczonego posiedze­
nia.

Są więc obecnie trzy pi­
sma, które żądają zwołania 
takiego posiedzenia, a mia­
nowicie: Sztandar, Telegraf i 
Gazeta Polska. Różnimy się 
tylko co do daty. To jednak­
że rzecz podrzędna. Idzie głó­
wnie o to, aby posiedzenie 
takie zwołane zostało i dlate­
go stosownie do projektu po­
danego przez nas w zeszłym 
numerze obstajemy za zwo­
łaniem przygotowawczego po­
siedzenia na dzień 21 kwie­
tnia do Domu Związkowego.

W czasie posiedzeń w spra­
wie memoryalu na konferen- 
cyę hagską, założoną została 
organizacya p. n. Reprezen 
tacya Polaków w Ameryce, 
a należą do niej przedstawi­
ciele tutejszych pism pol­
skich oraz organizacyj. Ta 
Reprezentacya miała stać na 
straży Interesów narodowych, 
niechże więc teraz okaże, że 
rzeczywiście dba o te inte­
resy.

Nie od rzeczy by też było, 
aby sekretarz tej Reprezen- 
tacyi pan Danich rozpisał 
zaproszenia, zwołujące na to 
posiedzenie, — a mamy na­
dzieję, że wówczas żaden z 
należących do tejże Repre- 
zentacyi od spełnienia swego 
obowiązku się nie usunie.

OCZY ŚWIATA ZWRÓCONE 
NA R03YĘ.

Rosyjska działalność stała 
się od pewnego czasu przed­
miotem międzynarodowych 
spekulacyj, a dyplomaci da­
remnie zapytują się: “Co to 
wszystko znaczy i gdzie się 
zakończy ?” Ambasador ro­
syjski zaś uśmiecha się słod­
ko i zapewnia “drogich przy­
jaciół,” źe to nic absolutnie 
nie znaczy.

Bardzo wielu twierdzi, że 
wszystkie te przygotowania 
zapowiadają zbliżającą się woj­

nę rosyjską-japońską, ale bry 
tyjskie ministeryum zagranicz­
ne nie wierzy w to, bo po­
siada pewne dane, że Japo­
nia nie jest przygotowaną do 
wojny, a nadto koreańskie 
sprawy zagwarantowane zo­
stały traktatem, któregoby 
bodaj Rosya nie chciała na 
ruszyć. Co więcej, znając am- 
bicyę Japonii, polegającą na 
marzeniu o stworzeniu silnej 
floty, na pewno twierdzić moż­
na, że Japonia nietylko, źe 
powodu do wojny nie da, ale 
też będzie się starała na razie 
uniknąć tego niebezpleczeń 
stwa.

1 Prawdopodobniejszem nato 
miast zdaje się być, źe nie­
bezpieczeństwo wojny zagraża 
tym razem głównie Turcyi, z 
powodu, źe ta wszelkimi siła­
mi stara się opierać żądaniom 
rosyjskich dyplomatów. Bar­
dzo wiele faktów wykazuje, że 
Rosya miałaby niemałą ocho­
tę zagospodarować się w Ma­
łej Azyi, jeżeliby tylko Tur 
cya choć małe ustępstwo zro­
biła, a na obronę swych in­
teresów zgromadziła ona już 
ćwierćmilionowe wojsko nad 
granicami Azyi mniejszej, i 
przygotowała także flotę swą 
na Morzu Czarnem, aby na 
wszelki wypadek była gotową.

Nie można atoli twierdzić, 
aby Rosya miała zamiar woj­
nę prowadzić, jeżeli bowiem 
spojrzymy w przeszłość, prze­
konamy się, źe Rosya zawsze 
prawie w ten sam sposób jak 
1 teraz załatwiała sprawy. Dy­
plomaci rosyjscy, świadomi 
celu, do którego dążyć mieli, 
upatrywali zwykle najodpo 
wlednlejszą chwilę, wojska ro­
syjskie mustrowano niby na 
wojnę, trzymano w pogoto 
wiu flotę, a następnie zyski­
wała Rosya drogą dyploma­
tyczną to, co zamierzała osią­
gnąć przez wojnę. Taką chwi­
lą stosowną dla przebiegłych 
dyplomatów rosyjskich jesto- 
becna, kiedy Anglia zajęta 
jest wojną w połud. Afryce, 
a ponieważ ona głównie mo­
głaby Turcyi dać jakąś po 
moc, a dać jej z powyższych 
powodów nie może, przeto i 
moźebnem jest, źe Rosya 
zyszcze to, czego od Turcyi 
żąda, nie wystrzeliwszy ani 
jednego naboju.

ROSYA, JAPONIA I KOREA.

Nie zdziwiłoby to bodaj ni­
kogo, gdyby Rosya i Japo­
nia zaczęły nagle strzelać do 
siebie, zwłaszcza, że oba te 
państwa przygotowywały się 
do wojny już od roku 1895, 
to jest od czasu, kiedy Rosya 
przeszkodziła Japonii korzy­
stać z owoców wygranej nad 
Chinami. Wówczas to, jak 
wiadomo, Japonia żądała pół­
wyspu Liao Tung, ale Rosya 
nie pozwoliła na to. Od te­
go czasu Rosya wzięła w po­
siadanie ów półwysep. Bu­
duje tamże koleje, forty, przy­
stanie i baraki dla wojsk. Ma 
tamże dzisiaj około 10,000 
wojska, a u końca półwyspu, 
w porcie Arthur, skoncen­
trowała jednęz najsilniejszych 
flot morskich. . Na to wszy­
stko patrzeć musi Japonia i 
milczeć.

Od ukończenia wojny chiń­
sko japońskiej Japonia i Rosya 
kłóciły się ustawicznie o Ko­
reę. Czasem Japonia była 
górą, czasem znowu * Rosya, 
aż do roku zeszłego, kiedy 
oba te państwa zgodziły się, 
że wspólnie dbać ’będą o ro 
zwój wyspy. Japończycy wszak­
że przekonali się, źe Rosya 
wzięła w opiekę armię i po­
datki, a Japonii poleciła opie­
kować się sądami i szkołami. 
Obecnie zaś, kiedy Rosya za­
żądała portu na Korei, i to 
tuż pod nosem Japonii, nie­
porozumienie znacznie wzro­
sło.

Jeżeli carowi uda się prze­
prowadzić plan zawładnięcia 
Koreą, natenczas i niezawi­
słość Japonii długo nie po 
trwa, a ta właśnie smutna 
perspektywa przyprowadza 
Japończyków do wściekłości. 
Japonia nie życzy sobie woj­
ny, a przynajmniej teraz, kie­
dy flota jej nie jest jeszcze 
dostatecznie silną, aby mogła 
zmierzyć się z rosyjską i dla 
tego odwołuje się do mo­
carstw, aby sąd swój o po­
wyższym zatargu wypowie­
działy.

Wojna Transwaalska.
LONDYN, 29 marca. — 

Generał Clements zajął mia­
sto Fauresmith a ludność 
tamtejsza witała wojska an 
gielskie radośnie. Pod Ma- 
feking nic się nie zmieniło. 
Z Bloemfontein wysyła Ro­
berts wojska na front, zaopa­
trzone w żywność i amunicyę; 
Boerowie zaś niszczą kopal­
nie węgla, zatapiając je i wy­
sadzając w powietrze.

Anglicy znaleźli kasę pań­
stwa Oranii, a w niej pół 
trzecia miliona dolarów.

PRETORYA, 29 marca. — 
Generał Joubert umarł w no­
cy z wtorku na środę, zaled- 
wo po kilko-dniowej choro 
bie. Stratę tego prawdziwe­
go żołnierza i patryoty opła­
kuje ludność nietylko tutej­
sza, ale ludność całego Trans­
waalu i Oranii.

Piotr Jakób Joubert liczył 
lat 68. Ród swój wywodził on 
od francuskiej rodziny Hu- 
genotów. Urodził on się w 
Kolonii Przylądka, następnie 
przeniósł się do Oranii, a gdy 
Anglicy zabrali Natal, osiadł 
w Transwaalu, gdzie wkrótce 
zaprzyjaźnił się z Kruegerem. 
W Transwaalu będąc, wal 
czyi z krajowcami, a w r. 
1882 pobił Anglików pod 
wzgórzem Majuba. Joubert 
zreorganizował armię Trans­
waalu, bo przewidywał, że An 
glia pokusi się o zabranie obu 
rzeczypospolitych afrykań­
skich, armię zaś swą miał tak 
dobrze uorganizowaną, źe po 
wołał ją pod broń w przecią­
gu 48 godzin.

LONDYN, 29 marca. — 
Generał Boerów, Olivier, po- 
mimó czynionych nań zasa­
dzek, potrafił całą swoją silę, 
około 5000 ludzi, wraz z ba­
gażami, które ciągną 25 mil 
długim łańcuchem, wycofać z 
terenu, gdzie groziła mu za­
głada. Obecnie z wojskiem 
tem skrył się w góry, gdzie 
mu już żadne nie grozi nie­
bezpieczeństwo, a małe od­
działy mogą obronić od sto­
ków całą armię.

O tym zręcznym strategicz­
nym ruchu piszę, Charles 
Williams, jeden z najlepszych 
strategików angielskich:

General Olivier dokonał 
znakomitego czynu, jednego 
z najtrudniejszych w wojnie 
obecnej, znajdował się już bo­
wiem prawie w pułapce za­
grożony z jednej strony siła­
mi gen. Robertsa, z drugiej 
zaś armią stojącą na granicy 
Basutolandu.

Generałowi Olivier udało 
się cało przewinąć pod bokiem 
samego lorda Robertsa, bo 
tylko o 50 mil od głównej 
jego kwatery.

Obawy, Iż z całą armią 
wpadnie w ręce Robertsa nie 
sprawdziły się, i obecnie ten 
dzielny generał ciągnie z woj 
skiem do Kroonstad. Głów­
na wina, źe Olivier uszedł ca­
ło leży w tem, że jazda ge­
nerała Roberts znajduje się w 
rozprzężeniu, źe koniom brak 
futrażu. Komunikacya pomię­
dzy Bloemfontein a Cape Co­
lony jest obecnie niedostatecz­
ną, a z tego powodu nie zdol­
ną takiej olbrzymiej masie 
ludzi i koni dostarczyć odpo- 
wiednej ilości prowiantów.

PARYŻ, 30 marca. — O- 
gólne tutaj panuje przekona 
nie, że komendę nad Baera­
mi obejmie teraz gen. Hans 
Botha, który wstawił się w bi­
twach przy Spion Kop i w 
kilku innych. Ma to być żoł­
nierz sprytny i strategik bar­
dzo dobry, ale brak mu po­
dobno doświadczenia, jakie 
właśnie zmarły Joubert posła 
dał. Według innej wersy! ko­
mendę nad wojskiem Boerów 
objąć ma_ sam prezydent 
Kruger.

LONDYN, 30 marca. — 
Na południe od Ficksberty i 
Jacobsdal nie ma obecnie 
prawdopodobnie żadnych Boe­
rów, którzyby zagrażali komu- 
nikacyi lorda Roberts, a skut­
kiem tego spodziewać się mo­
żna, źe brytyjski jenerał nie­
bawem swe dalsze operacye 
rozpocznie. Pierwsze ruchy 
wogóle właściwie już się roz­
poczęły, albowiem kilka puł­
ków wysłanych już zostało do 
Brandfort. z

Nie przeszkadza to jednak­
że Boerom w czynieniu przy­
gotowań do dalszej wojny. 
Koncentrują oni obecnie wiel­
kie siły niedaleko od Bloem­
fontein, bo tylko o piętnaście 
mil na północ poza Glen. 
Tutaj też bodaj przyjdzie do 
następnej krwawej rozprawy. 
W okolicę tę s. le też lord 
Roberts swoje wojsko. Nie­
dawno wysłał czternastą bry­
gadę, a obecnie tamże posłał 
część kawaleryi generała 
French i siódmą dywizyę.

Czy atoli Boerowie zechcą 
tutaj stanąć do otwartego bo­
ju na terenie prawie zupełnie 
równym, to zagadka nad któ­
rej rozwiązaniem strategicy 
napróźno sobie lamią głowy — 
siły bowiem jakie tam Boero­
wie zgromadzili za wielkie są 
na korpus ^obserwacyjny, a 
za małe jeszcze, by stawić czo­
ło armii Robertsa.

Tajemnicą też wogóle jest 
jaki jest plan walki gen. Ro­
bertsa i tajemnicą również jest 
jakie plany mają Boerowie. 
W ostatnich czasach zaroiło 
się znowu od drobnych od 
działów boersklch, i to w tych 
właśnie okolicach, które do­
tychczas Anglicy uważali już 
niejako za swoje i gdzie swo­
je rządy już zaprowadzali. W 
tych okolicach właśnie poja­
wiają się liczne zbrojne od­
działy Boerów, wyrastają one 
niby z pod ziemi, alarmują 
obozy angielskie, mszczą się 
na tych Boerach, którzy An­
glikom swą lojalność okazują, 
i znikają nagle.

Postrachem Anglików jest 
też niejaki Ganatzki, podobno 
pułkownik rosyjski, który ma­
jąc pod sobą sto jazdy, prze­
ważnie z ochotników złożonej, 
uwija się tuż pod bokiem ar­
mii angielskiej i ciągle nie­
pokoi i zabiera forpoczty jej 
i placówki. Czynność ta nie­
zwykła Boerów w stronach 
niby zawojowanych jest bodaj 
przyczyną, że lord Roberts 
rozkazał Methuenowi cofnąć 
się z Bjrkley West do Kim 
berley, skąd bliżej jest do 
głównej armii Robertsa.

Niemniejszą czynność rozwi­
jają Boerowie w okolicy La­
dysmith. Zająwszy silne po- 
zycye w okolicy tego miasta, 
wysełają patrole do kraju Ba- 
sutosów, aby obserwowały ru­
chy Bullera i strzegły czy 
tenże nie będzie usiłował prze 
dostać się do Oranii.

LONDYN, 30 marca. — 
“Morning Post” pomieszcza 
telegram z Bloemfontein da­
towany we środę, który brzmi 
jak następuje:

“Prezydent Krueger prze­
chwala się, że w przeciągu ty­
godnia wypędzi Robertsa z 
Bloemfontein. Na potwierdzę 
nie tych przechwałek ściąga 
ze wszystkich stron rozpro­
szone siły Boerów w okolicę 
tego miasta.”

NEW YORK, 31 marca.— 
Do tutejszego „Heralda” do­
noszą z Pretoryi, że główne 
dowództwo nad armią boer- 
ską oddano generałowi Louis 
Botha.

BUSHMAN KOP., 1 kwiet­
nia. — Znaczne siły wojsk 
angielskich, pod dowództwem 
pułkownika Broadwood, znaj­
dujące się od pewnego czasu 
w Thaba N’Chee musiały cof­
nąć się z powodu wojsk boer- 
skich zbliżających się w tym 
kierunku. Anglicy cofnęli się 
aż pod Bloemfontein.

Nazajutrz z brzaskiem dnia 
Boerowie rozpoczęli ostrzeli 
wać obóz angielski, a pułko 
wnik Broadwood chcąc po­
dejść nieprzyjaciela, wysłał 
konwaj z bateryą polną na­
przód, a za konwojem kilka 
oddziałów wojska, jako straż 
tylną. Ten konwoj atoli, wraz 
z sześciu armatami wpadł w 
ręce Boerów, którzy ukryci 
po górach, otoczyli Anglików 
i zabrali ich do niewoli.

Straty w ludziach prawie 
żadnej nie było, gdyż Angli­
cy dostawszy się w zasadzkę, 
widzieli, że wszelka obrona 
na nic się nie przyda.

CAPE TOWN, 2 kwietnia. 
— Pięciuset Boerów, samych 
Transwaalczyków, a między 
nimi generała Cronje, wywie­
ziono na wyspę św. Heleny.

Graaf, członek parlamentu 
w Kolonii Cape, na zebraniu 
publicznem odbytem przed pa­

ru dniami, przemawiał za za­
chowaniem niepodległości obu 
republik boersklch.

LONDYN, 3 kwietnia. — 
Lord Roberts telegrafując do 
Londynu o przechwałkach pre­
zydenta Krugera, przekonuje 
się obecnie, że jednak te prze­
chwałki mają pewne znacze­
nie, bo kilka jqż bitew sto 
czyly wojska jego z Boerami, 
i jak dotychczas poniosły klę­
skę po klęsce. Pierwsze te 
przegrane Robertsa uczyniły 
w Londynie wrażenie nader 
przygnębiające, bo nikt nie 
umie sobie wytłómaczyć w ja­
ki sposób Roberts mógł się 
dać podejść w taki sposób 
komendantem boerskim, by 
pozwolić na zabranie siedmiu 
armat, a nadto na wprowa­
dzenie pewnej ilości wojska w 
zasadzkę, w której klęskę po­
niosło.

Z Pretoryi nadsyłają wia­
domość o nowej klęsce An­
glików. Pomiędzy Brandtford 
i Bloemfontein walka trwała 
zawzięta, a zwycięzcami wy­
szli z niej znowu Boerowie. 
Według jednych telegramów 
Anglików miało być 7,000, 
według drugich tylko 3.000; 
Boerów zaś tylko 2,000. Boe­
rowie zajmowali wzgórza! An­
glicy również. Walka toczy­
ła się na całej linii, Anglicy 
przypuszczali atak po ataku, 
ale za każdym razem odpar­
ci zostali z ciężkimi stratami. 
Boerowie stracili 9 zabitych i 
ranionych.

Wreszcie Boerowie opuścili 
wzgórza, gdyż Anglikom przy­
szło 13,000 posiłków.

PRETORYA, 3 kwietnia, 
— Z pod Mafeklng nadcho­
dzi wiadomość, że kolumna 
pułkownika Plumer, idąca na 
odsiecz oblężonym, cofnąć się 
musiała, poniósłszy znaczne 
straty.

W DRODZE DOIRLANDYL

LONDYN, 3 kwietnia. — 
Królowa Wlktorya opuściła 
wczoraj wieczorem zamek 
Windsorski, udając się w po­
dróż, która w rocznikach hi 
storyi angielskiej stanowić bę­
dzie bezwątpienia jeden z wa­
żniejszych wypadków, jakie 
wydarzyły się w zjednoczo- 
nem królestwie brytyjskiem 
za panowania Wiktoryl. Kró­
lowej towarzyszą księżniczki 
Krystyna i Henryka z Bat- 
tenbergu, oraz hrabina Ar- 
trim i kilka innych wysokich 
osobistości.

Z powodu tej podróży kró­
lowej do Dublina, do stolicy 
Irlandyi, mieszkańcy miasta 
uniesieni entuzyazmem, zebra­
li się licznie i okrzykami ra­
dości żegnali pociąg odjeżdża­
jącej królowej.

Nigdy przedtem, ani boflaj 
w kraju carów nie przedsię 
brano takich ostrożności, ja­
kie przedsięwzięto w tej po­
dróży królowej angielskiej: 
każdą stopę drogi i najmniej­
szą część wagonu dobrze zba 
dano, czy jest odpowiednią, 
a nadto pociąg odbyć ma 
drogę w jedenastu godzinach, 
pomimo, że zwykłe pociągi 
odbywają ją w pięciu godzi­
nach.

Cal^ Dublin, a raczej cala 
Irłandya oczekuje z niecier­
pliwością tej wizyty królowej. 
Tłumy ciekawych i lojalnych 
Irlandczyków napływają do 
Dublina ze wszystkich stron 
tak, źe w*środę ludność tego 
miasta liczyć będzie napewno 
przeszło milion dusz, czyli 3 
razy więcej jalc zwykle po­
siada. Samo miasto Dublin 
przybrane jest w angielskie i 
irlandzkie, a nawet amery­
kańskie flagi, a na placach 
publicznych orkiestry grywają 
hymny angielskie i irlandzkie. 
Miasto i mieszkańcy dzisiaj 
już obchodzą uroczystość przy­
jęcia królowej, chociaż królo­
wa nie przybyła jeszcze do 
Dublina. A źe entuzyazm, 
jakiemu podlegają obecnie 
Irlandczycy wzrośnie niewąt­
pliwie, gdy królowa przybę­
dzie, o tem ani na chwilę wąt­
pić nie można.

Partya narodowa, która 
niedawno temu jeszcze zacho­
wała się nieprzyjaźnie wobec 
proponowanej wizyty, obecnie 
zaniechała swej nieprzyjaznej 
polityki, a nadto zamierza 
urządzić olbrzymi wymarsz w 
pierwszym dniu uroczystości, 
które rozpoczną się w środę.

Do Dublina wybierają się 
liczne partye szlachty irlandz­
kiej.

Nie od rzeczy będzie jednak­
że wspomnieć, że pomimo tej 
może za otwartej lojalności, 
przedstawiciele irlandcy nie 
przestawają mówić o narodo­
wej niepodległości i domagać 
się parlamentu narodowego.

Polacy w Ameryce.
* W Centrali! (Grand Ra­

pids). Mich., została założona 
i inkorporowana parafia pol­
ska św. Wawrzyńca. Na se­
kretarza nowej tej parafii o- 
brano p. Józefa Łukaszewskie­
go, na kasyera p. Józefa 
Kwasigroch. Pod budowę ko­
ścioła kupiono cały blok, za 
który też zapłacono już go­
tówką. Do nowej parafii za­
pisało się dotychczas 53 fa- 
milij. Budowa kościoła roz­
pocznie się już w roku bieżą­
cym.

* Stevens Point, Wis. — 
Sprawa Konstantego Wojtala, 
obwinionego o zastrzelenie 
swej żony, odłożoną została 
do terminu jesiennego. Obro­
na zasadzać się będzie na tem, 
iż Wojtal strzelając, miał po- 
irieszenie zmysłów.

* Menasha, Wis. — Z po­
wodu niezadowolenia z pra­
wyborów demokratycznych, 
dużo niezależnych kandyda­
tów ubiegać się będzie o u- 
rzęda. Między nimi Polak, 
Franciszek Szymański na al- 
dermana.

* Carnegie, Pa. — Parafię 
polską objął Wbny ks. Zojek, 
dawniejszy proboszcz w Na­
trona, Pa. Polska parafia w 
Natrona jest obecnie bez 
duszpasterza.

* Toledo, Ohio. — Ksiądz 
Wieczorek, proboszcz parafii 
św. Jadwigi, powtórnie cięż­
ko zachorował 1 jest obawa, 
że nie odzyska zdrowia. Miej­
sce proboszcza zastępuje mło­
dy ksiądz wikary, przybyły tu­
taj z Cleveland.

* Priceburg, Pa. — Fabian 
Józef Zajączkowski, rodem z 
wileńskiej gubernii, powiatu 
trockiego, przeszedł z wyzna­
nia prawosławnego na łono 
rzymsko- katolickiego kościoła. 
Chrztu udzielił proboszcz miej­
scowy Wiel. ks. J. Dudkie- 
wicz.

* St. Francis, Wis. — W 
semlnaryum tutejszem ode­
brał święcenia kapłańskie Jan 
Zwierzchowski, z dyecezyi chl- 
cagoskiej. Tonzurę i mniej­
sze święcenia otrzymali: Fran­
ciszek Kaczmarek i Włady­
sław Krakowski.

* New York, N. Y. — 
Przybyła tutaj przed kilku ty­
godniami panna Zofia Cza­
plińska, artystka sceny lwow­
skiej, marzy o założeniu sta­
łego teatru polskiego — I to 
do tego w New Yorku I Cie- 
kawiśmy bardzo, co tak bar­
dzo zaimponowało pannie C., 
że wierzy w powodzenie po­
dobnego przedsiębiorstwa.

* Scranton, Pa. — W ub. 
piątek, znalazł straszną śmierć 
pod kołami tramwaju elek­
trycznego 7mio letni polski 
chłopczyna Adam Marcinkie­
wicz, którego matka wdowa,* 
zamieszkuje na Copouse ave. 
— Swawola chłopca była przy­
czyną nieszczęścia.

* Youngstown, O. — Lu­
dwik Robowskl, zapewne Po­
lak, zginął straszną śmiercią 
we fabryce National Steel 
Works. Będąc przy pracy, — 
zasypany został przez 50 ton 
gorących sadzy i żużli. Gdy 
go odkopano, by! martwy i 
strasznie popalony.

W towarzystwie.
— Csy pan nie zauważyłeś, że 

nieraz synowie od swoioh ojców cał­
kiem się odradzają?

— Bez wątpienia. Ja znałem np’ 
ojoa pańskiego — to był bardzo 
rozsądny i porządny człowiek.

Uzasadniona odmowa.
A. : Czy nie byłbyś pan tak ła 

skaw pożyozyć mi....
B. : Nie, panu z zasady nic nie 

pożyozę! Na co Indzie mają sobie 
kpić ze mnie!

A. : A to dlaczego?
B. : Bo wszyscy mówią, te trzeba 

być bardzo głupim, aby panu pie­
niędzy pożyczać.

Z mojej teki-
Życie — to sztuka. Wtem praw­

da czysta,
Lecz nadki w sztuce tej jest ar­

tysta.. .
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AMERYKA.
Doitanie 13 milionów dolarów.

NEW YORK, 29 marca. 
Panna Elsie Tyson z Hum­
boldt, Cal., odpłynęła do 
Anglii z adwokatem, aby 
wspólnie z rodziną po J. 
Tyson starać się sądownie 
o spadek po tymże, wyno 
szący 13 milionów dolarów.

Tysiąc dolarów za tonę.
WICHITA, Kas., 29 marca. 

Prezydent McKinley zatwier­
dził uchwalę urzędników In- 
dyan Chickasaw, według której 
pozwolenie na ślub z indy- 
anką kosztować będzie $1,000. 
Podatek ten ustanowiono z po­
wodu nadużyć, jakich się biali 
dopuszczali. Indyańskie dziew­
częta posiadają zazwyczaj wy­
sokie posagi, na które zbyt 
wielu było amatorów. Nowo­
żeńcy irlandzkiego pochodzenia 
zwłaszcza, wyłudziwszy pie­
niądze, opuszczali swe ofiary.

Śmierć górnika, Polaka.

RIVERTON, Mich., 29 
marca. — Straszną śmiercią 
zginął tutaj Franciszek Po­
lawski, górnik, pracujący w ko­
palni Riverton. Wypadek 
zdarzył się w sposób nastę­
pujący. W czwartek w po­
łudnie ośmiu czy dziesięciu 
górników zamiast wyjść z ko­
palni po drabinach, weszli do 
elewatora węglowego i dali 
sygnał, aby elewator podnie­
siono. W chwili właśnie, gdy 
elewator począł się podnosić, 
Polawski znajdujący się na 
jednym z ganków, chcial 
wskoczyć w elewator w chwili, 
gdy ten szedł do góry i 
uchwycić się równocześnie 
liny. Nie udało się mu to 
jednakowoż. Dziwnym jed- 

• nakże przypadkiem uchwycił 
się ramion jednego w elewa­
torze znajdujących się gór­
ników i trzymał się tak zwie­
szony na zewnątrz elewatora 
przez chwilę; Dwadzieścia stóp 
wyżej atoli znajdowała się belka 
wiązania szybowego i gdy 
elewator wzniósł się do tej 
wysokości, Polawski uderzył 
głową o belkę i spad! z wy 
sokości 120 stóp. W tejże 
chwili dano znać kapitanowi 
Duff, który co prędzej zeszedł 
po drabinach na dół. Po­
lawski jednakże nie żył, a 
ciało jego przedstawiało nie- 
foremną kupę mięsa.

J ury kcronerska orzekła, 
że Polawski utracił życie 
wskutek własnej nieostroż­
ności.

Polawski mieszkał tutaj 
przez długie lata, a odznaczał 
się pilnością, pracowitością i 
łubiany był nawet między 
innonarodowcami. Miał on 
■około $1,500, które oddał na 
pożyczki. Był samotnym; liczył 
około 30 lat. Tutaj nie ma 
żadnych krewnych, wiadomo 
tylko, że pozostawił starą 
matkę w Europie.

Oczekiwanie zensacyj.

FRANKFORT, Ky., 30 
marca. — Cała partya de­
tektywów rozjechała się w różne 
strony, by aresztować kilku 
podejrzanych o udział w za­
bójstwie gubernatora. Kto 
mianowicie jest podejrzanym, 
dotąd nie wiadomo, bo wszystko 
trzymane jest w ścisłym 
sekrecie.

Fabryka zamknięta.

DETROIT, Mich., 30 
marca. — Trust tytoniowy, 
który nabył wielką fabrykę 
od Daniela Scott za 5 milio­
nów dolarów, postanowił fa­
brykę zamknąć. Przeszło 1,000 
robotników zostało zawiado­
mionych, że od 1 maja muszą 
zaprzestać pracy. W szystkie 
obstalunki fabrykanci wyko 
nywać będą w swoich fabry­
kach w Jersey City, N. J. 
i w Louisville, Ky.

Pociąg osobowy się rozbił.

GLASGOW, Ky., 30 marca. 
Pociąg osobowy kolei Louis- 
ville & Nashville, najechał 
na pociąg towarowy przy 
miasteczku Cave. Parowóz 
wyskoczył ze szyn, a cztery 
wagony się potrzaskały. Pięciu 
pasażerów odniosło pora­
nienia.

* 'wa kompania w Manitowoc.

MANITOWOC, Wis., 30 
marca. — East Wisconsin 
Canning Co., z kapitałem 
$50,000 została inkorporo- 
waną w tern mieście. Inkor- 

porowanl są John Schuette 
prezydent banku i elektrycz­
nej kompanii w Manitowoc, 
Fred. Schuette i George 
Schuette. Kompania będzie 
wyrabiała blaszane wyroby. 
Budowa fabryki rozpocznie 
się rychło na wiosnę.

Jadą do Cape Nome.

PORTLAND, Ore., 30 
marca. — Czternaście tysięcy 
osób zakupiło już przejazd 
okrętem z wybrzeży nad 
Pacyfikiem do Cape Nome 
w Alasce i odjadą one zaraz 
po 1 maja, tj. skoro tylko 
żegluga regularna się roz 
pocznie. Z portów w San 
Francisco, Puget Sand i 
Portland odpływa w tym 
dniu nie mniej jak czter­
dzieści dwa okrętów. Obli 
czają, że w bieżącym roku 
do krainy złota uda się co 
najmniej 20,000 ludzi.

Sprawy robotnicze.

INDIANAPOLIS, Ind., 31 
marca. — Wszyscy właści­
ciele . kopalń w dystrykcie 
Evansville uznali nareszcie 
unię górników i przyjęli skalę 
opłat, jaką uradzono w Terre 
Haute.

Właściciele kopalń w Pana, 
111., po dwudniowych obra­
dach zgodzili się na plącę 
49 centów.

Nowa skala plac dla gór­
ników w Moweaqua została 
wprowadzona od 1 kwietnia. 
Jednocześnie cena węgla 
zostanie podniesioną.

Zaburzenia robotnicze.

DUBOIS, Pa., 31 marca. 
Strajkierzy z kopalń Horatio 
napadli na robotników, którzy 
nie chcieli się do nich przy­
łączyć. Na niejakiego Dible- 
bisa i jego dwóch synów 
napadl tłum mężczyzn, kobiet 
i dzieci i mocno wszystkich 
trzech poturbował. W bójce 
wymieniono około sto strza 
łów. Aresztowano czterdziestu 
robotników i kilkanaście kobiet, 
za branie udziału w zaburzeniu.

Wagon zawiił nad przepaścią-

PITTSTON, Pa., 1 kwietnia. 
Wagon kolei ulicznej kom­
panii Wilkesbarre & Wyoming 
Valley Traction wyskoczy! ze 
szyn na ulicy North Main 
1 skręciwszy się w bok po­
pędził nad przepaść. Dzięki 
przytomności motorzysty, który 
zastosował hamulce, wagon 
przełamawszy poręcz, zawisł 
niemal do połowy nad prze­
paścią; gdyby o jednę stopę 
dalej wagon był się posunął, 
wszyscy pasażerowie byliby 
napewno utracili życie. Nikt 
z jadących nie odniósł uszko­
dzenia.

Śmierć w ogniu.

OWOSSO, Mich., 1 kwie­
tnia. — Iskra z komina spo­
wodowała tutaj wielki pożar, 
którego ofiarą stały się bu 
dynki szkolne miejskie, przed­
stawiające wartość około 
$150,000. Ogień spostrzeżono 
dosyć późno i dlatego też 
pomoc straży ogniowej nie 
na wiele się przydała. Oca­
lono tylko jedno skrzydło 
budynku. Po ugaszeniu ognia 
stało się nowe nieszczęście, 
bo jedna ściana budynku się 
obaliła przysypując gruzami 
dwóch strażaków, jednego 
z nich zabijając na miejscu, 
drugiego niebezpiecznie raniąc. 
Spadające cegły i belki zabiły 
także jednego chłopca szkol­
nego, a kilku poraniły nie­
bezpiecznie.

Kanał do jeziora Erie.

MISHAWOKA, Ind., 1 
kwietnia. — Powstał tu pro­
jekt przekopania kanału okrę­
towego od jeziora Erie do 
rzeki Mississippi. Projekt po­
pierają kapitaliści z Indiana 
oraz i chicagoscy. Droga 
wodna prowadziłaby rzeką 
St. Joseph, następnie prze­
kopem od tejże do rzeki Kan­
kakee, do Illinois i Missis- 
slppi.

Immigracya wzrasta.
NEW YORK, 1 kwietnia. 

Dawno nie napływała tak 
imigracya europejska jak 
obecnie. Wczoraj przybyło 
do portu 3,700 osób, a tygo 
dniowo przybywa ich prze­
ciętnie po 10,000; urzędnicy 
{migracyjni spodziewają się, 
że cyfra ta znacznie wzrośnie.

Inspektor biura imigracyj- 
nego powiada, że 80 procent 
Imigrantów pochodzi z Rosy! 

1 Niemiec. Frzyjeżdźają prze 
ważnie ludzie nieżonaci; jadą 
zaś przeważnie do stanów: 
Minnesota, obydwóch Dakot, 
Iowa, Wisconsin, Nebraska, 
Kansas i Montana.

Wyrzuciła dzieci przez okno.

ST. LOUIS, Mo., 3 kwietnia. 
W drewnianym budynku 
Williama Tucker wybuchł 
pożar wczoraj po południu 
i wkrótce cały dom stanął 
w płomieniach. W domu 
podówczas znajdowała się pani 
Tucker z trojgiem dzieci. 
Nieszczęśliwa ta kobieta kiedy 
spostrzegła, jakie niebezpie­
czeństwo im zagraża, wyrzu­
ciła dwoje swych dzieci przez 
okno na ulicę, do stojących 
w pobliżu ludzi 1 w ten sposób 
je ocaliła. Trzecie zostało 
w domu i spaliło się, jak 
również 1 ojciec jego popa­
rzył się niebezpiecznie, gdy 
niemowlę chcial ratować.

0 zamordowanie gubernatora.

FRANKFORT, Ky., 3 kwie­
tnia. — Dziś rozpocznie swoją 
pracę grand jury i zajmie się 
oskarżonymi o zabójstwo 
Goebla. Aresztowani są sekre­
tarz stanu Powers, sędzia 
Hazelip, prócz 6-ciu ich po­
mocników. Oskarżeni będą 
żądali przeniesieuia procesu 
do innego powiatu, ponieważ 
miejscowa ludność jest uprze­
dzona przeciwko nim.

Szkoły zamknięte z powodu ospy.

KANSAS CITY, Mo., 3 
kwietnia. — W budynku A. 
Morrisa, tuż obok szkoły pu­
blicznej Long’a, zachorowało 
jedno dziecko na ospę, a 
wskutek tego dzieci nie chcą 
uczęszczać na lekcye. Władze 
szkolne zamknęły z tego po­
wodu szkołę.

Panika w hotelu.
NEW YORK, N. Y., 3 

kwietnia. — W składzie 
kapeluszy przy Broadway, tuż 
obok hotelu Hoffman 1 hotelu 
Albemarle powstał wczoraj 
wieczorem ogień, który pośród 
gości hotelowych wywołał 
popłoch niezmierny. Ze wszy 
stkich osób najwięcej prze­
lękła się Olga Nethersole, 
która biegnąc przez korytarz 
hotelu, zemdlała ze strachu 
przed pożarem. Straty po 
żarem zrządzone obliczają na 
$40,000.

Wiadomość o Aguinaldzie.

SAN FRANCISCO, Cal., 
3 kwietnia. — Prywatną 
drogą nadchodzą wiadomości, 
że Aguinaldo przybył przed 
paru dniami do Singapore, 
które należy do W. Brytanii. 
Pisma tamtejsze drukują roz­
mowy z wodzem Filipiń­
czyków.

Torturowali Chińczyka.

SAN RAFAEL, Cal., 3 
kwietnia. — Żaden Indyanin 
bodaj z najdzikszego ze szcze­
pów indyjskich nie zdobyłby 
się na wymyślenie takiego 
rodzaju tortury, jaki wymy­
ślili tutejsi chińscy rybacy. 
Chung Hing Hook, należał 
do stowarzyszenia, które 
w ustawicznej pozostawało* 
wojnie ze stowarzyszeniem 
rybaków, dążącem do zwierzch­
nictwa nad inneml. Otóż ci 
rybacy wypowiedzieli wojnę 
stowarzyszeniu Ow tong, a 
jako ofiarę wybrali sobie 
owego Chińczyka, którego 
uważano za szpiega płatnego 
przez urzędników amerykań­
skich. Chińczycy skazali ofiarę 
na śmierć głodową. Schwy­
ciwszy skazanego zawieźli go 
na odludną wysepkę i tam 
rozebrawszy do naga, przy 
wiązali do słupa, aby w ten 
sposób życia dokonał. Szczę­
ściem na wyspę zajechał przy­
padkowo konstabel George 
Aguca i uwolnił skazanego.

Zakłady Siemens & Halske 
sprzedane-

NEW YORK, 3 kwietnia. 
Generał Electric Co. z New 
Yorku wykupiła wszystkie 
zakłady należące do Siemens 
& Halske Electric Co., która 
od dłuższego czasu prowa­
dziła silną konkurencyę 
z pierwszą Kompanią.

Z chwilą, gdy Interesa 
kompanii Siemens & Halske 
przejdą pod kontrolę pierwszej, 
w Stanach Zjednoczonych 
istnieć będą dwie tylko kom­
panie wyrobów elektrycznych, 
a mianowicie Generał Elec­
tric i Westinghouse Co.

Firma Siemens & Halske 
posiada także wielkie zakłady 
fabryczne w Cicero pod Chi­
cago, które początkowo nale­
żały do kompanii Yerkesa, 
a później przeszły na własność 
kompanii wiedeńskiej. Czy 
w tych fabrykach zajdą jakie 
zmiany z chwilą, gdy staną 
się własnością nowej kom­
panii, nic na razie powiedzieć 
nie można.

Washington.
WASHINGTON, D. C„

29 marca. — Charles C. 
Macrum z Ohio, były konsul 
amerykański w Pretoryi tłu 
maczyl przed komisyą kon­
gresu swe zarzuty przeciw 
rządowi angielskiemu, iż urzę­
dnicy angielscy w Cape Town 
otwierali listy nadsyłane do 
konsulów amerykańskich. 
Macrum pokazał dwa listy 
otworzone przez władze an 
gielskie, pomimo, że listy te 
były adresowane “do kon­
sula Stanów Zjednoczonych.” 
Macrum jest zd; nia, że An­
glicy nie doręczyli mu nie­
których korespondencyj wcale 
i że znali tajemnicę czytania 
depesz szyfrowanych. Urzę­
dnicy washingtońscy są prze­
konania, że Macrum oskar­
żenie cale zrobił tylko dlatego, 
aby się o nim gazety roz­
pisywały. Rząd angielski za­
pewnił przedstawiciela Stanów 
Zjed. w Londynie, że nie 
upoważnił nikogo do naru­
szania tajemnic listów lub 
depesz, przeznaczonych dla 
przedstawicieli mocarstw.

WASHINGTON, D. C„
30 marca. — Kongres przyjął 
budżet wojskowy po cztero­
dniowych gotących debatach. 
Przyjęty także został projekt 
zakładania domów dla inwa­
lidów z ostatniej wojny hisz­
pańskiej.

WASHINGTON, 3omarca. 
Ministeryum wojny wysłało 
pięćdziesiąt ton cukierków 
dla żołnierzy odbywających 
służbę na Filipinach.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— Na farmie Albright przy 
Greensbury, Pa., rcspoczęto 
kopać za węglem, al natra­
fiono przytem na tak znaczne 
źródło słonej wody, że pracę 
musiano zaniechać. Obecnie 
rozpoczęto kopać w innem 
miejscu.

— Górnicy w kopalni West­
moreland przy Mt. Pleasant, 
Pa., otrzymują teraz o 20 
procent wyższą zapłatę. Zaś 
kompanią Berwynd-White Co. 
podwyższyła płacę swym ro­
botnikom o 33^ procent. 
Korzysta z tego 10,000 ro 
botników.

— “Veite Foundry and 
Machine Co.zbuduje fabry­
kę nad rzeką Allegheny w po­
bliżu Pittsburga.

— New Yorskie pisma do­
noszą, że kanadzka kompania 
zamierzająca zbudować wal­
cownie stali jest już zorgani­
zowaną. Kompania ta posia­
da 18 milionów dolarów ka­
pitału. Fabrykę zbuduje w 
Welland, Ont. Do kompanii 
należą także amerykańscy ka­
pitaliści.

— Merrill, Wis., 28 mar­
ca. — Symson Triponier, by­
ły żołnierz amerykański prze­
słał w r. 1864 ojcu swemu 
przekaz bankowy na $300. 
Ten atoli przekazu nie ode 
brał. Obecnie Symson do­
wiedział się, że pieniądze te 
są jeszcze w banku, zgłosił 
się po nie i dostał $1,260 za­
miast $300.

— W New Yorku rozpo­
częto roboty przy podziemnej 
kolei, która kosztować będzie 
36 milionów dolarów.

— Kilku kapitalistów z 
Homestead, Pa., zakupiło zna­
czne obszary gruntu z pokła 
darni węgla w West Virginia, 
w powiecie Cook. Niebawem 
powstać tam ma kilka kopalń 
węgla.

— Wnowej walcowni “Hus- 
sey-Truxell Steel Co.,” w 
Pittsburgu rozpoczęto pracę 
w tych dniach. Budujący się 
nowy gmach fabryczny został 
także wykończony, a pracę 
w nim rozpoczną d. 10 kwiet­
nia.

— W Albany, N. Y., u- 
chwalono prawo zabraniające 
urządzania bójek na pięści. 
Prawo to czeka tylko podpi­
su gubernatora. Takież pra­
wo uchwalono w legislaturze 
stanu Iowa.

— Mieszkańcy miasteczka 
North Holland, w powiecie 
Ottawa, w Mich., starają się, 
miejscowości tej nadać nazwę 
Cronje.

— Firma “Sheradeń Clay 
Mafotr, Co.” rozpoczęła bu 
dowę nowej cegielni, w Pitts­
burgu przy ul. Soho. Zatrud­
niać będzie 50 robotników.

— Firma pittsburska “Co­
lumbia Bridge Co." otrzymała 
kontrakt na pobudowanie za­
kładów fabrycznych w mieście 
Allegheny dla firmy “North 
Pittsburg Foundry & Steel 
Co.” Nowa fabryka stanie 
przy West Market i Superior 
ulicach w Allegheny.

— W kopalniach węgla w 
Camp Hill, koło Carnegie, 
Pa., należących do firmy “Car­
negie Coal Co.” rozpocznie 
się praca od dnia igo lipca 
r. b. Kopalnia ta będzie za­
trudniała 300 robotników.

— Firma “Jamison Coke 
Co.” z Greensburga, Pa., bu­
duje 300 nowych pieców do 
wypalania koksu w Tree Val­
ley.

Z PORTO RICO,
PONCE, Porto Rico, 3. 

kwietnia.—Nędza wśród lud­
ności tutejszej coraz bardziej 
wzrasta, a wskutek tego 
mieszkańcy tutejsi przygoto­
wują się do gromadnej emi- 
gracyi na Kubę, która to wy­
spa większą ma szansę do 
uzyskania niepodległości. Por 
torykańczycy sądzą, że Porto 
Rico pod rządem amerykań­
skim stanie się drugą Irlandyą

Pomiędzy obywatelami,
— Chodzic:e często na spaoer?
— Prawie oodzień.
— A daleko?
— Nie, bo po pijanemu trudno 

wraeać do domu.

Frajda-
Szef: Czemuś pan wczoraj nie 

przyszedł do biura?
Sekretarz: Nieoh pan radca wy­

baczy, ale mojej teśoiowej wyry­
wano wczoraj trzy zęby, więo....

Szef: Więc 00?
Sekretarz: Wigc choiałem sobie 

zrobić frajdg i przypatrzyć sig tej 
operacyi.

Chcąc między Polonią a- 
111 er у kańską rozpowsze­
chnić nader piękne i 
pouczające dzieła, dru­
kowane w wielu tysią­
cach, sprzedajemy ta­
kowe przez pewien czas 
po cenach BARDZO NI­
SKICH.

BLADA HRABINA —romans przez Je­
rzego Borna, 8 tomy 1743 stronic, 
w mocnej oprawie ze złoconymi ty­
tulikami, dawniej $3.75, teraz’ $150

NASZE ŻYCIE—powieść w trzech czę, 
ścfach, przez W. D. Chamskiego. 
394 stronic. Dawniej $1.10, teraz 5Óc 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem, dawniej $1.75, teraz 75c

NIEWIASTA POLSKA—w początkach 
naszego stulecia 1800—1880 r. przez
K. Wł. Wójcickiego. 488 stronic. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem, dawniej $1.75, teiaz 75o

OPACTWO CARRÓW — przez J. F.
Smith (z angielskiego) 954 stronic, 
w mocnej oprawie, ze złoconymi 
tytulikami w 2-ch tomach, dawniej 
$2.50, teraz - - $1 50

PONURY DOM W WAR8ZAWIE 
czyli Hrabia Bogumił Kamiński, 5 
tomów, każdy osobno mocno opra­
wny, ze złoconymi tytulikami, 1729 
stronic, dawniej $3.75, teraz $1.50 
Broszurowane po 1.00

RODZINA KONFEDERATÓW (Józef
1 Kazimierz Pułascy) I. Pan Staro- 

• sta Warecki; II. Pan Marszałek
Łomżyński. Obrazki historyczne 
przez K. S. Bodzantowicza, * 612 
stronic. Broszurowane po 75c
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem, dawniej $2.50, teraz $1 00

WAŁKA 0 MILIONY czyli Rodzina 
Lanąuierów Powieść (przekład z 
francuskiego) E. P. 1363 stronic, 
szyte bez oprawy - 75c
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem, dawniej $3.75, teraz $1 00

WERNYH0RA, wieszcz ukraiński. Po­
wieść historyczna z r. 1768 przez 
Michała Czajkowskiego 579 stronic. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem, dawniej $1.75, taraz 75c

ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa­
lerego Łozińskiego 572 stronic. W 
mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem, dawniej $1.75, teraz $1 00

PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo­
mych krajów. Przekład z angiel­
skiego przez W. Szymanowskiego z 
rycinami H. Emy. 242 stronic wiel­
kiego rozmiaru, w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem, dawniej 
$1.25, teraz - - 75c
Broszurowane - - 50c

NASZE DZIEJE w ostatnich stu la­
tach przez St. Tarnowskiego z kil­
kudziesięciu rycinami, stronice du­
żego rozmiaru z czerwoną obwód­
ką. ozdobna oprawa ze złoconymi 
tytulikami $2 50
W mocnej oprawie - 75c
Broszurowane - - 50c

Do nabycia w Pierwszej Księ­
garni Polskiej w Ameryce

W. DYNIEWICZA,
532 Noble «t., Chicago, III.

Tak samo jak książki do uabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni­
ki Tygodnika Powieściowo-Naukow’ego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości.

Pierwszy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo—Naukowego, w 

moonej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez­
imienna, Córka Hetmańska, Krwa­
we Sierity, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy­
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Śzymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła­
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi­
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wi-le 
opisów rozmaitej treści naukowej.

CENA 81.00.
Drugi Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, obejmujący 380 stro­
nic wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo cnoty; 
opróoz tego wiele pomniejszych po­
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowyoh.

CENA 81.00.
Czwarty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo-Naukowego, w 

mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk­
nym papierze, zawiera: Bracia Ry­
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi- 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz­
ności, Z. przeszłości Pomorza, Sta- 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli­
nów, obrońca klasztoru częstochow­
skiego, Książę Almanzor i jego słu­
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
śoiele tak się teł i wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro­
dzie i róż lości.

CENA $1.00.
Piąty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w moc­

nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur­
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 
Żeliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino­
wrocławiu, Powieści Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie, wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulozak czyli chci­
wość ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama­
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę­
tany, Chłopi Arystokraoi, Flisaoy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
szka, Berek zapieczętowany, Berek, 
odpieozętowany, Mały nauczyciel.

CENA $1.00.
Szósty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

onej oprawie, zawiera: Walka o mi­
liony ożyli R -dżina Lanąuierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orźnął żyda, Królewski dzia­
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beozc*, Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kaima Jeż, Renegat, Jał­
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieśoi stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu.

CENA $1.00.

Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz­
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty­
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Ехргевв offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzól.— 3) Kto już wybrał premię, a 
obciąłby uzyskać jeszcze obeonie wydawaną premię, nieoh opłaci Gazetę 
jeszcze na rok dłużej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na “Ga­
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłaoona za oały rok z góry. “Ga­
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, na 
kwartał 75o. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 
tylko jeden numer na okaz.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble 8t., CHICAGO, ILL.

IGNACY WOLFF,
Pierwgiy TABAKI

DO ZAŻYWANIA 
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrobie Ubeka w roraaltyeh ratunkach na tpoeób
■Urokrajrki. rroy kupowania proalmy awaiić na enak ochronny 
Białego Orła, który tlą melduje na keidem nacaynlu. Na tądania 
wy ay U my próbki I cennik darmo. Hartownym odbiorcom ode Lepa- 
Jamy anaccny rabat

IGNACY WOLFF, M1»
Jako nawca tabaki do aaiywńnU aaiwladczam eumlennU. U 

to najlepaaa tabaka w całuj Ameryce. W. Badomild, podróżujący 
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Blade Kobiety...
cierpiące na niedokrwistość albo na inne 
słabości, właściwe płci żeńskiej, odnajdą 
zdrowie i szczęście przez używanie.............

DR. PIOTRA GOMOZO
Sprzedają go tylko 
lokalni agenci albo

DR. PETER FAHRNEY,
112—114 SO. HOYNE AVE., CHICAGO, ILL.

Siódmy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło­
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le­
czenie wodą ks. S. Kneippa, Koś­
ciuszko pod Raoławicami, Perła Ge­
nui, Bohaterka z powstania 1863 r.

CENA 81.00.
Ósmy Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Jan III So­
bieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna­
ba Fafuła i Jóźo Grojseszyk, Zima 
dyitylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropną o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anuloe, Jaskinia potępień­
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo­
ziwody, Ksiąię Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziewał, O- 
sadnioy u źródeł rzeki Susąuchan- 
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No­
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut.

CENA 81.00.
Dziewiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra­
bina, Wierna Rózia czyli zwycięs­
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary­
ski, Piękne przykłady z historyi 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej. 

CENA $1.00.
Dziesiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

moonej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy­
chowania, Hrabia parobkiem u kmie­
cia, Papugi naszej babuni, Apte­
karz Polski, Robert Djabeł, Do­
branoc sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po­
dróże na lądzie i na morzu.

CENA $1.00.
Jedenasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo-Naukowego, 

w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta­
jemnica Bastylii, Harold król cy­
ganów, czyli skrzypoe Edeleńskie, 
Zabobon ożyli Krakowiacy i Gó»ale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Kwa, Gałązka jaś­
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenau.

CENA $1.00.
Trzynasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo—Naukowego 

w moonej oprawie, zawiera: — 
Agay Hin, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pszczelnictwo 
(z rycinami); Gałganduch, czyli 
Trójka hultajska, melodram w 3oh 
aktach; Sierota; Qio Vadis, H. Sien­
kiewicza; Daoh Puszczy, opowiada­
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakła laniu i pielęgnowaniu ogro­
dów (i rycinami); Kasper Karliń- 
ski, dramat historyozny w 3 aktach; 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ludowy w 3oh aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńoa, obrazek ludowy w je­
dnym akcie; Nieprzepłaoony Pier- 
śoień; Historya o wielkim wojowni­
ku Gabryelu Hołubku; Stryj przy­
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kupca Chrześcijanina.

CENA $1.00.
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KUCHARKA LITEWSKA.
Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania

smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem.
(Ciąg dalszy.)

5. Babka żółtkowa.
5 szklanek żółtek, 4 szklanki mąki, 2 szklanki masła, 

pół szklanki śmietanki, pól szklanki drożdży, ucierać to mocno 
w makotrze i niech podejdzie w tern samem naczyniu, potem 
wsypać udeptaną szklankę cukru, wybijać mocno, wlać do 
rondla z wysoką papierową formą; jak dobrze podejdzie, w 
piec wstawić nie zbyt gorący na godzinę. Żółtka powinny 
być cedzone przez sito.

6. Baby śmietankowe.
Sześć szklanek mąki, sześć szklanek żółtek, półtora 

szklanki zagrzanej ale nie parzonej śmietanki, półtora szklanki 
cukru, półtora szklanki letniego masła. Wymieszawszy posta­
wić, żeby dobrze podeszło, jak podejdzie wybić dobrze i na­
lać 2 formy do połowy, jak podejdą pełne formy, ostrożnie 
do pieca wstawić. Z tej proporcyl dwie średnie baby; pod­
chodzą długo.

7. Babka zaparzana.
Dwie kwarty mąki zaparzyć kwartą mleka I rozcierać 

łyżką, aby gruzołków nie było i żeby ostygło. Rozbić dwie 
kwarty żółtek z 1 funtem miałkiego cukru do białości, wlać 
je do ciasta, wycierać mocno, wlać 2 kwaterki gęstych bia­
łych drożdży, wymieszać i postawić w cieple, aby podeszło. 
Jak podejdzie, wsypać trochę soli, rodzynków, cynamonu, po­
marańczowej pokrajanej skórki i wyrabiać to długo; wlać na- 
konłec kwartę sklarowanego masła, mąki tyle, aby ciasto było 
tej gęstości jak na lekkie babki, wybijać godzinę, postawić, 
aby podeszło, wymieszać, wlewać po trzeciej części do form, 
a skoro tyle podejdzie, że formy prawie pełne będą, wstawić 
do gorącego pieca na pięć kwadransów.

8. Baby Ukraińskie.
Dwie kwarty żółtek bez zarodków, pół kwarty białek 

wlać do bójki (w której się bije śmietana na masło) i bić 
godzinę. Jednocześnie zaparzyć trzy kwarty mąki, półtory 
kwartą wrzącego mleka, przykryć serwetą i postawić, aby się 
pół godziny poparzyło. Wlać trzy kwaterki drożdży do ja­
jek, wymieszać zaparzaną mąkę, rozetrzeć, aby gruzołków nie 
było i przecedzić do niej przez sito jaja z drożdżami; rozbić 
dobrze, posypać z wierzchu mąką i nakryć, aby podeszło. 
Skoro się podniesie ciasto, wsypać po trochu 2 łyżeczki soli, 
póitrzecia lub trzy kwarty mąki (stosownie do suchości mąki) 
i wybijać pól godziny; wlać trzy kwaterki sklarowanego masła, 
znowu wybijać czas jakiś, kwartę miałkiego cukru, trochę 
migdałów gorzkich lub cytrynowej skórki i wyrabiać aż pę­
cherze ukażą się na cleście; natenczas przykryć i dać podejść. 
Zrobić formy z papieru, włożyć do rondlów i nakładać trzecią 
część ciasta; postawić przy piecu, jak podejdzie drugie tyle, 
wstawić do gorącego jak na chleb pieca na godzinę. Wy­
jąwszy z pieca wybrać gorące na poduszkę i obracać na niej 
póki nie ostygną.

9. Baba zaparzana Ukraińska.
Kwartę mąki zaparzyć kwartą kipiącego mleka 1 rozcie­

rać aby grudek nie było. Skoro ostygnie, wlać dwie kopy 
żółtek (mocno wybitych do białości) cedząc je przez sito z 
półkwartą drożdży, nakryć i postawić w cieple, aby podeszło. 
Skoro się dobrze podniesie, wsypać łyżeczkę soli, 4 kwarty 
mąki sypiąc po trochu, wyrabiać silnie przez pół godziny, 
wlać pól kwarty sklarowanego wrzącego masła, wybijać pół 
godziny: wsypać kwartę miałkiego cukru, utartą skórkę z 
cytryny i trochę gorzkich migdałów, bić pół godziny, wkła­
dać trzecią część do formy, i postawić w cieple, a jak tyle 
przybędzie, że forma prawie się napełni, wstawić do pieca jak 
na chleb gorącego na godzinę. Upieczone wyjąć gorące na 
poduszkę i bokiem obracać póki nie ostygną.

10. Baba parzona Ukraińska na śmietance.
Kwartę mąki zaparzyć pół kwartą śmietanki gęstej i ro­

zetrzeć, aby grudek nie było. Ubijać w bójce 50 żółtek do 
białości, postawiwszy ją w cieplej wodzie, wlać filiżankę gę­
stych drożdży, przecedzić przez sito na zaparzoną mąkę, wy­
bić 1 postawić, aby podeszło. Skoro się podejmie ciasto, 
wsypać szczyptę soli, kwaterkę mąki, miesić pół godziny, 
wlać masła sklarowanego kwaterkę, szklankę cukru, wyrabiać 
mocno, włożyć trochę wanilji lub cytrynowej skórki 1 wybijać 
ciasto aż do pęcherzów. Włożyć trzecią część do formy, jak 
podejdzie drugie tyle, wstawić do gorącego jak na chleb pieca, 
na dobrą godzinę. Wyjąwszy z pieca, natychmiast wyrzucić 
z formy na poduszkę i obracać na niej bokiem póki nie o- 
stygnie.

11. Babka zaparzana Polska.
Odmierzywszy garniec mąki, trzeba oddzielić kwartę, za­

parzyć ją kwartą wrzącego mleka i wybijać w niecce łopatką, 
aby nie pozostało nic gruzołków, poczem wlać kwaterkę do­
brych drożdży, wymieszać, osypać po wierzchu mąką, przy­
kryć I postawić w ciepłem miejscu, żeby dobrze podeszło. 
Potem wsypać resztę mąki, wlać kopę dobrze rozbitych żół­
tek bez zarodków, funt letniego sklarowanego masła, funt 
miałko utłuczonego cukru, dwa luty gorzkich, drobno potłu 
czonych migdałów, i drobno usiekanej skórki z jednej cytry­
ny; wybijać wszystko, przynajmniej przez godzinę, a gdy już 
do rąk lgnąć nie będzie, wlać do rondla lub formy masłem wys­
marowanej i wysypanej sucharkiem, postawić w ciepłem miejscu, 
niech dobrze podrośnie, potem wsadzić do gorącego pieca na 
godzinę.

12. Babka Sakramentka.
Utrzeć kopę żółtek w makotrze na pianę, dodać szklankę 

sklarowanego masła, kubek cukru, trochę wanilji, półtory 
szklanki suchej mąki, pół szklanki dobrych drożdży, i to 
wszystko wycierać w makotrze 2 godziny w ciepłem miejscu. 
Wlać do formy i postawić przy ciepłym lub na ciepłym piecu, 
a skoro blizko pełnej formy podejdzie, wstawić do gorącego 
pieca, przykrywając z wierzchu papierem.

Wyjąwszy z pieca położyć bokiem z rondlem na poduszki 
do ostudzenia.

13. Baba łokciowa wielkanocna.
Pół garnca żółtek bić w bójce godzinę; wsypać 4 fili­

żanki suchej mąki, 2 filiżanki cukru, 2 filiżanki gęstych droż­
dży, bić znowu godzinę, wlać do formy i postawić na letnim 
piecu, aby podeszło na 2 palce niżej od formy. Skoro się 
podniesie, wstawić dc gorącego pieca na 3 kwadranse os­
trożnie, aby nie strząść. Forma powinna być tak wysoka jak 
arkusz papieru. Piec w górze wygasić 1 przykryć cienkim 
papierem babkę; wyjmować z pieca ostrożnie i rondlem poło 
żyć na poduszcze póki zupełnie nie wystygnie, 1 potem/ jesz­
cze ostrożnie wyjmować, tak to ciasto jest lekkie i delikatne.

Robić tę babkę równie jak inne lekkie 1 delikatne w 
ciepłym pokoju, a najlepiej w piekarni.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z TRANS W A ALU.
Praca w kopalniach złota w 

Transwaalu uległa, z powo­
du wojny, ograniczeniu. Obe 
cnie czynnych jest tylko je 
denaście kopalni, w części 
pod kontrolą, w części pod 
kierunkiem rządu. Cała ilość 
wydobywanego z kopalni tych 
złota musi być dostarczana 
rządowi, a wynosiła ona w 
ciągu Grudnia r. z. 73 670 
uncyi, wartości 250,000 fst. 
Wszystko to zostało przelane 
do kasy wojennej. Płaca ro­
botników w kopalniach zosta­
ła zmniejszona — Kafrowie 
otrzymują 1 fst. miesięcznie, 
gdy dotychczas pobierali 3 do 
4 fst. Wobec tego, że w je 
deirastu czynnych obecnie ko­
palniach pracuje conajmnie 
15,000 Kairów, rząd oszczę­
dza skutkiem tej zniżki płacy 
znaczne sumy. Po ukończe­
niu wojny Kafrowie nie ze- 
chcą niewątpliwie pracować 
za tak niską płacę, dzisiaj je­
dnak, mając do wyboru słu­
żbę w szeregach walczących 
lub pracę w kopalni za niską 
płacę, wolą stanowczo to o- 
statnie, albowiem Kafr nie 
lubi świstu kul; ci z pomię­
dzy nich, którzy widzą pęka­
jące bomby i granaty, są naj­
lepszymi apostołami pokoju 
w ojczyźnie.

NOWY GARBNIK.
Korze dębowej, jako mate- 

ryałowi garbarskiemu, grozi 
silna konkurencya. Deutsch­
amerikanische Gewerbezertung 
donosi o roślinie, która we 
wielkich ilościach rośnie nad 
Mississippi 1 jej dopływami. 
Jest to Polygonium amphi- 
bium — zwane w Ameryce: 
“Pestern Tanin Plant” — a 
rosnące w takich ilościach, 
że wystarcza dla garbarstwa 
całego świata. Roślina ta za­
wiera 18 procent tannlny 
względnie kwasu garbnikowe­
go, podczas gdy kora dębowa 
tylko 10 do 12 proc, pozwala 
zużytkować. Może przeto ta 
roślina, użyta w tej samej 
ilości co kora, wystarczyć na 
fabrykacyą półtora razu wię­
kszej ilości skóry, niż kora. 
Jest ona jednoroczna 1 koszą 
ją, suszą i gromadzą jak siano. 
Dobrze wysuszony towar, ści­
ska się pod prasą hydrauliczną 
bardzo silnie i opakowuje tak, 
że można obliczać zwykły 
fracht. Sposób użycia nie różni 
się od użycia kory dębowej, 
ale amerykańska roślina do­
starcza delikatniejszej i ela­
stycznej skóry. Wyrób ma 
być znacznie trwalszy i przy­
biera piękniejszy połysk. 
W Lincoln, w Stanie Nebra­
ska, istnieje od pewnego cza­
su fabryka, która z dobrym 
finansowym wynikiem dostar­
cza tego garbnika i wysyła 
wielkie ilości do Chicago, 
gdzie znaczne firmy garbar­
skie chcą się zając udoskona­
leniem tej met odygarbowania.

LEON XIII.
Papież Leon XIII zmienił 

się bardzo w ostatnim roku. 
Jest o wiele szczuplejszym i 
bledszym, niż przed paru mie­
siącami. Twarz jego jest tak 
zbiedzona, że zdaje się, iż 
mitra, którą nosi, skruszy tę 
twarz i głowę. Natomiast 
wzrok ma bystry I głos silny. 
Nie może jednak stać bez po­
mocy, ani przejść przez po-, 
kój bez podpierania się las’ 
ką. Papież Leon XIII ma 
jeszcze świeżą pamięć, spel 
nla jak dawniej czynności 
swego urzędu, piszę listy i 
podpisuje dokumenty.

NOWY 8Y8TEM NAUKI.
Szkoła bez zadań i bez ksią­

żek utworzoną została w Ko­
penhadze. Założyło ją “To­
warzystwo duńskie,” a w d. 
3cim z. m. nastąpiło uroczy 
ste jej otwarcie, na którem 
przemawiał profesor uniwer­
sytetu Harold Hoeffding. Or- 
ganizacya szkoły łączy się ze 
znaną skandynawską nauką 
sloejd’u. Gdy uczniowie za­
jęci są robotami ręcznemi z 
drzewa, nauczyciele wykłada­
ją Im arytmetykę i języki; 
do domu zaś zadań żadnych 
nie dają i z książek uczyć się 
nie każą. Pomysł szkoły ta­
kiej powziął znany pisarz pe­
dagogiczny, Starkę, a Towa­
rzystwo duńskie pierwsze u- 
rzeczywistnilo plan ten na 
próbę.

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

-:- Artystyczna -:-
Chcesi kupić tanio I

Krxyte, Krzyżyki, Gromnice, 
Sikaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do keiężek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, Btaro- 
krajowe Kropidła, Figury ów., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
IW Piez po Katalog do mnie. *W1 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniędze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str.,* Milwaukee, WIb

50 YEARS’
EXPERIENCE

м w V_ J J N L J w ■ 
чйЯ ** / i w га 1 i га ИкЛМ i В ц к I ■w I

TRADE MARKS
Designs 

rrVTvs* Copyrights Ac. 
Anyone sending a sketch and description may 

quickly ascertain onr opinion Tree whether an 
Invention is probably patentable. Communica- 
lions strictly confidential. Handbook on Patents 
sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn Co. receive 
fptctal notice, without charge, in the

Scientific .American.
A handsomely illustrated weekly. Largest cir­
culation of any scientific journal. Terms, a 
year : four months, |L Bold by all newsdealers. 

MUNN iCo.36'1“* New York 
Branch Ofltae. R25 F SL. Washington. D. C.

VH POTBZKBA GOTÓWKI. Próba dlr.« M 
W.00 kipi najlepszą tai. UFAMY WAM. 

Massynq do esyeia Tietor ae wssystklml 
rządami.Dobra do cięż­
ki ego 1 lekkiego say- 
> cla. tO lat gwaran- Ł 

ctI. SB gatunków, 
różne ceny. git.OÓ 
kupi mQlepesy Or­

gan Vletor. Ш lat gwa­
rancji. Próba darmo. 
84 gatunki, różne ceny.

tltO.OO kupi Upright Victor Piano, 
mj inn« Instrani'inta muzyczne. Katalogidarea, потов ara. co. Dpt X«,
PI., Chicago, 111.

H. C. PATTERSON, 
Własność Realna 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE STR.,
Pokój <05, Some Iniurance Bulldluf,

CHICAGO,

ZEGARY
KUKAWKI NA POST.

sprowadzone z Europy, sprze­
dają się w Księgarni Polskiej 
532 Noble St., Chicago, Ills. 

po $8.00 i $12.oo.
Bezpłatna próba dla osłabło. 

nycli mężczyzn.
Zadziwiającą I hoina ofertą robi do- 

brze znany Instytut Universal Vila- 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa- ( 
nia ta składa slą z pewnej .ilości u- k < 
czonych europejskich, którzy życie /V 
swe poświącllf badaniu i kuracyl cho- 
ób płciowych. Ta kompania poêle le- (• ( r • 

karstwa na próbą zupełnie darmo ka- I y 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner- ) 
wowość 1 wszelkie choroby pochodzą- 
ce z nadużyć, a bądące grzechami młodości. 
Oferta ta Jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
i nieszczęśliwych przekonać, że kuracya vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko 1 nazaw- 
»ze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa­
kowania. Piszcie bez zwłoki do

UNIVERSAL VITALINE|t().,

75 S. Hohman St.,? Hammond, Ind.

r

•4

z 24 Widokami Męki Pańskiej,$2.00
powinien się znajdować w każdym Polsko-Katolickim domu. 
Widoki te przedstawiają cały przebieg Żywotu Pana Je­
zusa od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela w 24 
obrazach, każdy osobno. Widoki te mają tę dodatnią stro­
nę, że patrząc na nie przez stereoskop, osoby przedstawiają 
się jakoby Figury Żywe,, w naturalnem od siebie oddale­
niu i w naturalnej pozycyi, a nie jako fotografie.

Adresujcie:

W, DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, 1LL.
...... __ , , ......................     toitsl

УЛХ-

DZIECI....
potrzebują taksamo leki 

czyli medycyny jak dorośli. 
Severn Krople Dziecięce 

ułatwiataząbkowanie, uśmierza* 
j£ boleści, febre i kurcze, oraz 
sprowadzają spokojny sen.

CENA 25C.

Seyeru Laxoton,
przyjemne i pewne lekarstwo na 
zatwardzenie i niespokojnośó u 
dzieci i dorosłych. CENA 25c.

MOKRZ 
powinien być czy­
sty i przezroczy­
sty; inaczej jest 

znakiem choroby. 
Severu lekarstwo 
na wątrobę I nerki 
leczy wszystkie choroby 
tak ie, lako to bolesne od­
lewanie wody i ból w 
krzyżach i t.d.

Cena 7 Sc. 1 $1.25.

SEYERY lekar­
stwo na cholery- 
nę i rozwolnienie 
jest niezawodną medycy­
ną na ROZWOLNIENIE, 
LETNIĄ CHOROBĘ 
i KOLKĘ.

Sona 25 1 50c.

Baczność!
....Kto? Co?
Czytajcie dalejl

Przestawcie napróżno wyrzucać pieniądza na 
patentowe środki 1 udajcie sigdo naszego lnsty 
tntu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia Jest zupełnie inny. — N1« 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby Jednam 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba. Jak długo weźmie Ją wyleczyć i 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby km ta rżał» są nMzą specjalno­
ścią i eoiki ludzi, którzy napróżno szukali u in­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co plszemy poświadczą.

Instytut nasz jest pod zarządem sławnyel 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich i amerycafisklch spędź i U i którym ty­
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, te zapytanie się nic nie 
kosztnje, I te jest łatwiej zapoblcdz 
chorobie Jeteli w czas da się znać, ni i 
jeteli . ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać Jest niebezpiecznie. Czy wiecie, 4« 
tysiące 1 tdzi umiera rocznie przez niedbalstwo 

Niems choroby której nie można by wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to możni 
bardzo fllżyc. Chociaż wam powiedziano, że ts 
choroba Jest nie do wyleczenia nie dajcie sis 
odstiuszyć, tylko dajcie nam znać a my was 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet Jak: krwiotok, nie­
płodność, białe upławy leczymy prę­
dko i tak, te raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozoreir 
dla każdego chorego z osobna 1 na Jego szcza- 
góln» chorobę, bo my nie leczymy jak inni Je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to Jes 
nlemóżebnem.

Choroby męzkle jak: zekretne oho 
roby za naizą ipecyalnotcią, i tyaią 
ce ludzi, którzy u innych się na tyci 
chorobach leczyli i jut stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowfa-

Prsyńlijoie jedng 1 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać motecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujoie

PEDICURA CO.,
81 N. Wright Str.,. Chicago, Ili.

fłF" Na odpowiedź należy przysłać 2-centowj 
znaczek pocztowy. Kto nie prayśle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

BOLEŚCI reumatyczne
i neuralgię muszkułów

i stawów, wywichnięcia, 
puchlinę leczy szybko

Olej św. Gotharda. Gena 50c.

M

JB

Nie ma lepszego lekarstwa 
na Reumatyzm, podagrę, 
sztywność jak SEVERY 
LEKARSTWO na Reuma­
tyzm. Cena $1.00.

" A' k’

|kmszbl|
może być £ 

pierwszym > 
J znakiem 
Jsuchot^ 
X lub jakiejbądź w

■X choroby «Płuc. ;;
^SEVERY &
2 BALSAM &
3 na PŁUCAŚ
'I wyleczy każdy 
v! kaszel, krup, ,■?
X zaziębienie, k
J chrypkę i t.d. ;*

sjCena 25 i 60c.£

MOC f!TA>.A^—
zależy od trawienia.

SEVERY
Żołądkowy Bitters 

ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 
•zdrowym stanie i zapobiega malaryl. 
Cena BOc. i $1.OO.

SEVER Y proszek 
na ból głowy i 
neuralgię 

jest zawsze pe- 
wneni, skntecz- 
nem i dobrem 
lekarstwem. Za­
wsze on pomaga.

Cona25c. Pocit,27c.

SERCE
PODLEGA LICZNYM СПО- 
ВОВОМ, CZĘSTO NIEBEZ­

PIECZNYM.

SEVERY LEKARSTWO 
SA SERCE 

ożywia i wzmacnia tnusz- 
kuły sercowe i nerwy. Jest 
to najlepsze lekarstwo na 
wady sercowe.

Cona 1.00.

>44

жi

AUGUST GROSS,
980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Becker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedajemy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
Now® Fortepiany od $200 wytej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 

i po7niskich8cenacha 1 rePera°y# fortepianów wykonujemy akuratni» 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj piszę w tych językaoh.

DYAMENTOWY KRZYZ ELEKTRYCZNY.
zwany takie Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w An.-tryl 
kilka lat temu i z powoda 
swych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we FrancyI, Skan­
dynawii i innych krajach eu­
ropejskich, w których dotąd 
uważany Jest jako Jedno z naj­
lepszych lekarstw przeciw re­
umatyzmowi oraz innym cho­
robom.

Dyamentowy Krzyż Elektry­
czny wyleczy reumatyzm, Ja- 
koteż wszystkie boiości mus- 
kułów i stawów, newralgią i 
bóle w całem ciele, nerwo­
wość, wszelkiego rodzaju, o- 
ełablenie, wyniszczoną żywot­
ność nerwów, porażenie ner­
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie umys’owe, hy- 
steryg paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apopleksją, napady 
epileptyczne, chorobą św. Wa-

•

1 zwyczajny ból głowy Jak ró­
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego.

Dobre działanie tegoż oka­
zuje sig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach.

Krzyż nosi się dniem 1 noc* 
ponad dołkiem żołądkowym» 
zawieszony na jedwabnym 
sznurku na szyi, niebieską. 
Btroną do ciała.

Przed użyciem, oraz codzien­
nie po użyciu,krzyż trze ba wło 
żyć na parą minut do letniego o- ♦ 
ctu na apodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyż ten kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany Jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró­
żne paski elektryczne, kosztu­
jące od piętnastu do dwudzie­
stu pięciu razy więcej. Każda 

lAnłńan akwwhmJ osoba w rodzinie, czy zdrowa♦nerwowyJ ■■■■■■■■■■■ czy chora, powinna zawsze 
elektryczny, gdyż nie ma lepszego środka zabezpieczającego przed chorobą.

nożurnwlfc?«? . n Do2®r,Pr««» express, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
pośleniy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za piąć dolarów. 
nvm5nw^dpmk«l7f,’!?acyLod 08^.b‘ ^re wyuczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostateca- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj.

Pański Dyamentowy Elektryczny Krzyż zrdowolił mię Jost on takim jakim go Pan głosisz być. 
O. WALSHTON, Onkley, Idaho.

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO

к. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKl

ADWOKACI
Pokój 305—310 Unity Bid.—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, IŁJ.
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SEVERY
PLASTER GOJĄCY 
leczy mięjscowy Reuma­

tyzm, usuwa bóle z piersi, 
krzyża i muszkułów.

X» Cena 25c. Poczta 27c. 
Xi
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Słynny na cały świat :

Br. IIADCER,
POSIADAJĄCY HAJLEPSZE DYPLOMY I < 
PHAKTYKIJĄCY MEDYCYNĘ PBZESZEO ' ■ 
30 LAT,— ' «

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB i;
Z MEBEZFIECnjCH CHORÓa. i:

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdtlę- < ’ 
eznoścl rozgłaszają imię doktora BADGERA 4 ► 
I znajomym go polecają. < »

I Dr. Badger rozpozna każdą !; 
chorobę, nie zadając choremu !■ 
żadnych pytań. Porady udzie- ; t 

' la darmo osobiście i listownie. <;
Opiszcle chorooę i w liście załączcie trochę < ► 

l| włosów z głowy, oraz podajcie wiek 1 płeć cho- < k 
I rej oeohy, a na odpowiedź przyśUjcie marką 2 < ► 

centową, to dostaniecie natychmiast odpis z < >
n. n.a 1___ ... . . . czy choroba jest do wyleczenia lub nie.

y w’«y"tkle choroby zastarzałe. jako to: Duszność, spazmy, paraliż, dychawicą, 
woana puchliną, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana- 
. w obchodowych, febrą, wyrzuty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczeni«* regularności, 

k\ !)lał? ’I?/??7’ “I«Pł<~noś£ boleści połogowe, puchliną, rany, otwory na ciele, róże, 
Choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgią, bronchitis, podagrą, świerzb, zapale* 
ni° mózgu, otyłość, choroby pąchorza. raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, eucuoty. 
Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

wySVCuuuee mieczu, ostaniemc 
.................................... vo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
. zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazano) leczy skutecznie
1 prędko. Nie trzeba sie wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na 
iub czesktL .darnł0* plMĆ po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku

DR. L. A. BADGER,
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

ÖP 1 AA A XI A Przeznacza Dr. L. Ą. Badger dla któregokolwiek
I lNAIllH/lJl ' doktora. Jeżeli udowodni, źe wyleczył tyle ludzi«

Sr XXVI -Liw-1.7 A • zastarzałych i niebezpircznych chorób, ile wyle­
czył Dr. Lu A. Badgor.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż którekolwiek 
inny doktór w przeciągu blat. a

Ten piękny Zegarek 
poszlemy do bezpłatnej 
egzamtnacyi. Jeetto Jeden 
z najpiękniejszych zegar­
ków i gdzieindziej kosztu­
je dwa razy tyle. Koperta 
Czysto Srebrna, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze. Jak 
zegarek za $100. Gwaran- 

na 26 lat. Cena 
O. D. z opłatą 

ijrczyeie 
Spinkę 

poszlijcle 
DARMO pią- 
do krawatu, 

posłane z 
Opłacamy

„^BkNUNTINB Czysteni Złotem 
y|_ 4 pozłacany Zegarek
1^ 'Zrłr . On nie cienką powłoką, ale 

grubo ]>odwójnle ztoco- 
dobry dla każdego.

\ Tk •Manajlepuzy werk ame- 
rykanskl. fiwarantowa- 

Ą »r na 25 lat. Pięknie
Br/.-źbi<»i.y. WGgól»-z.«-ga- 
lr,'k naih-p-z.i-go gtitnn- 
Jku. Wygiąć’.» Jak zega- 
> r"k Só0- Z,‘ ,łJ c”n^ ,lłc 
X Podobnego nń-dostanie- 

cie. Za $6 49poślemy go 
przez C. O I) do obej- 
rżenia. DARMO piękna 
szpilka do krawatu, je­

żeli z zamówieniem poszlecie $6.49. Wtenczas 
opłacamy ekspres sami.

iffllk Coś Królewskiego.
Zegarek, który może być używany 
przez chłopców, mężczyzn a nawet 
kolejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 

‘w* kopertę» Werk Amerykański, 
'li łAl/Btrzyn,a cza” sn*komlcle, jak mało 
// //t ‘Jl który inny zegarek. Zawsze pię­
li Ir v ||kny’ nJe ściemnieje.
Lii / I GWARANTOWANY NA 6 LAT.
My L V/ Posyłamy przez C. O. D. ekspres 
DlWkw za * wszystkie koszta ptze-
V IYCk. syłki do bezpłatnego obejrzenia, a

Jeżeli wam nie spodoba, może- 
cle nam ₽° zwróc,ć-

DARMO piękna pozłacana dewl- 
Jeźell równocześnie z zamówieniem pośle-tka, j— 

cie $1.26.

case za 83.9S
0R Piękny 14 ka­

ratowy podwój­
nie pozłacany 
zegarek kryty 

t y/*" lub odkryty,na- 
krącany głów- 
ką, rzeźbiony z 
prawdziwym a- 

Werkiem OWAKANTOWANY KA SO LAT,"6» V™ 
dobny do czysto złotego zegarka aa $40. PoSle- 
my przez C. O. ». do obejrzenia. Jeieli jest ta­
ki Jak opisujemy, zapładzlo agentowi $8.98 1 
przesyłko, Jeżeli nie, zwróćcie na nasz kosz- 
Plszcle czy chcecie m«skl czy damski aegarek 
DABMO piękn, pozłacaną dewlską, Jeżeli przy- 
żlecle $3.v8 z zamówieniem. Opłacamy ekspres

|) A Ąf I I?fF ż Wszystkie nasze Zegarki i blżuterya posyłane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a jeżeli nie są takie Jak je tu _Rra£w!^?yrlarn& Prawo
lA.UIr^l zwrócić Je na nasz Tcoszt. Nie kosztuj.I was ani centa obejrzeć nasi towar. Mr ryzykujemy. JKŻYI.I iPOSZLUClK PIENIADZlf Z ZAMOWIK
NIEB, otrzymacie w każdem pudełku piękny prezent DARMO i my opłacimy ekspree. Gdzie niema Oflsn Ekspresowego, tam trzeba posłać wraz z zamówieniem 1 pieniądz- 
a my poślemy przez pocztą i ojHacimy przesyłkę. PISZCIE po nasz katalog z 200 ilustraCyami Zegarków 1 Blżuteryl i tysiącami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, ponieważ 
cena zegarków idzie w górę.

ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS.
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BEZ PANA.
Powieść historyczna z XI wieku

Przez STA***

(Ciąg dalszy).
— Dalejże bracia! wsiądźmy im na karki. 

Prędzej z psubratami skończymy!
W jednej chwili odtarasowano główną 

bramę, otwarto ją, most opad! z brzękiem 
łańcuchów, i oto, niedawno na śmierć skaza­
ni niechybną i gotujący się na nią obrońcy 
gródka, z swoim władyką na czele uderzyli 
potężnie na tyły nieprzyjaciela. Teraz nie­
długo już trwała walka.

Czesi z wszystkich stron otoczeni, szli 
pod nóż jak barany. Widząc, że są zgubie­
ni, jęli rzucać broń 1 prosić przebaczenia; 
inni usiłowali wymknąć się z pola bitwy, a 
byli 1 tacy, którzy zaciekle się bronili. Pod­
dających się powiązano w pęta, a malej tylko 
garstce udało się uciec w lasy.

Z pierwszą chorągwią przybiegł na po­
moc Wiesław Sreniawita, drugą przywiódł 
wojewoda Topór. Bożena, ujrzawszy gonią­
cego na czele Wiesława, doznała tak szalonej 
radości, że w oczach jej pociemniało, zadzwo­
niło w uszach i byłaby upadła, gdyby nie 
ramiona poczciwej piastunki, nie odstępującej 
na krok swej pani. Sreniawita ujrzał też Bo­
żenę stojącą na pomoście z mieczem w dłoni, 
więc radością 1 dumą zajaśniały mu lica. Po­
zdrowił ją zdaleka, lecz dziewczę tego już nie 
widziało. Hanna, chwyciwszy kasztelankę w 
ramiona, chciała wołać o pomoc, ale ta wnet 
otworzyła oczy, powstała i zawołała do ota­
czających ją kobiet:

— Siostry drogie! Bóg cud uczynił... 
chodźmy mu złożyć dzięki.

Wszystkie niewiasty rzuciły broń i po­
spieszyły z kasztelanką do świetlicy przed oł­
tarz. Tam padły na twarz i wśród łez obfi­
tych dziękowały Bogu za zmiłowanie. Ksiądz- 
Wojciech, dowiedziawszy się co zaszło, za­
śpiewał z unlesiesiem ,,T e D e u m , a kobie­
ty zawtórowały mu z płaczem. Ostatnią zwro­
tkę pieśni odśpiewali już wszyscy rycerze, 
którzy pokonawszy wroga, wjechali na gródek; 
brzmial więc cały dworzec 1 dziedzińce uroczy­
stą pieśnią, a echa rozniosły ją daleko na 
iasy i bory.

Uniesienia radości i szczęście, jakie zapa­
nowało po ukończeniu modłów, trudno opisać. 
Jedni drugim padali w ramiona, ściskali się, 
całowali, winszując sobie nawzajem ocalenia.

Gdy nareszcie przeszło pierwsze uniesie­
nie, kobiety z pomocą czeladzi zakrzątnęly 
się okoły uczty. Władyka wprawdzie nie 
miał jej z czego sprawić, bo bydło swoje 
odes'al był do Krasnegodworu, a resztę ja­
gieł 1 oleju wylano na łby Czechom, ale 
kmiecie mieli w dziedzińcach swój dobytek, 
który ochotnie ofiarowali, nie chcąc nawet 
przyjąć od Jaksa zapłaty.

— Miłościwy Panie!—mówili—toć ci ry­
cerze i nas i żony nasze, dzieci 1 dobytek 
ocalili od zguby. Niechże się choć tak wy­
wdzięczymy, oddając na ucztę dla nich co 
mamy najlepszego!

I sami wybierali co najtłuściejsze barany, 
wOły i cielce. Jedni niecili ogień, sprawiali 
pobite bydło, drudzy ścinali grube gałęzie, 
z których ustawili stół do uczty, dla wodzów 
i rycerstwa w największej świetlicy i dwóch 
przyległych»—dla prostego ludu w dziedzińcu.

Jaksa, uściskawszy najprzód córkę, zbliżył 
się do wojewody i pochyliwszy mu się do 
kolan, jął dziękować za tak skuteczną pomoc, 
bez której byliby wszyscy na gródku zginęli. 
Lecz stary Topór zawołał z uśmiechem:

— Nie mnie dziękujcie, sąsiedzl, ale 
Sreniawicie! Jego ta zasługa, żeśmy tu przy­
szli i na czas nadbiegli. Odprowadziwszy 
■wczoraj niewiasty do Wisły, wracaliśmy lasami, 
gdy Wiesław ujrzał lunę i zaraz przeczul, 
komu grozi nieszczęście. Nasz naczelny wódz, 
wojewoda Janko, wzbrania! się zrazu nieść 
pomoc; trwożył się przezorny rycerz, aby ta 
garść rycerstwa, zebrana gwoli ocalenia kraju, 
nie wpadła na przeważne siły i nie zginęła. 
Wiesław jednak tak umiał przemawiać, że 
wojewoda nie miał serca odmówić, bacząc, 
iż zacny młodzieniec sam zebrał całą chorą­
giew z sąsiadów i ziemian ubogich i sam ją 
utrzymuje, nie szczędząc mienia. Uzyskawszy 
pozwolenie, tak parł chorągwie, że w srogim 
byłem strachu, aby konie nam nie popadały; 
ale zapalony Sreniawita obiecał dwa za jed­
nego oddać.

Zaczął więc znowu władyka dziękować 
Wiesławowi 1 uśmiechać się znacząco, woła­
jąc na Dobrogniewę, aby i ona wdzięczność 
swą wyraziła szlachetnemu rycerzowi. Ale 
ten bardzo obojętnie przyjmował dzięki ojca 
i córki, jeno się ciągle oglądał i szukał cze- 

i goś oczyma. Spostrzegłszy to wojewoda, 
spytał o Bożenę. Wtedy z wszystkich stron 

| posypały się pochwały i wysławiania męstwa, 
I odwagi, dzielności młodej dzieweczki. Sam

Jaksa twierdził, że gdyby nie bohaterski udział 
w bitwie kobiet, które Bożena do obrony po­
ciągnęła, pomoc rycerzy byłaby niewątpliwie 
przyszła zapóźno.

Słuchając tych pochwał, młody rycerz 
promieniał cały szczęściem i radością, a gdy 
przywołana kasztelanka weszła do świetlicy 
i podziękowawszy Toporowi, zwróciła się do 
Sreniawity, ten porwał jej obie rączki i do 
ust przycisnął, a dziewczę nie broniło mu ich 
wcale.

Nikogo przecież nie zdziwiła ta serdecz­
ność, bo wszyscy, będąc w uniesieniu, uwa­
żali ją tylko za wyraz radości i wdzięczności. 
Nikt też nie zważał bardzo na młodą parę, 
z czego korzystając Bożena, pociągnęła Wie­
sława na stronę i drżąc wyznała, czego się 
wczoraj na wieczór dowiedziała od Hanny, 
że stryj zamierza ją, swą synowicę, wydać za 
Wiszana.

Ledwie wyszeptała ostatnie słowa, twarz 
Sreniawity strasznie się zmieniła. Z ócz 
strzeliły mu pioruny gniewu, z wściekłością 
spojrzał za wychodzącym właśnie Jaksą, i szyb­
ko zbliżywszy się do Topora, jął mu coś 
przedkładać 1 o coś prosić.

Wojewoda zgodził się snąć na prośbę 
młodzieńca, bo twarz jego rozpogodziła się 
zupełnie. Skłonił się Toporowi do kolan, 
dziękując; następnie wrócił do Bożeny i po­
wiedział jej widocznie coś bardzo ważnego, 
bo dziewczę zbladło gwałtownie i omal nie 
upadło; ale opanowawszy jednak wzruszenie, 
przyzwalająco skinęło głową, a rycerz jął ca­
łować rączki jej z zapałem.

Po chwili wrócił Jaksa, wiodąc za sobą 
wojowników do głównej świetlicy, gdzie zasta­
wiono stół dla przedniejszych z rycerstwa. 
Gdy już wszyscy byli zgromadzeni, wystąpił 
wojewoda i zbliżywszy się do władyki Skar- 
błrnira, rzeki:

— Miłościwy panie! Ten oto rycerz, 
Wiesław Sreniawita, któremu wszyscy zawdzię­
czacie życie, ośmiela się prosić przez moje 
usta o nagrodę.

Zdumienie odbiło się na twarzach zgro­
madzonych, wszystkich oczy zwróciły się na 
Wiesława, lecz ten stał spokojny, z podnie­
sioną do góry głową, podczas gdy Jaksa 
szepnął zmieszany:

— Nagrodę chce mleć?! Jaką?!
— Jesteście opiekunem i stróżem wiel­

kiego, niezmiernej ceny skarbu. O ten to 
skarb Sreniawita prosi, o waszą synowicę, 
kasztelankę Bożenę, którą pragnie pojąć w 
małżeństwo.

Władyka cofnął się o kilka kroków 1 pa­
trzał szeroko rozwartemi oczyma, raz na wo­
jewodę, drugi raz na Wiesława, wreszcie wy­
jąkał:

— Jak? jak? Kogo chce pojąć za żonę? 
Czy ja dobrze rozumiałem? Powtórzcie.

— O rękę waszej synowicy Bożeny was 
blaga. Kasztelankę miłuje oddawna i sam 
miał szczęście posiąść serce dzieweczki.

— Więc to taki Więc to dla Bożeny, 
a nie... —wykrzyknął pan Skarbimir i w sam 
.czas się wstrzymał, nie kończąc zaczętej myśli.

— Darujcie też, miłościwy panie!—pod­
jął znowu Topór—że od zwyczaju odstępuje­
my, nawet ręczników nie mając... Ano, czasy 
teraz takie 1 tak się rzeczy ułożyły... zwłóczyć 
nie można... Dajcież pomyślną odpowiedź, 
aby się uweseliły serca młodej pary.

Jaksa zamyślił się głęboko i dopiero po 
długiej chwili odrzekl!

— Odmówić mi się nie godzi... Będzie 
ją miał. Zaraz sprawimy zrękowiny...

— Sreniawita więcej żąda i pokornie 
prosi—przerwał wojewoda—aby dziś jeszcze 
odbyły się zaślubiny małżeńskie.

— Jakto? dziś? teraz? zaraz?
— Tak jest, miłościwy panie. Mamy 

tam oto ołtarz, jest kapłan Boży, są i świad 
kowie.

— Ale jak, tu, tak nagle? Przecie we­
sele ...

— Wesele sprawicie w Krasnymdworze 
— przerwał Topór — da Bóg spokojniejsze 
czasy. Teraz tylko chodzi Sreniawicie, aby 
sakrament św. związał go z umiłowaną, aby 
ich nic już rozdzielić nie mogło. Dla tego to 
obstaje przy swej prośbie i błaga was, abyście 
przyzwolili na ślub niezwłoczny.

Jaksa spojrzał podejrzliwie, niespokojnie 
na wojewodę i na Wiesława, I znowu milczał 
długo, jakby w umyśle coś pilnie ważył, na­
reszcie odparł:

— Niechże się stanie, jak żąda. Odmó­
wić mu nie mogę...

W kilka godzin później, nad miarę szczę­
śliwy Sreniawita był już mężem pięknej ka­
sztelanki. Rozłączał się z nią wprawdzie i 
zostawała nadal pod opieką stryja, ale przecie 
należała do niego. Sakrament ich wiązał, 
rycerz mówił więc sobie, że może być spo­
kojnym, a jednak raz po raz jakieś złe prze­
czucie W głębi duszy się odzywało i przej­
mowało go trwogą. Nie było atoli myśleć 
o możliwych niebezpieczeństwach przyszłości. 
Trzeba było pożegnać młodziutką żonę i spie­
szyć, dokąd wzywał obowiązek.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NACZELNICY RZĄDÓW ZAMOR­
DOWANI PRZEZ SKRY­

TOBÓJCÓW.

W stuleciu obecnie dobie 
gającem do końca, nie mniej 
niż ió naczelników rządów 
zostało zamordowanych przez 
skrytobójców; było między 
nimi dziewięciu prezydentów 
rzeczpospolitych, dwóch cesa 
rzy, dwóch sułtanów, dwóch 
książąt panujących i jeden 
szach. Nie są tu naturalnie 
wliczeni ci naczelnicy rządów, 
którzy inną gwałtowną umar­
li śmiercią, bo takich było 
bez porównania więcej: mówi­
my tylko o tych wladzcach, 
którzy padli ofiarą zamachów 
skrytobójców.

Pierwszą ofiarą zamachu 
skrytobójczego w bieżącym 
stuleciu padł car rosyjski, Pa­
weł I, który w nocy dnia 23 
Marca 1801 r. został uduszo­
ny swą własną szarfą przez 
sprzysiężonych, na których 
czele stal Piotr von Fahlen, 
w pałacu michałowskim w 
Petersburgu. Następnie suł­
tan Selim III został na roz­
kaz następcy swego Mustafy 
IV zamknięty w więzieniu i 
w Maju 1808 r. uduszony. 
Hrabia Kapodistrias, prezy­
dent greckiego państwa, po 
trzyletniem urzędowaniu, dnia 
9 Października 1831 r. został 
w Nauplii zamordowany czte­
rema pchnięciami sztyletu 
przez Konstantyna i Jerzego 
Mauromichalis, gdy wchodził 
do kościoła św. Spirydyona. 
Książę Karol z Parmy w Czer­
wcu 1854 r. został zamordo­
wany pchnięciem noża przez 
skrytobójcę. Pierwszy książę 
Czarnogóry, Danilo I, padł 
w roku 1860 ofiarą krwawej 
zemsty: zastrzelił go w Cataro 
syn skazanego przez niego 
na śmierć za wykonanie 
sty krwawej wieśniaka, 
tern prezydent Stanów 
dnoczonych, Abraham 
coln, dnia 14 Kwietnia 
został zastrzelony w teatrze 
Forda we Washingtonie przez 
aktora, Wilkesa Bootha. W 
roku 1868 książę Michał O- 
brenowicz został zamordowa­
ny w parku koło Belgradu. 
W r. 1870 został zastrzelony 
Salnave, prezydent Hayti. W 
r. 1875 został zamordowany 
dr. Garcia Moreno, prezydent 
Ekwadoru. Dnia 4 Czerwca 
1876 został zamordowany w 
więzieniu sułtan Abdul Aziz 
Chan. Dnia 2 Lipca 1881 r. 
został raniony wystrzałem z 
rewolweru prezydent Stanów 
Zjednoczonych Garfield, przez 
niejakiego Guiteau i umarł 
wskutek rany otrzymanej d. 
18 Września 1881 r.

Dnia 13 Marca 1881 roku 
został zamordowany car ro­
syjski, Aleksander II przez 
bomby pod jego sanie rzuco­
ne. Dnia 7 Lipca 1870 zö- 
stał zamordowany Merendez, 
prezydent rzeczypospolitej San 
Salwador, a wieczorem dnia 
24 Lipca 1894 r. włoski a- 
narchista Caserio zamordował 
prezydenta Francyi, Carnota. 
W końcu w połowie zeszłego 
roku został zamordowany pre­
zydent rzeczypospolitej San 
Domingo.

Oprócz tych 16 naczelni­
ków rządu, z ręki skrytobój­
czej zginęła cesarzowa Austryi, 
Elżbieta, którą anarchista 
Luccheni pchnął sztyletem w 
Genewie dnia 10 Września 
1898 r.

zem-
Po- 
Zje- 
Lin- 
1865
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: Jak zegar • • • 
trzymajcie swój system w nale­
żytym porządku a unikniecie wie­
lu chorób. Najlepszym środkiem 

to jest
TRINERA__ —x

GORZKIE WINO.

KTO CHCE
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
piszę po ilustrowany polski kata­
log, a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACH0WSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111.

Goldzler&Rodaers 

ATTORNEYS
AND 

COUNSELLORS AT LAW. 
CHAWBIB •» COBMBBCB BIB®.

Nar. LaSall* I Washington uUs, 
SHICAOO. IU».

HF- T*ka El,v*tor.

$14 Nic nie Kosztuje 
^wypróbowanie naszych maszyn 

do szycia. Wysyłamy je prosto 
jS z fabryki. Oszczędźcie procent 
№ Agentów. Próba 80 dnL Sprze­
dano 117,500. Gwarancya 20 lat. 
140.00 Arllngton za.........$14 00
*40.00 Arllngton za . ....$16 00 
$«0.00 Keawood za.. .."..»21.50 
Inne maszyny po$8, $9 i $11.50

Katalogi darmo. Plszcle: CASH BUYERS UNION,
158-164 W. Van Buren St. B. 262. Chicago, Ill.

•••••••••••••••••••••••••• 
j Podagra i
• I wszelkie choroby powstające ze złego •
• stanu krwi, reumatyzm, tak zwana cho- •
• roba zielona, objawiająca się bladozlelu- •
• nj m kolorem twarzy, gnojące alę wrzody •
• i choroby skórne są prędko leczone

■••••••••••••••••••••••••{
SEVERY

• Czyścicielem Krwi. •
•••••••••••••••••••••••••a
• tem nieporównanym lekarstwem • 
“ wzmacniającem system, apetyt i J

oczyszczającem krew. Cena SI.00 •
Przez przeszło dwadzieścia lat

SEVERY
BALSAM PŁUCNY

awał.any Jest jako najlepszy z pośród 
wszystkich lekarstw przet-łw kaszlowi. 
Każda dawka działa. CENA 25c i 50s

W. F. SEVERA, 
FARMACEUTA FABRYKANT, 

CEDAR RAPIDS, IOWA.
• •••••••• Na sprzedał u •••••ODD*

99
•

Rok 1900
ogłoszony został przez papieża Leo­
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro­
czyście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni “Glazety " 
akiej” wydrukowaną została 

KSIĄŻECZKA
JUBILEUSZOWA, 

czyli Nauka o Odpustach, szcze­
gólnie o odpuśoie jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń­
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kośoiolów w celu zyskania odpustu 
odmawiać się mające. Napisana zo­
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim.

Cena 10 centńw.
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 531 Noble Str., Chicago, 
Illinois.

Pol-

Dr. Kallmerten,
leczy wszystkie

Choroby chro­
niczne, nerwo­
we i prywatne 
mężczyzn, ko­
biet i dzieci o 
wiele skutecz­
niej. niż który­
kolwiek speey- 
alista w kraju.

Ofiaruje $1OO 
każdemu leka­

rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniaml trudnych chorób w ta­
kim samym przeciągu czasu w ja­
kim je on uskutecznił.

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekariki 30 lat 
temu, podróżował za granica, uzupełniając study» 
był w Indyacb 1 Poł. Ameryce. Ma włnane labo- 
ratoryum, a medycyny wyrabia ze świeżych 
Ziół i Korzeni. WYLECZY NAPEWNOwszel- 
kie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa» 
raliż, epilepsje, newralgię, ból głowy, dzwonie* 
nie w uszach, Tiezsennoić. niepamięć, roz targ u le­
nie. impotencje, zapalenie oczu, cieczeniea uszu, 
katar nosa i gardła, bronchitis, astmg. początku» 
lace suchoty, palpitację serca, katar żołędka i Ki­
szek, dyspepsye. wzdęcia, nudności, wymioty,, 
zawrót głowy, utratę apetytu, zatwardzenie żo­
łądka. biegunkę, kolgł. robaki w kiszkach, hemo­
roidy. wszelkie nieczystości krwi.choroby wątro­
by. śledziony, nerek, pęcherza moczowego i orga­
nów rodnicżo-moczowych. reumatyzm, wodną 
puchlinę, żółtaczkę, otyłość, febrę i malaryę. o 
raz wszelkie choroby skórne, wyrzuty i nabrz­
miałości, wrzotly. rany. eczema, świerzb, krosty. 
Łiegi. łupież, wypadanie włosów, kołtuny, a tak- 

8 usuwa niepotrzebne włosy.
Wszelkie choroby prywatne mężczyzn i Kobie« 

oddziedziczone lub nabyte jak syfilis i gonor»* 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le­
czy szybko i trwale. Wszystkie choroby kobiece 
Jak opadanie i zapalenie macicy, białe u pławy za 
częsty od|>łvw krwi, boleści poporodowe, ból w 
plecach, ból poniżej krzyżów.Yiolesnei skępe pe- 
ryody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem.

Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do Dra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podąj płeć» 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagę i tem­
perament pacyenta. załfcz w liście 2-ęentową 
markę pocztową, wyplsz swe nazwisko i adres wy­
raźnie. a dostaniesz odwrotny ixxszta PORĄDB 
BEZPŁATNIE i rzetelną a Wiarogodnę opinij 
Doktora czy choroba Jest do wyleczenia czy nię. Nie zwleka), ole plwczaraz.

Adres:

Dr. F. J. KALLMERTEN,
' TOLEDO. OmO.

:
na

To wino wzmacnia nerwy, reguluje cyr­
kulacje krwi, pomaga w trawieniu i n- 
trzymuje temperaturę całego organizmu 
w normalnym etanie. We wszelkich cho­
robach żołądka Jest bardzo akutecznem 
lekarstwem.

Wielka liczba listów i rekomendacji od 
osób poważnych, Jeet najlepszym dowo­
dem, że Jeat ono dobrodziejstwem ludz­
kości. Powlnho alę znajdować w każ­
dym domu.

Trinera Gorzkie Wino ieat na sprzedać 
u wazyetklch aptekarzy lub u fabrykanta 

JOZEFA TRINERA, 
437 W- 18th 8t., Chicago.

« «

a «

:
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KAŻDY teraz może pięknie i wy 
raźnie drukować listy i inne tym 
podobne rzeczy.

Moje nowe Drukujące Maszynki 
No. 4, którymi można drukować 
dużymi i małymi literami czysto i 
równo, już są gotowe.

Wyślijcie pooztową markę po ka­
talog ilustrowany, zawierający ina­
ne na oały świat harmoniki, zegary 
kuknłkowe, maizynki do strzyżenia 
włosów i wiele podobnych rzeczy 
pod adresem:

S. KELT0NIK,
Punxsutawney, Pa. 

(June 4-1900)

Napiszcie do Dra. Ham.ć 
'Porada nic nie kosztuje.♦ 

i

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••*
Zaproszenie do przedpłaty na

Timm iDwiEsciDwo-miowi 

BOCZNIK XIV.
W 14-tym Roczniku wydrukowaliśmy: Przez Wszyst­
kie Piekła, romans historyczny Maurycego Jokaya; 
a drukujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza—Wiadomo­
ści o ratowaniu osób na pozór zmarłych lub zagrożo­
nych utratą życia—O Leczeniu Chorób u Bydła—Tea­
tralne—i wiele innych pouczających pięknych powieści. 
Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois.

W wesołym domu zawsze jest muzyka.
»SOO Plaalaa I »t&0 Organy nie każdy mota miąć; a mniej jeszcze kto 

omie grać na nich. Domowa Bknyaka Mstyczna (Home Masie Box) z aj mis 
miej see obydwóch sa taką cenę, na jaką najbiedniej ety zdobyć alę możo. 
Każdy moie na niej wygrywać najtrudniejsze kawałki. Melodye wygrywana 
są za pomocą walca se ■ttyfclkaml—niema papieru, nic coby się mogło wy« 
trzeć. Słodkie tony 1 głośne Jak na organach. Grać anane hymny etanowi 
wielką przyjemność dla starców, chorych i zmartwionych. Na tym instr»- 
menele można grać walca, polki, kadryle ltp. Służyć może do akompanto- 
wanta przy popularnych śpiewach. Stanowi wielką radość 1 zabawę Ala 
dzieci. Moina na alei grać przeszło 1,000 kawałków stosownie do wyboru. 
Pr wdzlwie cudowny instrument. Tysiące świadectw od zadowolonych na­
bywców. “Lepsaa nli się spodziewaliśmy,’' powiadają oni. Nie zabawka, a

tak tania Jak aabawka. W opakowania waży U funtów. Tylko »6.00 sa Instrument w pięknej 
Skrzynce. Poślemy przez ekspres. po odebrania $8.00. Agenci dobrze zarabiają. Sprzedaje tlą 
prędko. Pośltjcie 2-centowy znaczek pocztowy po katalog itp. STANDARD MFG. C0M ♦* Teeey BU, 
lew lorki P. 0. Bez 28581 Dept. W.

i ' Doświadczony I znany na cały świat

i deal 1 Dollere” w"N ew Yor- 
I iku, po o<”
(iical College winew Xor;(i 
i iku, po odbyciu podróży i| i 
( wizytacyi różnycn szpital^ i 
i iw E uropie, rozpoczął na^ 
(inowo swą wieloletnią pra-| i 
, iktyką i przyjmuje chorych, i 
( u siebie oraz udziela rady( i 
. (listownie. , i

I^czy wszystkie choroby zastarzałe, jako U>: 
I ’Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodna) ’ 

puchlinę, reumatyzm, ból głowy', usz, ócz i 
) ’nosa; choroby żołądka, gardła, piersi, kann-) ' 

łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie 1 k

((listownie.
Leczy

i łDueznośł
puchlinę, 

( *n<>aa; chc „---- .—, v
łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowie i 

I Iskórne: choroby maciczne, zboczenia regular-( ’ 
ności, krwiotok, białe upławy, niepłodność, 

( ’boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na( 1 
ciele, różę, choroby kiszek, t>61 krzyża i w ple- . 

( Icach, katar, neuralgię. bronchitis, podagrę,) ’ 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby' 

i ‘pęcherza, raka, kolki, wysychanie mieczuj 
.osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne- 

( ’rek, tvfns, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par-| 
chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne i i J

) h -a- u, Katar, neuraigię. uronci 
świerzb, zapalenie mózgu, oty

) ’pęcherza, raka, kolki, wysycl 
osłabienie nóg, suchoty, choroby
_ ________ _________ _ _____ _  _ td. ’ 

I 1 LECZY NIEWIASTY, pnECI_I_M3&ÇgYZNj 
) ’ Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wylecze^ 

nia ima al» 7ir!i, dn Dr. Tlam do rade. Dr.' .nia, uua sięłzaraz do Dr. Ilam po radę. Dr. 
( Ułam wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo) ' 

cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpila- .
) ’lach nie mogli być wyleczeni. Lndzio ci wszą«) I 

.dzie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym go .
( ’polecają. Udajcfo się do niego, to was wyleczy.) ' 
( CHOROBY ZARAŹLIWE, (i 

lObojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- , 
I kazano) leczy skutecznie, prędko, tak że sial 

i nigdy nie odnowią. Nie trzeba slû I
I tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób! 
. («prowadza złe skutki na przyszłość. . )
I POR IDA DARMO! Dr. Ham każdemu udzie-!
Ali rady darmo Opiszcie chorobę, podajcie wiek i 
y chorego, przyślfjcie w liści.« trochę włosów z! 
Agłowy, a także 2-cenrową markę pocztową, to> 
f dostaniecie odpowiedź natychmiast czy choro-l 
Abajeetdo wyleczenia. Można pisać w jakim-, 
y kol wiek języku. Adres taki: ‘

! DR. C. B. HAM
?327 Val. Theatre, TOLEDO, 0.

NAPISZCIE DO DBA. HAM. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. I

(Sprowadza zło skutki na przyszłość. 
PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu nazie-!

80S MILWAKEE AVE.,
Pomiędzy W. Dlvtalon 1 Clearer ulicami,

гт— ------- CHICAGO, ILL.

PIENIĘŻNI,
REALNI I 
AHKKL'BACTJMT. я -

C. w. DYNIEWIC2 4 CO., ‘r

-¥ GENERALNA AGENCTA 
KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 

Trudnlmy tlę sprsedażą Realno­
ści, tj. Lotów. Domów 1 Farm. Ase­
kurujemy od Ognia Domy 1 Ruchomo­
ści. wyrabiamy Pełnomocnitwa czyli F Plenipotencje s legalizacją konsular- 
ną do wazjrstkich Krajów w Europls, 

li/yrabtamy wszelkie papiery legalne w aakree notaryalny wchodaąoe, 
H CAarter’y dla Towarzystw f przejmujemy Tytuły Własności cayll 
Abstrakty do egzamin acyl.—Dostarczamy passporty dla udających się 
aa granicą. — Wysyłamy pieniądze do Europy, do wszystkich krajów.

Wyrabiamy Karty Okrętowe I Bilety Kolejowe do i a wssystkleh stroa w 
Europie, na parowcach anglelaklch* francuskich, niemieckich I holender* 
sklcb. — Wypożyczamy pieniądze na sakupno realności lub aa budowanie.

JsńeM chcecie sprowadzić swoich krewnych, przyjaciół lub 
znajomych ce Starego Kraju, lub chcecie sami odjechać,

■głoście się po Karty Podróżne do Polskiego Kantora:

Œ. W. OYNIEWICZ St CQ.,
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

DETMER’A DOM MUZYCZNY,
К DbTHEJR>-1

261 WABASH AVE.. CHICAGO, ILL.

FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty.

PODAJEMI TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 
PRAWIE CODZIENNIE.

Do Pana Henry Detmer—Chicago, LU., 19 Lipca, 1899.
Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak również

inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor­
ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado­
woleni z niego pod każdym względem. Mamv szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 
i u fumlllj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. S. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic.

HNNE BEFERENCTE Z CHICAGO:
The ChlCBgo Natlonal Bank.—Kolegium Św. Ignacego (pray 12eJ ul.)—Wlbnc Siostry polskie Notre 
Damę.—Wlbne 8iostry Św. Fam. z Nazareth.—Wlbnl księża: ks. Winc. Barzyński, ks. J. Nawrocki, 
ks F. Wojtkiewicz, ks. Fr. Bjrrgier.—Kapitan Piotr Kiołbaasa.—A. J. Kwasigrocb.—Prof. Antoni 
Małłek.—St. Sawajkart.—C. W. « K. M. Dyniewica.—Ald. John F. 8mulskl.—P^ni And. Knrr.— 
Jan Wojtalewlcz — Szymon Wojtalewica.—B. Klarkowskl—I setki Innych Polaków w Chicago i po 
całych Stanach Zjednoczonych.

Mamy Muzykę dla Kotciołów, Szkół 1 Domów.—Importujemy 1 fabryku­
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.
Fortepiany stroimy, przeprowadzamy 1 reperujemy.

TKLEFON:—ŁONO DISTANCE TELEPHONE BABBISON ZSS.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••i
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Sam Steingard,
807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois,

• sJI FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, lig. 
I IMPORTER t CYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA,

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności:

Rosyjski tytoń, fant po Mc, We, 7Bc 1 tl.00 
Tarraki tytoń, funt po...\|3.oo, 00 1 |4oe
Papierosy ■ rosyjskiego tytonia Ba setka 4&c 
Papierosy a tureckiego tytonia aa setka po 

................................................Mc, 75c 1 >1.00 
Maaaynki do papierosów sztuka, po........ lOc
Gilzy do papierosów, setka po...8c Kle I l&c 
BlboAi aa tuzin paczek ..Mc, »c, 40c 1 Mc 
Tabaka do zażywania, funt po.........B5c 1 śOc
Tytoń do fajki (Cigar Cllpplnga), funt....80o 
Rosyjski tytoń do fajki, funt......................<6e

Cygarniczki wiśniowe satuka po.....As 1 Na 
“ trzcinowe satuka po....... Sc t Sc

Fajki w wielkim wyborna, aatnka po lOc, Ile 
Kta. Nc, Sbe. 40c 1 JOa.

Cygary, «0 P© «*. M
Mała eyrarka, aa 100 po SOe, Tbc, |1.OD i (TiÓ 
Tytonlarkl skórzane l Maeaaae tak na tytoń, 

papieroay Jak 1 na ey|--------- *
Tabakierki, aatnka po ..

X. «JC 1 ■

ß S

________________
Boa,jak. herbaU, Гам «k, »fbt, jlMOlt



8 GAZETA EOLSKA,

POSZUKIWANIA.
Za ogłoszenia pod tą rubryką Re­
dakcja nie bierze odpowiedzialności.

Wincenty M a n k u o z,po- 
ohodzący z wileńskiej gubernii, po 
wiata trockiego, wsi Ejnorowicz, 
poszukiwany jest przez swego bra­
ta. On eam, lub ktoby o nim wie­
dział, raczy mi donic M pod adre­
sem: Mr. Ignacy M»nkucz,S9 Arch 
st., Hartfort, Conn. (12—14)

Stanisław Szpik, pocho­
dzący z Jodłowy, w Galicji, który 
przebywał w Pennsylvanii parę lat 
temu, poszukiwany jest w bardzo 
wainym interesie. Tekla Kaczka, 
Marche, Ark.

14 16____________________________________

S. T u r e t, przebywający w Ka­
lifornii, poszukuje swej siostry, 
która w sierpniu czy w lipna roku 
zeszłego zamieszczała poszukiwanie 
swego brata w gazetach polskich. 
Adres: S. Turet, 522 Stevensonst., 
San Francisco, Cal.

Michał Kitajczyk i 
Ignacy Molyjka, pocho­
dzący z pod zaboru austryackiego, 
z Galicyi, powiatu Trembowli, wsi 
Boryczumba, którzy w r. 1897 
wyemigrowali do Argentyny, są 
poszukiwani w bardzo wainym 
interesie. Ktoby wiedział o bliższym 
adresie poszukiwanych, raczy łas­
kawie daó znać do Jana Golec- 
kiego, Stoartburnman P. O., Canada.

AuguJtyn Godlewski 
i Witołd Gedmin, pocho­
dzący z zaboru rosyjskiego, gu­
bernii kowieńskiej, powiatu Po- 
niewieżskiego, ze wsi Małuny, 
przebywający- 15 lat w Ameryce, 
są poszukiwani. Oni sami, lub 
komu ich adres wiadomy, raczą mi 
donieść o tern. Kazimierz Hlebo­
wicz. Bx 887, Duquesne, Pa.

Pan Józef S m a r c z e w- 
s k i, emigrant z r. 1831, pocho­
dzący z gubernii Grodzieńskiej, po­
wiatu Bielsk (Podlasie), zamiesz­
kały w ostatnich czasach podobno 
w Buffalo, N. Y., poszukiwany jest 
przez swą bliską krewną, Julię 
z Smorczewskicb N le­
wi ń s k ą. Ktoby wiedział o 
bliższym adresie poszukiwanego, 
raczy łaskawie dać znać do Re- 
dakcyi “Gazety Polskiej” lub do 
pana T. Bieńkowskiego, 16 Otto- 
king, Wien, Austria.

Karol Chodorowski i 
Dyonizy Kiersnowski, 
pochodzący z gubernii grodzień­
skiej, powiatu Bielsk, proszeni są 
przez swego krewnego i znajo­
mego o podanie swego adresu. 
Albin Kadłubowski, Bx 58, Soyre- 
ville, N. J.

Wawrzyniec Deszkie- 
wicz, z Galicyi, z Przeworska, 
który od 12 lat pozostaje w pół­
nocnej Ameryce z familią, poszu­
kiwany- jest przez swego brata, 
który dopiero co przybył do Sta­
nów Zjedn. Dam odpowiednie wy­
nagrodzenie, kto mi poda adres 
brata. Tomasz Deszkiewicz, Bx 18, 
Chicopee, Mass.

Pan A. Watkowski, z pod no 
392 Adelphi str., Brooklyn, N. Y., 
prosi nas o podanie do wiadomości, 
że żadnej posady nie szukał, a ogło­
szenie podane w poprzednich nu­
merach naszej gazety, przesłane 
zostało przez złośliwego człowieka, 
który w ten sposób krzywdę panu 
Watkowskiemu chciał wyrządzić.

□ A nna Leśniak, przebywa­
jąca podobno od listopada 1899 r. 
w Houston, Texas, poszukiwana 
jest przez swego krewnego. Rodacy 
w Houston proszeni są o przesłanie 
mi jej adresu. Jan Nowak, Cbapel 
Hill, Texas.______________________

Józef Zielazny, z pod 
zaboru rosyjskiego, gubernii Łomża, 
ze wsi Kupiski Nowe, poszuki­
wany jest w ważnej sprawie. Dam 
pięć doi. nagrody temu, kto mi 
wskażę jego adres. Józef Żeleński, 
Bx 701, Ware, Mass.

FARMA NA SPRZEDAŻ.
Farma 80 akrowa, z bydłem 

i narzędziami rolniczemi, 32 akry 
grantu oczyszczonego, a resztę 
boru, jest do sprzedania. Pisać do: 
M. Kubera, Thorp, Clark Co., 
Wisconsin.

8-H_____________________________________

DO SPRZEDANIA
Domek świeżo odrestaurowany 

na jednę familię, stajenka, chlew, 
kurnik, 5 lotów, drzewek ro­
dzących 21, ziemia urodzajna, 
odległość od stacyi kolejowej 10 
minut drogi. Sprzedam za niską 
oenę. Po bliższe informacye zgłosić 
się do P. Cechanowski, Bx 138, 
Bellport, L. I., N. Y.

8-14

10 KORESPONDENTÓW.
Zwracamy uwagę, że nazwiska 

w listach powinny być wypisywane 
wyraźnie, jeżeli mają być podane 
jak należy. Często zdarza się, że 
właśnie wskutek niewyraźnie na 
pisanego nazwiska lab adresa, za­
chodzi w ogłoszenia pomyłka, za 
którą następnie korespondent nas 
winuje, gdy tymczasem faktem jest, 
te wina ta jest tylko korespon­
denta. Prosimy więc nazwiska i 
adresy pisać wyraźnie.

NA SPRZEDAŻ
101 akrów dobrego gruntu w pol­
skiej kolonii, Three Lakes, Wis., 
w powiecie Oneida. Ziemia ta jest 
nad dwoma jeziorami, porosła do­
brem drzewem. Grant ten jest wart 
od 15 do 20 dolarów za akier, lecz 
możemy go sprzedać po 12} doi. 
za akier na wypłaty albo za 81100 
gotówką. Okolica jest polska, tak 
oo do farm jak i samego miastecz­
ka Three Lakes. Kto chce grunt 
ten kupić, niechaj się zgłosi do 
Polskiego Kantoru:

C- W- Dyniewicz & Co,
805 Milwaukee ave., Chicago, 111.

VB1,a«kIe n»rod/

na
REUMATYZM.

NEURALGIE 1 podobno choroby, 
wyrabiany na podstawie ścisłych 

NIEMIECKICH 
PRAW iEDYCZHCB, 
lawny Dr. RICHTERA 
KOTWICZNY’

PAIN EXPELLER
NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl 
ko ma ,, K OT WIC E”ia mantę ochronn 
F. Ad.Richter Co., 215 P*«ri S*., N«wYwk

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
18 filii. Własne fabryki azkła.
2 5 OT. 150 OT. Uznajo go i poleca. 

I a naj sławnie! b! lekarze, właścl. 
ciele składów aptecznych, 

duchownii inne znako­
mite osoby.

^'»teraaco.»'4 
DRA RICHTERA 

KOTWICZNY STOM AKAL najlcpaaym 
kłem na kolki niestrawność, chorobyżołądk^.

— Pancerz Żeglenla. Za 
przykładem miasta Chicago, 
które przeznaczyło $3,000 na 
zakupno pancerzy br. Kazi­
mierza Żeglenia, dla tutejszej 
policyi, idą miasta w stanach 
Kentucky i Texas. Lecz te­
go br. Zegleniowi za mało. 
Był on we Fort Sheridan i 
poddawał wobec rzeczoznaw­
ców swój pancerz niezwykłej 
próbie. Strzelano do tkaniny 
wzmocnionej cienkim pokła­
dem stali, z karabinów w 
Krąg-Jorgensen, na odległość 
300, a następnie 200 yar­
dów. Pancerz wytrzymał pró­
bę znakomicie. Odnośne spra­
wozdanie biegłych zostanie 
przesłane senatorowi Mason 
we Washingtonie. Mason na­
kłoni rząd związkowy do 
przedsięwzięcia dalszych prób 
urzędowych. Brat Żegleń za­
pewnia, że jego pancerz odda 
wielkie usługi w artyleryi i 
w marynarce tego kraju, któ­
ry nabędzie prawo eksploa­
towania tego wynalazku.

— Panna Anna Dudley 
z Morison, Ind., padła ofiarą 
strasznej pomyłki, skutkiem 
której prawdopodobnie przez 
całe swe życie zostanie ocie­
mniałą. Panna Dudley po 
strzeloną została w oko z wia­
trówki swego młodszego bra­
ta. Udała się natychmiast do 
lekarza, a ten uznał operacyę 
za konieczną i przywiózł dzie­
wczynę do Chicago. W loka­
lu pewnego okulisty w bu­
dynku Masonie Tempie, do­
konano operacyl, to jest wy­
jęto oko dziewczynie, lecz na 
nieszczęście doktor pomylił 
się i zamiast oka chorego, 
wyjął zdrowe! Pomyłkę spo 
strzeżono niestety po niewcza- 
sie. Nazwiska niefortunnego 
lekarza nie chcą podać jego 
koledzy.

— Przysłowie, że w sta­
rym piecu djabeł pali, spra­
wdza się dosyć często, zwła 
szcza tutaj, gdzie w życiu 
ludzkiem pieniądz gra główną 
rolę. Świeżo donoszą piśma 
angielskie, że 72 letni Teo­
dor Schintz, adwokat, pojął 
za małżonkę 24 letnią Maryę 
Maslawską, Polkę. Ślub od­
był się w Milwaukee.

— Mieszkańcy na Ka- 
żmierzowie odbyli w zeszłym 
tygodniu zebranie w hali 
Hlavy w celtf wystosowania 
prośby do kolei ‘‘Metropolitan 
Elevated,” aby kolej górną 
przeprowadzono do Kedzie 
ave. przynajmniej. Przedłu­
żenie to obiecywała kompa­
nia oddawna już.

— Alicya i Albert Wood, 
dwoje dzieci Williama J. 
Wood, liczące pierwsza 11, 
drugi 9 lat, zamieszkałego 
przy Artesian ave., zginęły 
w zeszły piątek wieczorem z 
domu rodziców, ponieważ 
matka obiecała je ukarać za 
nieposłuszeństwo. Obecnie 
rodzice obawiają się, że dzieci 
może popełniły... samobójs­
two ! A to co ? Dokądże to 
dąży ludzkość, jeżeli już nie­
mowlęta nieomal zaczynają 
brać w ręce narzędzia samo­
bójcze?

— Teatr Columbia na 
Monroe ulicy, blisko Dear 
born, stał się w piątek po 
południu pastwą płomieni. 
Ogień powstał wkrótce po 3 
godzinie, ale szerzył się z tak 
niesłychaną szybkością, że w 
przeciągu pół godziny z pię­
knego gmachu pozostała tyl­
ko kupa gruzów. Straty wy­
noszą $200,000; Cztery oso­
by uległy uszkodzeniom cie­
lesnym. Szczęście wielkie, 
że ogień nie powstał w cza­
sie wieczornego przedstawle- 

nia, bo wówczas katastrofa 
mogłaby być straszną.

— Koło Ferrisa, stano­
wiące główną atrakcyę pod­
czas wystawy Kolumbijskiej, 
zostanie rozebrane i sprzeda­
ne jako stare żelazo. Koło 
Ferrisa po wystawie nie opła­
cało się wcale, a od lat ąch 
interesa spółki, która koło to 
zakupiła, były oddane w ręce 
kuratora. Kosztowało ono 
$600,000. Obecnie rozbiera­
nie koła kosztować będzie o- 
koło $30,000 dolarów, a po­
trwa zapewne kilka miesięcy.

— Chicagoscy właści­
ciele cegielń uformowali trust 
z kapitałem 9 milionów doi. 
Do trustu tego należy trzy­
dziestu sześciu właścicieli.

— Tutejszy Skład de­
partamentowy “Fair” obcho­
dził w tym tygodniu srebrny 
jubileusz swego istnienia. 
Zmarły niedawno temu E. J. 
Lehman rozpoczął ten interes 
przed 25 laty, mając kapitału 
zaledwo tysiąc dolarów. W 
jedenastu latach interes wzrósł 
tak bardzo, że kapitał zakła­
dowy powiększono do $200,- 
000, a w cztery Jata później 
do miliona dolarów. Dzisiaj 
skład Fair zatrudnia 3,000 
ludzi, 1 ma 86 wozów do roz­
wożenia obstalunków.

— Kolej górna na pół­
nocnej stronie miasta jest już 
na ukończeniu. Pociągi za- 
czną kursować na drugi albo 
trzeci tydzień.

— Stosownie doinstru 
kcyj wysłanych z ministerstwa 
wojny, Inżynier rządowy, ma­
jor Willard, obliczył dokła­
dnie koszta pogłębienia rzeki 
i przystani. Koszta te wyno 
sić mają około 4 miliony do­
larów. Dno rzeki ma być 30 
stóp niżej powierzchni jezio 
ra.

—Anglo-American Pac- 
klng Co. rozpocznie budowę 
fabryki wagonów i pudeł tuż 
obok swych dotychczasowych 
zakładów przy rzezalniach. 
Koszta tych budynków poda­
ją na $150,000; praca rozpo­
cznie się skoro tylko niepo­
rozumienia z robotnikami zo­
staną załagodzone.

— Jones, jeden z zarzą­
du komisyi kanału sanitó me­
go, proponuje zbudować ośm 
nowych mostów przez rzekę, 
każdy o 200 stopach szero­
kości. Mosty te mają być 
odmienne od dotychczaso 
wych, a mianowicie bez fila­
rów środkowych, a kosztować 
mają wszystkie razem nie 
więcej, jak dwa miliony do 
larów.

— Władze miejskie za­
broniły robotnikom kompanii 
kolejowej Western Indiana 
kłaść szyny tuż przy Custom 
House place, pomiędzy 13 a 
14 ulicą, ponieważ kompania 
kolejowa zabrała więcej miej­
sca, niż jej prawo przepisy­
wało.

Ostatnie Wiadomości.
CHICAGO, 4 kwietnia. — W 

wyborach wiosennych, które się 
odbyły we wtorek, dnia 3 kwietnia, 
aldermanem lfej wardy wybrany 
został Polak, Stanisław H. Kuntz, 
kandydat partyi demokratycznej. 
Otrzymał 4,418 głosów, przeciwnik 
jego F. Wengierski 2,450 głosów. 
Obecnie w radzie miejskiej będzie­
my mieli 39 republikanów, 27 de­
mokratów i i niezależnych.

LONDYN, 4 kwietnia. — Wiel­
ka bitwa rozegra się, a może jui 
się rozgrywa pod Bloemfontein. 
Gen. Olivier, rozdzieliwszy swoje 
12,OCO wojska, zbliża się z połu­
dnia i zachodu do wojsk angiel­
skich.

WASHINGTON, D. C., 4 kwie­
tnia. — Admirał Dewey zwierzył 
się bliższym przyjaciołom, źe bę­
dzie się starał o kandydaturę na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

WASHINGTON, D. C-, 4 kwie­
tnia. — W senacie przeszło prawo, 
ustanawiające taryfę dla Porto Ri­
co, a mianowicie 15 procent z ta­
ryfy Dingleya.

CHICAGO, 4 kwietnia. — Po- 
lioya aresstowała całą rodzinę Niem­
ca Otto Kuhna, podejrzaną o za­
mordowanie Lonny Kuhn i ugoto­
wanie jej sposobem lutgerowskim.

CAPE TOWN, 4 kwietnia. — 
Z Natalu donoszą, że generał Bul- 
1er poczynił już ostatnie przygoto­
wania do dalszego wymarszu i wy­
ruszy ze swem wojskiem lada 
dzień. Boerowie gromadzą się w 
okolicy Ladysmith i zdaje się po­
starają się dać Bullerowi dobre 
przyjęoie, skoro wejdzie w górzy­
ste okolice.

Mafeking nie zostało jeszcze 0- 
swobodzone.

Nowa kolonia polska w stanie 
Washington.

ENUMCLAW, King, Co., Wash., 
26 lutego, 1900.

Ponieważ naród polski i sło­
wiański polubił te strony i chciałby 
się przenieść na stałe mieszkanie 
do tego stanu, dlatego my, jako 
komitet kolonizacyjny, poozuwamy 
Bię do swego obowiązku, ażeby 
wskazać wszechstronnie dobre 
miejsce dla polskiej kolonii, a ta 
jest obecnie Enumclaw. w stanie 
Washington, leźącem tuż przy 
głównej “trece” kolei North Paci- 
fio, w dobrym punkcie różnych 
biznesów farmerskich; bo to miejsce 
jest otoczone 7 kopalniami węgla, 
a najdalsza odległość od tych 
fabryk jest 8 mil, tak, że żona far­
mera może siedzieć na farmie a 
mąż może stale pracować w ko­
palni; oprócz tego farmer co tylko 
ma ze swej farmy, to wszystko 
może sprzedać po dobrych cenach. 
Grunta te są równe 1 łatwe do 
klarowania. Są tu także i gotowe 
farmy do sprzedania, po niskich 
cenach, razem z budynkami. Jest 
tu także i kościół, którego pro­
boszczem jest Wbny ks. M. Fąfara 
pochodzący z Galicyi z okolic kra 
kowskiob. Mamy tu fabrykę do 
wyrabiania masła, czyli tak zwane 
“creamery”, w której każdy farmer 
sprzedaje mleko od krów po 
dobrych cenaoh. Mamy tu także 
i piłę, w której pracuje blisko 100 
osób, pobierających dobrą zapłatę. 
Bracia drodzy, korespondeneya ta 
nie jest żartem ani też spekulacyą 
jakichś agentów, ale wszystko 00 
tu piszę, jest prawdą. Na tern 
miejscu staniecie się bogatymi 
obywatelami, jako też uszczęśli­
wicie swoje familie na przyszłość.

Po informacye proszę się zgłosić 
wprost do prezydenta kolonizacyj 
nego, a nim jest p. Józef Króli­
kowski, albo też do sekretarza 
Pawła Frysk, Enumclaw, King 
Co., Wash.

Ceny Targowe.
CHICAGO, 4 Kwietnia, 1900.

Psienioa Zimowa
No. 2 oierwona —68

“ 3 twarda —67
Łatowa No. 3 —63

Kukurydia, bu>sel
No. 8 biała 38—36}
No. 3 żółta 3«i—36
No,4 354—36}

Owies, busiel
No. 2 biały 26—264
No. 4. biały 25—25

Zyto, bussel
Majowe 54—544
No. 2. —58}
Jęczmień 374—38

Siemiona. 100 fantów
lniane —1.65
Tymotka 1.75—2.30
Koniczyna —8.00

Bawełna. Rynek w New Yorku
Marcowa 9.42, 9.88, 9.44
Kwietniowa 9.39, 9.35, C.41
Majowa 9.42, b.85, 9.41

x Czerwcowa 9.34, 9.28, 9.36
Lipcowa 9.33, 9.27, 9.3 4
Sierpniowa 9.21, 9.51, 9.22
Wrześniowa 8.42, 8.88, 8.42

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 11.50—12.50
No. 1 10.50—11.50
No. 2 9.50—10.50
No. 3 7.50—8.50
Choice prairie 9.00—10.C0
No. 1 7.00—9.00
No. 2 6.00—7.50
No. 8 5.50—6.00
No. 4 4.50—5.50
Ospa 18.50

Słoma:
Żytnia 7.75—8.25
Pszeniczna i owsiana 5.25—5.50

Mąka: Pszenna zimowa
patent 3.40—8.60

Spring patent* 3.25—3.45
Piekarska,worek 196 ft. 2.10—2 30
Żytnia mieoh 2.50—2.80

Jarzyny:
Kalafiory — 3.(0
Selery pudło —75
Cebula 1| buszla 40—50
Ogórki, tuzin 75—85
Kapusta baryłka 2.00— 3.0ti
Sałata, case 85—85
Rzodkiewki za tuzin 35—40
Pomidory 1.50—2.50

Kartofle buezel. 37—89
Mieszane 30-33
Słodkie za beczkę 3.00—3.60

Bob i groch, buszel:
Nowy —2.07
BrownSwedish —2.25
Czerwony 1.90—8.05

Owoce:
Cytryny, pudło 2.00—3.00
Jabłka, Baldwin —4.00
Mieszane 2.50—3.00
Banany 75—1.50
Pomarańcze, 2.00—2.25
Kalifornijskie 2.50-3.25
oliwki

Ryby:
Black Bass funt. —12
Szozupaki 7—8
Pickerel 6—7
Okunie 24-3
Bullheads 8—10
Pstrągi 16—18

Bydło:
Pierwszej klasy, 1,200 do 1.750

funtów 5.65 -5.80
Drób żywy: 

Indyki 
Kury funt 
Kaczki

-H
-84

9-94
Gęsi 6.00—8 00

Cielęoina:
Wyborna, funt 8-84

No. 2, “ “ 7—74
Skóry:

Zielone, solone No. 1 —8}
No. 2 -74
Cielęce —12
No. 2 —IO4

Wieprzowina,

Smalec,
11.40—11.45

6.05—6.10
Żeberka, 6.05—6.10

Świnie, 100 funtów: 5.124—5.20
Wyborne 5.00—5.124
Zwyczajne 4.95—5.10

W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

‘ZIARNO”
organ Związku Śpiewaków Pol­
skich w Ameryce, No 3., wyszedł 
już i zawiera: Artykuł “Główna 
przyczyna”, traktujący o przy­
czynach dlaczego śpiew polski 
dotąd nie zajął pierwszego miejsca 
w śpiewie międzynarodowym; Kra­
szewski o Kątskim i Chopinie; 
O Józefie Hofmanie; Z teki redak­
torskiej, (krótkie notatki); Żyj 
nam, żyj, utwór muzyczny przez 
A. Małłek, na cześć Wiel. ks. 
K. Sztuczko; Kronika; i drobne 
notatki. Adres redakcyi: Antoni 
Małłek, 552 Noble st., Chicago,

NOWE KSIĄŻKI.
W tych dniach wyszły z 

pod prasy “Gazety Polskiej” 
następujące książki:
Przez Wszystkie Piekłu, 
romans hiatoryczny Maury­
cego Jokaya 50C
W mocnej oprawie 75C

Bartek Zwycięzca, 
powieść historyczna Henryka 
Sienkiewicza 15c

W. DYNIEWICZ,
532 Noble it-, Chicago, 111.

Statuy i Figury św.
Wielb. Duchowieństwu oraz Szan. 

Bractwom i Rodakom moim wogó- 
le donoBzę, że dostarczam Statuty 
i Figury św. do Kośoiołów Kaplic 
i ołtarzyków domowych. Gwaran­
tuję artystyczne wykończenie, pię­
kny <olorvt w farbach olejnych.

Na czas Wielkiego Tygodnia po- 
leoam sześć stóp i cztery cale duże 
figury “CHRYSTUSA PANA w 
GROBIE” tylko po $40. Takie 
same mniejsze, stosunkowo taniej.

Po bliższe informaoye proszę ad­
resować.

J. KWAŚNIEWSKI,
654 Becher Str-, Milwaukee, Wis.

Mamy Kostumera
który chce okupić się w okolicy 
Wilna, w powiecie Lincoln, Minn. 
Kto więc ma grunt w okolicy W il- 
na a nie myśli się tam osiedlić, 
niechaj się zgłosi osobiście lub li­
stownie do Polskiego Kantoru

C. W. DYNIEWICZ & Co..
805 Milwaukee ave., Chicago, 111.

••••••«••••••••••••••••••a 

: CUDOWNE LEKARSTWO. ! 
• •
• Po długoletniem doświadczeniu, dzięki * 
J długiej, I mozolnej pracy, wynalazłem kom- • 
a binacyę ziół i korzeni, która w połączeniu 9
• z winem daje zdumiewający środek na ka- • 
® tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby J
• wątroby, choroby skórne, na nerwowość, •
• które to lekarstwo powiększa nadto ilość • 
J krwi ! wzmacnia cały organizm. Gorzkie ®
• Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod •
• osobistym jego nadzorem jest najlepszem, ® 
J jakie ktedykolwick Istniało lub istnieje I 2
• jest uznane przez największe powagi le- •
• karskie jako jedyny wynaleziony środek • 
g w swoim rodzaju. Jest to owoc długole- 9
• tniej pracy i doświadczeń człowieka odda- •
• nego swemu zawodowi, a nie Jak ludzi nie- • 
Z kompetentnych w dziedzinie nauki, a tern q
• mniej w medycynie. Już sam fakt, że po • 
JTiżyciu jednej butolki chory czuje nad- J

zwyczajną ulgę, świadczy dostatecznie o •
• jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- • 
2 cie się sami, jakie cudowne są jego aku- J
• tkl. Nabywać można w aptekach lub też •
• u właściciela Dra. Bożyncz, 819 Milwaukee •
J Are., Chicago, 111. £
• per“Uważajcie, aby na butelce był pod- •
• pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie • 
2 butelki zawierają prawdziwe niepodrabla- *
• ne lekarstwo. •
• • 
••••••••••••••••••••••••••

FARMA
Na sprzedaż lub na wymianę 

za własność w Chicago.
1C0 akrów farma w powiecie Clark, w Stanie 

Wisconsin, zaczęta przeszłego roku. Budynki są 
nowe z twardego drzewa, jakie na gruncie tym 
rośnie. Dęby są białe i czerwone, klony twarde 
i miękkie, Jesiony, lipy ltp. Grunt jest pa­
górkowaty i falisty, ziemia mocna. Na farmie 
są 4 krowy, 2 cielne, 2-roczne jałówki, 1 byczek 
roczny. Dalej para koni ciemnoslwycb, 9-letnie, 
zdrowe 1 silne. Wóz, sanie, wszelkie porządki 1 
sprzęty nowe i w dobrym stanie. Można mleć 
siana na 50 sztuk bydła. 88 akrów Jest ogrodzo­
ne drutem. Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozostać na farmie meble i sprzęty 
kuchenne, zgoła farma całkiem gotowa ze wszy- 
stkiem potrzebnem do dobrej gospodarki. Wy­
klarowanych 1 ornych jest 5 akrów, a 4 akry są 
gotowe do orki. Mniej niż H mili jest szkoła, 
Właściciel sprzedaje z powodu tego, iż ma małe 
dzieci, a sam nie jest gospodarzem tylko rze­
mieślnikiem, cena $3500.

Po bliższe informacye zgłosić się do Kantoru 
Polskiego :

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Ave., Chicaga liii

Dr. Hani obchodzi 
się uczciwie ze swymi 
pacyentami. Każdemu 
otwarcie powie czy go 
wyleczyć może lub nie. 
Porady udziela darmo. 
Zobaczcie ogłoszenie.

Stacye...
Na czas obecny 
polecamy Stacye:

(POZNAŃSKIE)

STACYE
czyli droga krzyża Jezuso­
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (zczternasto 
ma obrazkami) po lOc.

CHEŁMIŃSKIE)

Droga Krzyżowa
czyli obchód Stacyi po 5 o

(KRAKOWSKIE)

Droga Krzyżowa 
ułożona według św. Leo­
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po lOc.

(CHICAGOSKIE)

Droga Krzyżowa
do nieba wiodąca po 5o.

GORZKIE ŻALE.
po 5 centów.

Biorąoym w wielkiej ilości od­
stępuje się rabat.

MSB“ Szczególnie zwracamy u- 
wagę kupujących we wię­
kszej ilości na rozprzedaż, 
aby obstalunki na Stacye 
wcześnie przysyłali do:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, Ili.

Książki z nutami do śpie­
wu i grania na forte­
pian lub organy i śpie­
wniki kościelne.

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz.W moonej 
oprawie cena 50c.

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Bo­
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w moonej opra­
wie płóoiennej ze złoconym 
tytulikiem cena 75o

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za- 
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz­
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Obej­
muje blisko 1100 stronio 
wielkiego formatu na pięk­
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących:

Oprawne w półskórek $1.50 
W skórkę i wyzł. brzegi $2.50

MELODYK (nuty) do Zbioru
Pieśni Nabożnych Katolic­
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For­
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy $4.00

ŚPIKWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol­
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo­
litej u św. Barbary w Kra­
kowie, Cena - - 80o
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Kto ma zamiar sprowadzić 
sobie drzewek owocowych 
lub cieniodajnych z mojej 
Szkółki

FIRST NATIONAL
NURSERY OF CHICAGO ’

Cor. Diversey & Austin Aves. 
(North OOth St.) CHICAGO, ILL.,

niechaj teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów posyłamy bezpła­
tnie każdemu na żądanie.

Adresować należy:

W. DYNIEWICZ,
532 NOBLE ST., CHICAGO, ILL.
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Po Najlepsze Lekarstwa
Na wszelkie Choroby, piszcie do
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| Żaden Farmer, 
Ogrodnik

lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio­
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tyt.

Ogród 
Wiejski.

Jestto popularny przewo­
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau­
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke( z ilustracyami) 
W książeczce tej są po­
dane najważniejsze robo­
ty przy zakładaniu ogro­
du, jako to:

Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny,

Ogród Warzywny, 
Ogród Owocowy.

Cena 50c
____

Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem:

PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO

czyli podręcznik przy za­
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry­
cinami). Cena...................

50c.
W. DYNIEWICZ,

532 Noble St., Chicago.
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Nowość, z której się 
wielu ucieszy.

Ludzkość, Jak powszechnie wiadomo, dzie 
się według stanowiska fizycznego, dachowego i 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale­
żą ladzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze weseli i w takim stanie najczęśliwsł 
w interesach; do drogiej klasy należą ladzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu­
dzi, trwożliwi, melancholiczni i częstokroć ab­
solutnie do pracy 'oraz do życia familijnego nie 
zdatni.

Do tej nieszczęśliwej klasy należą ci, któ­
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do­
puszczali się strasznych zbrodni względem ciała 
1 duszy, z czego w późniejszem życiu nastaJt 
straszne skutki, lub którzy przez złe odżywia­
nie się, ciężką pracę, kłopoty lub też prze» 
styczność z chorowitymi osobami clerpich tych 
nabyli.

Te zbłąkane istoty przca krótkie swoje ży­
cie cierpią zazwyczaj na skutki takich słsboUl, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar» 
epilepsyę, sny niemoralne, nerwowość, zatwar­
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmę, impoten­
cję, tfolące wysypki na całem ciele 1 na różne 
choroby weneryczne.

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po­
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, Wtó­
rem cierpienia powyższe szybko i gruntownie 
wyleczone być mogą, I które z ludzi cierpią­
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil­
nych, tłustych, dobrze wyglądających i zdol­
nych do pracy i do wspólnego życia.

Przychodźcie lub plszc'e zaraz. Lekarstwo 
na próbą darmo. Badanie darmo.

Szukalacy porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
się osobiście lub piszą do:

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar 
atwa na cało-tygodnlową próbę zupełnie darmo-

8TATE MEDICA! DI8FEN8ARY,
76 E. Madison 8tr., Chicago, 111-

DZIENNIE
1 więcej stałego zarobku gwa- 
antujemy każdemu, który we­

źmie agencyę naszych obrazów 
patryotycznych 1 religijnych.

O. 4 8. NILBERMNN, 
G. S., St. Paul, Minn.
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